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gwyglęża lnikiowiCTo — NiespodziniAi w life® PZii
'Warszawska Polonia sięga po tytuł mistrza ligi

Dobre wyniki lekkoatletów w Witkowicach
Ruch znów

po
Bramki dla warszawian zdobyli: 

jaźnicki 2 i Popiołek. Sędziował 
ob. Michalik z Krakowa, widzów 
około 7.000.

Polonia: Borucz, Gierwatowski, 
Pruski, Wołosz, Brzozowski. Szcza
wiński, Jaźnicki, Popiołek, Swicarz, 
gzularz, Ochmański.

Ruch: Wyrobek, Gebur, Dzielong, 
Suszczyk, Bartyla, Jacek, Przecher- 
ka, Cieślik, Alszer, Cebula, Gro- 
KOtka,

"Na godzinę przed meczem prze- 
Mał lać. deszcz. Nie wiele to jed
nak pomogło. Boisko w Hajdu
kach było ślizkie. ciężkie, piłka 
również. To sprawiło, że wbrew 
oczekiwaniom mecz nie był ładny. 
Ledwie kilka fragmentów świad
czyło o tym, że na boisku walczy 
2 jednej strony poważny kandydat 
Ba -mistrza Polski, a z drugiej — 
sespół, który przed trzema dniami 
zadziwił- Śląsk ambicją 1 ofiarno
ścią.

Polonia wygrała w cyfrowym sto

zagrożony spadkiem 
porażce z Polonia Warszawa 0:3 (0:0) 

sunku, nie dopuszczającym dyskusji 
na temat słuszności tego zwycię
stwa. Ale do 17 min. drugiej po
łowy, gdy utrzymywał się wynik 
bezbramkowy, a Ruch od kwadran- 
su energicznie szturmował do 
bramki Borucza, wszystko przema
wiało za tym, że gospodarze zain- 
kasują pełne dwa punkty. Wtedy 
z pomocą Polonii przyszła maniera 
Wyrobka. Słabiutki strzał (jeżeli 
w ogóle można go nazwać strzałem) 
bramkarz Ruchu usiłował schwy
tać w możliwie najbardziej efek
townym stylu. Piłka leniwie wto
czyła się do siatki pod piersiami 
robinsonującego bramkarza. Onie
mieli wszyscy. W 2 min. później 
Jaźnicki przerywa się od środka 
boiska, na polu karnym faulują go

Tobołka I ligi

Dyr. Wnęk — prezes Ruchu 
oświadczył przed meczem z Po 

lonćą W.
„...jesteśmy dobrej myśli. Wy

gramy” (Dz. Zach, 18,9,49 n 257) 
W tym to właśnie sęk.
Że prorokiem nie jest Wnęk,

W.P.
’ ł) Gwardia Wisła

S) Polonia W-wa 
t) Cracovla
4) Kolejarz Poznań
B)
«)
ł)
«1
»1

1«) 
U) 
te)

Górnik Szombierki 
ł.KS Włókniarz 
AKS Chorzów 
Warta Poznań 
Buch Chorzów 
Legia Warszawa 
Polonia Bytom 
T-echla Gdańsk

17
17
17
17
17
17
17
17
17
17
17
17

24:10
23:11
23:11
22:12
18:16
16:18
16.18
15:19
13:21
12:22
11:23
11:23

44:13
38:21
33:23
49:30
30:31
39:42
29:36
25:27
31:42
25:38
24:34
25:49

Tabelka II ligi
Grupa poi.udnio WA

Tamowi a 14 23: S 45:14
Górnik Radlin 14 22: 6 57:18
Naprzód Llplny 14 18:30 25:17
Ekra Częstochowa 14 15:13 28:25
Btal Katowice 14 13:15 21:28
Polonia Świdnica 14 12:15 24:37
Polonia Przemyśl 14 10:18 23:38
Pafawag Wrocław 14 10:18 22:30
Chełmek 14 9:19 20:37
Gwardia Kielce 14 8:20 18:41

GRUPA PÓŁNOCNA
Garbarnia 14 25: 3 48:12
Pomorzanin , 14 20:8 42:17
Lublinćanka 14 19: 9 34:23
Radomiak 14 17:11 23:18
Ostro vla 14 16:12 36:24
Burza Chodaków 14 12:16 24:21
PTC Pabianice 14 10:18 21:40
Widzew Łódź 14 10:18 12:26
Gwardia Szczecin 14 8:20 20:34
Ogniwo Siedlce 14 3:25 10:50Tabelko III- 1 ronta

KATOWICE. Stal Sosnowiec i 
Kolejarz Przemyśl wygrali dal
sze mecze o awans do II-gie.i ligi i 
prowadzą w tabeli rozgrywek 
mistrzów grup.

Oto stan tabeli po uwzględnie
ni^ wczorajszych wyników

4
3
4
3
2

1) Stal Sosnowiec
2) Kolejarz Przemyśl
3) Włókniarz Częst.
4) Kolejarz Olsztyn
5) Brda Bydgoszcz

6
5
3
2
0

13:4
6:2
3:8
3:8
1:4

wspólnymi siłami Bartyla 1 Gebur. 
Swicarz ■wprawdzie zmarnował rzut 
karny, ale te dwa momenty wy
raźnie zaciążyły na grze hajduczan. 
Odtąd akcje ich są nerwowe, na
pastnicy gubią się w najdogodniej
szych sytuacjach, Cieślik mimo 
rozpaczliwych piruetów i wręcz 
akrobatycznych wyczynów nie mógł 
ani zmienić tego stanu rzeczy, ani 
zmusić do kapitulacji świetnie, uspo 
sobionego Borucza.

Kiedy w 30 min. Popiołek zdobył 
drugą bramkę, sprawa była prze
sądzona.

— Nie poznaję tej drużyny — mó 
wił o Ruchu bohater pracy Mar- 
kiewka, przyglądając się z loży wy 
sitkom swych pupilków. — Przecież 
to nie ci sami gracze, którzy w 
czwartek wygrali z AKS-em.

Ci sami. Ale wystrzelali zapas 
sił i energii tak dokładnie, że prze
ciw Polonii wystawili już tylko ... 
dobre chęci. Jak wiadomo, można 
za nie zebrać pochwały, rzadko jed 
nak same tylko dobre intencje przy 
noszą punkty. Napad, kierowany 
mądrze przez Cebulę, operujące
go z głębi pola, nie umiał pokonać 
defensywy przeciwnika. Przecher- 
ka był wręcz słaby, debiutant Gro- 
motka szedł do walki bez werwy, 
bez przekonania we własne siły.

W pomocy pracował za dwu Bar
tyla, choć mamy zastrzeżenia od
nośnie czystości jego gry, bez za
rzutu spisywał się Suszczyk, ale 
miody Jacek nie był właściwym 
zabezpieczeniem flanki, przez któ
rą przechodziła para Jaźnicki — 
Popiołek. Wreszcie — Wyrobek, 
fatalnie w tym dniu usposobiony 
1 oto cała tajemnica porażki Ruchu.

Obok beznadziejnie słabych, Po
lonia miała zagrania stanowiące 
próbki poważniejszej klasy. Zastrze

żenią budziła gra Szularza, ale re
kompensował jego, błędy Jaźnicki, 
hasający po całej szerokości boi
ska. Linia napadu przeprowadzała 
momentami akcje wzbudzające nie 
kłamane zadowolenie. To nie jest 
błaha rzecz, jeżeli można o druży
nie powiedzieć, że gra ekonomicz
nie, mądrze, inteligentnie. A taka 
jest właśnie Polonia.

Do słabszych punktów warsza
wian obok Szularza, należał Gier
watowski w obronie, niepewnie po 
ruszający się na ślizkim terenie i 
Szczawiński w pomocy.

Po wstępnym, wyrównanym bkre 
sie gry, następuje faza zdecydowa
nej przewagi Polonii, która dosłow
nie robi co chce w polu, nie może 
się jednak zdobyć na soczysty 
strzał na bramkę. Trwa to przez 
20 minut, po czym Ruch odzyskuje 
szerszy oddech i 
kontrnatarciaml.

Po pauzie przez 
drans Ruch atakuje 
z energią, każącą się spodziewać 
zwycięstwa gospodarzy, niestety w 
17 min. ma miejsce opisany błąd 
.Wyrobka i Polonia obejmuje pro
wadzenie. W 19 min. Wyrobek re
habilituje się w pewnym stopniu, 
broniąc na róg rzut karny, strzela
ny przez Swicarza. Gospodarze za
puszczają się dość często na pole 
karne przeciwnika, ale tam kończą 
się ich akcje. W 30 min. Popiołek 
sprytnie przerzuca piłkę obok wyble 
gającego Wyrobka i zdobywa drugą 
bramkę. Od tej chwili daje się zau 
ważyć rezygnacja Ruchu, podczas 
gdy Polonia dąży do podwyższenia 
wyniku. Udaje się to jej w 39 min., 
kiedy Jaźnicki wystawiony przez 
Swicarza, plasuje silną bombą w 
siatkę. (WK) *

rewanżuje się

pierwszy kwa- 
z rozmachem.

Bekord Morrisoaa zagrożony
MOSKWA. W uh', tygodniu student uniwersytetu w Tallinie Helno 

Lipp zaatakował podczas mistrzostw estońskiej republiki w dzlęsięclo- 
boju rekord świata Amerykanina Glena Morrisona, który jak wiadomo 
wynosi 7.900 punktów.

Po pierwszym dniu zawodów Lipp uzyskał 4.024 pkt. (w roku ubie
głym 3.910) i wydawało aią, że próba jego zakończy «lą pełnym suk
cesem. Niestety w drugim dniu dzlesięcioboista radziecki nie był dy
sponowany i uzyskał rezultaty słabsze niż oczekiwano. Lipp osiągnął 
7.539 punktów.

A oto rezultaty Heina w poszczególnych konkurencjach (w nawia
sach podajemy zeszłoroczne wyniki Llppa na mistrzostwach ZSRR w 
dzlesięcioboju):

u 11 sek. (r. ub. 11,4 sek.). Skok w dal: «,53 m (8,13 mj. Kul»: 
(16,18 m). Skok wzwyż: 1,65 m (1,70 m). 400 m: 50,8 sek.

Dysk: 45,95 m (47,55 m).
Oszczep: 54,41 m (61,96 m). 1.500 m: 4,55,8

Mlkm: --------... _ . . .
16,60 m (16,r ; - - ‘ "
(50,2 sek.). 110 m płotki: 15,2 sek. (15,4 sek.).
Tyczka: 3,30 m (3,40 m).
min. (4,35 min.).

Podwójny sukces siatkarzy ZSBR 
w mistrzostwach świata i Europy 
Polska zwycięża Francję B:0

Wyniki I i II ligi PZB
I LIGA BOKSERSKA

GDAŃSK: Kolejarz — 
WARSZAWA: Gwardia

Batory Chorzów 12:4 
— Gwardia Gdańsk 9:7

n LIGA BOKSERSKA
WROCŁAW: Pafawag — Warta Poznań 8:8 
POZNAŃ: Kolejarz — Ogniwo Wrocław 
KRAKÓW: Crarov'a

I LIGA
1) Kolejarz Gdańsk
2) Gwardia W.
3) Gwardia Gdańsk
4) Związkowiec Bdg.
5) Batory — Stal
6) Związkowiec Łódź

— ŁKSWlókniari
10:«
Łódź 2:14

II LIGA

Moment t czwartkowych derbów Krakowa. (Na pierwszym pfartM 
Flanek i Różankowski II, na drugim Wapiennik i Kazimierowlcz).

Foto O. Link

Polonia Wanuawa wiceleaderom
Łechia outsiderem

II-giej lidzeNiespodzianki w

ÄX

1 2 12:4 1) ŁKS 2 4 27:5
1 2 9:7 2) Pafawag Staj 2 3 22:10

2 2 19:13 3) Ogniwo Wr. 2 2 21:11
1 0 4:12 4) Kolejraz Pzn. 2 2 14:18
1 0 4:12 5) Warta 2 1 11:21
0 0 0:0 6) Cracovia 2 0 3:29

Brda podobała się w Sosnowcu
Stal Sosnowiec - Brda Bydgoszcz Do końca pierwszej połowy pod wy atakowała. Brda kilka razy prze- 
2q (]•!) bramką Brdy znajdowało się 21 gn dostawała się pod bramkę Stali ope-

ęnęwmriPr No całkowicie nie- czv. Dopiero w 32 minucie udało rując długimi podaniami, wypady te

Stal Sosnowiec 
2:1 (1:1)

SOSNOWIEC. Na całkowicie nie
mal zalanym wodą błotnistym boi
sku odbył się w niedzielę mecz o 
wejście do II ligi między sosnowie
cką Stalą a Brdą Bydgoszcz. Mi
mo niesprzyjających warunków gra 
była bardzo ciekawa, prowadzona 
w ostrym I szybkim tempie. Przez 
pierwsze kilkanaście minut obydwie 
drużyny wyszukiwały suche miej
sca na boisku, by rozpoczynać ofen 
sywne akcje. Brda początkowo le* 
piej dawała sobie radę z błotem i 
przez pierwszy kwadrans miała lek
ką przewagę. W 12 minucie w nie
samowitym zamieszaniu pod bram
ką Stali piłkę dostał' środkowy na
pastnik Brdy i wielkim lukiem prze 
rzuci! ją nad ź’.e ustawionym, Po- 
wązką. To niepowodzenie zdopingo 
wało gospodarzy, którzy od 
momentu bez przerwy atakują, bom 
bardują bramkę przeciwnika i spy
chają go całkowicie na własne pae 
karne.

czy. Dopiero w 32 minucie udało 
się gospodarzom zdobyć wyrówna-

jącą bramkę z pięknego strzału 
prawoskrzydłowego Opaszowskie-

K°-
Po przerwie Stal nadal bez przer-

Piękne zwycięstwo Konikównej

rując długimi podaniami, wypady te 
nie przyniosły jednak żadnego efek
tu. W 31 minucie podczas przygnia
tającej przewagi miejscowych zdo
byli oni drugą bramkę ze strzału 
Macugi. W końcowej fazie Brda nie 
istnieje niemal na boisku, wynik nie 
ulega jednak zmianie.

Stal zagrała w niedzielę o wiele 
lepiej niż w poprzednich meczach. 
W akcjach napadu widać było pew
ną myśl, cała piątka zawiodła jednak 
strzalowo. W zespole zwycięzców 
najlepiej zagrali Grządziel, Opa- 
szowski i Musiał.

Brda okazała się zespołem bardzo 
szybkim. Używa ona w grze pro
stych, ale skutecznych środków. 
Jest to obok Stali sosnowieckiej i 
Kolejarza Przemyśl bezsprzecznie 
najlepszy zespół z grupy finalistów. 
U pokonanych na wyróżnienie zasłu
guje bramkarz Miłkowskl, oraz oby
dwaj skrzydłowi Adamowicz -i 
Wisznicki. Zawody prowadził po
prawnie sędzia Rytmar z Poznania.

Widzów 6.000.

KLASA PAŃSTWOWA
Polonia —■ AKS Chorzów 2:1 (0:0)
HAJDUKI: Ruch — Polonia Warszawa 0:3 (0:0)

BYTOM:
WIELKIE
KRAKÓW: Wisła - Gwardia — Lechfa Gdańsk 4:0 (3:0) 
WARSZAWA: Legią — Warta Poznań 2:0 (1:0) 
ŁODZ: ŁKS - Włókniarz — Górnik Bytom 5:2 (3:1) 
POZNAN: Kolejarz — Cracovia 1:2 (1:1)

II-GA LIGA
Grupa Południowa
KATOWICE: Stal — Górnik - Rymer 7:1 (2:1) 
LIPINY: Naprzód — Tarnovfa 1:1 (0:1)
ŚWIDNICA: Polonia — Polonia Przemyśl 2:0 (1:0) 
KIELCE: Gw'ardia — Skra Częstochowa 0:0 
CHEŁMEK: Chełmek — Pafawag Wrocław 1:2 (1:2) 
GRUPA PÓŁNOCNA
PABIANICE: PTC — Ostrovia 2:3 (1:1) 
TORUŃ: Pomorzanin — Garbarnia 2:2 (2:0) 
SIEDLCE: Ognisko — Radomiak 0:3 (0:0) 
ŁODZ: Widzew — Lubliniawka 1:0 (1:0)
CHODAKÓW: Bzura — Gwardia Szczecin 0:1 (0:0)

r

Sial Sosnowiec i Kolejarz Przemyśl 
najlepsi wśród kandydatów do II ligi

SOSNOWIEC: Stal — Brda Bydgoszcz 2:1 (1:1)
PRZEMYŚL: Kolejarz — Włókniarz Częstochowa 3:0 (2:0)

w Wilkowicach
WACŁAW GĄSSOWSKI 

TELEFONUJE:
3 000 m t przeszkodami — 1) Sla. 

Wicek (CSR) 9,41,6, 2) Aimm (CSR) 
9,41,6 o dłoń, 3) Tomys (CSR) 
9,45,5.

400 m płotki — 1) Morawec 
(CSR) 54,8, 2) Formanek (CSR) 57,6 
«) Knapp (CSR) 58,4.

, 1 500 m —- 1) Hoimberg (Szwe
cja) 3,54,8, 2) Carlsscn (Szwecja)
3.55,0, 3) Cevona (CSR) 3,55,2, 4) 
»erbe (CSR) 4,00,6.

200 m przedbiegi — I PRZED- 
B1EG — 1) Stawczyk (Polska) 22,2, 
2) Brecek (CSR) 22.6. 3) KPelberg 
(Szwecja) 23,2. II PRZEDBIEG — 
1) Simek (CSR) 22.8, 2) Tasky (CSR) 
*2^9, 3) Mach (Polska) 22,9 o pierś.

Oszczep mężczyzn — 1) Erikson 
Szwecja) 70,-52, 2) Kisewetter (CSR) 
66,40, 3) Wu-nsch (CSR) 60,17, 4) 
UKar (CSR) 57,49.

800 m mężczyzn — w konkuren- 
<Bji narodowej — 1) Melicharik 
(CSR) 1.58 6, 2) Pospichil (CSR) 
I,t>9.2, 3) Prasek (CSR) 1.59.8.

800 m w konkurencji międzyna- 
dowej — 1) Winter (CSR) 1,55,9, 

n (Szwecja 1.5G.7- 3) Korban

(Polska) 1,57,2, 4) Slosr (CSR) 1,57,6 
5) StatkfeWicz (Polska) 1,59,1, 6) 
Konrad (CSR) 2,01,3.
Dysk kobiet — finał — 1) Koników- 
na (Polska) 39,61, 2) Stachowiczo- 
wa (CSR) 38,81, 3) Jungrova (CSR) 
37,59, 4) Dobrzańska (Polska) 37,14 
5) Hudejova (CSR) 32,63, 6) Żeni- 
skova (CSR) 31,46.

Wzwyż kobiet — 1) Modrachova 
(CSR) 1,50, 2) Dajblova (CSR) 1,45, 
3) Mała (CSR) 1,45, 4) Kvicerova 
(CSR) 145,V 5) Roszkoszna (CSR) 
1,45, 6) Rączewska (Polska) 1,45.

* * *
Od wczoraj wieczora w Witkowi

cach padał deszcz. W czasie jazdy 
na stadion obawialiśmy się nawet, 
że zawody mogą być odwołane. Z 
chwilą jednak gdy przyjechaliśmy 
na miejsce chmury rozeszły się, a 
na stadion napłynęło znowu 20 parę 
tysięcy' widzów.

Bieżnia w niedzielę była b. cięż
ka. Widać to najlepiej zresztą z 
poszczególnych wyników, jakie o- 
siągnlęto.

Najciekawszą konkurencją drugie 
go dnia był bieg na 1 500 tn w któ
rym startował doskonały średniody. 
stansowiec Czech Cevona oraz 
dwóch dobrych bleensa.

1 Carfeson. Początkowo wydawało 
się, że Waika o pierwsze miejsce 
rozegra się między Carlssonem I 
Cevoną. Holmberg biegł z tylu na 
piątej pozycji, później dopiero wysu 
nąl się na trzecią, lecz sta:e zosta
wał z tylu, biegł zrywami. Na 2t>0 
m przed metą Holmberg zaryzyko
wał I wyszedł na pierwszą pozycję. 
Carlsson biegł na wirażu obok me
go blokując Cevonę. Na ostatniej 
prostej mimo olbrzymiego wysiłku 
Cevona pozostał na trzeciej pozycji.

Wyniki niedzielne naszych zawo
dniczek i zawodników w Witkowi
cach możemy uważać za całkowitą 
rehabilitację za Bukareszt Stawczyk 
wygrał finał 200 m zdecydowanie. 
Mach który nie startował wczoraj 
na 400 m, zajął czwarte miejsce. 
Konikówna wygrała dysk kobiet.

Najprzyjemniejszą, niespodzianką 
było zwycięstwo Konikównej w dy
sku. Konikówna powoli nabiera ko
niecznego doświadczenia, zawodni
czego r nie zawodzi. Niestety nie 
można tego samego powiedzieć o 
Dobrzańskiej. Wprawdzie uzyskała 
ona lepszy wynik niż w Bukareszcie 
ale odbiegający od wyniku na 
jaki ją stać. Niestety na pewniej
szych zawodach zawodzą całż: 

.wic-ie nerwy, a że i z te^T®?? s‘ ■ 
jest drWe, więc samą możliwości 
tól.WYstaKifc-

Wynik Konikównej 39,61 jest no
wym rekordem Polski juniorek, i 
najlepszym tegorocznym wynikiem. 
Zbliża się ona do granicy klasy eu
ropejskiej, którą jest 40 metrów. 
Stylowo rzucała zupełnie dobrze. 
Zarzuciła niską postawę wyjściową 
przy obrocie i odrazu wyniki poprą, 
wiły się.

Rączewska skakała zupełnie do
brze. Wprawdzie zajęła dopiero 6-te 
miejsce, ale powtórzyła swój wy
nik krajowy 1 również stylowo po
prawiła się.. Musi jednak zwrócić u- 
wagę na rozbieg i przyzwyczaić się 
do bliższego odbicia, a wtedy na- 
pewno wysokość 1,50 nie będzie jej 
przerażać.

Skok o tyczce wygrał Saxa 
(CSR) osiągając 4,05, Morończyk tym 
r’azem skakał zupełnie dobrze, prze
chodząc 3,85 za pierwszym razem. 
Niestety na wysokości 3,95 strącił 
poprzeczkę.

Na 100 m kobiet, które wygrała 
zdecydowanie Sicnerova (CSR) Mo- 
dęrówna uzyskała 12,7 mimo słabe
go startu i uplasowała się na drugim 
miejscu. Cieślikówna zajęła czwarte 
a Słomczewska piąte miejsce.

DÜKÜNCZENIE««ST»3

Jeszcze 3 siarty
POMORZANIN TORUŃ _ GWARDIA 

2:2 (2:0) , 
TORUŃ (tel, wł.) Garbarnia znów 

straciła dalszy punkt w rozgrywkach 
II ligi remisując w Toruniu ż tamtej 
szym Pomorzaninem 2:2 (0:2).

Gra stała na niskim poziomie 1 pro 
wadzona była w b. nerwowej atmo
sferze. Gospodarze posiadali przez ca 
ły mecz małą przewagę lecz nie po
trafili u/widoeznić jej cyfrowo.

Bramki dla Pomorzanina zdobyli 
Brzeski II — 2, a dla Garbarni Par- 
pan U i Nowak z wolnego.

Sędziował dobrze p. Kołodziej z Ka 
towic.

Widzów 8 tysięcy.

MORAWSKA OSTRAWA (tel. wł) 
Drużyna polska dzieli się po niedziel 
nych zawodach na trzy grupy. Ko
biety mają w programie ewentualny 
start w Budziejowicach w najbliższą 
niedzielę lub powrót do kraju. Ża-

wodnicy podzieleni na dwie grupy w 
drodze do Pragi na mecz Warszawa 
— Praga w najbliższą sobotę i nie
dzielę będą startować w Pardubicach 
1 Hradcu w środę. Powrót do Polski 
przewidziany jest na 26 lub 27 wrze
śnia.

^wyciędwo suilowców Olimpii Grodsiadz

BYDGOSZCZ. W obecności 10 
tys. publiczności odbyły sie w 
Grudziądzu wyścigi żużlowe o 

■ mistrzostwo I ligi TZM. W, zawo- 
‘ dąch tych udział wzięli Skra — 
Okęcie Warszawa, Kolejarz Ra
wicz i Unia-Oljmpia GrudziądŁ

Pierwsze miejsce zdobyli żużlow
cy Grudziądza uzyskując 22 pkt. 
przed Skrą-Okęcie Warszawa 21 
pkt. i Kolejarzem Rawjcz 10 pkt. 
Najlepszym jeźdżcem okazał sie 
Szatkowski z Grudziądza .uzysku 
jąc czas 1,32,5 przed Zenderow- 
skim (Warszawa) 1,33,1 ........ . .

KOLEJARZ PRZEMYŚL — 
WŁÓKNIARZ CZĘSTOCHOWA 

3:0 (2:0)
PRZEMYSi, (teł. wł.). W me

czu o wejście do drugiej ligi Ko
lejarz z Przemyśla pokonał dru
żynę Włókniarza z Częstochowy 
w stosunku 3:0 (2:0). W druży
nie gości -wyróżnić należy bram
karza Gawlika, pomocnika Wa- 
liskiego, skrzydłowego Kunkiela, 
oraz Jędrzejewskiego na środku 
napadu. Z Kolejarzy najlepiej 
zagrali obaj boczni pomocnicy 
Grot i Poleski oraz skrzydłowy 
Rąbień.

Bramki Strzelił Mielniczek w 
23 i 24 min. oraz Wabien w 75 
min. Sędziował ob. Rutkowski 
junior z Krakowa, Widzów 4



„Dramat” w
Polonio Bitom -
BOLONIA BYTOM: KoczajpsM, Ku
biak Siwińska, Nartach, Lelonek, 
Bzmydt, Biśkupak, Tramiplsz, Szmidt, 
Wieczorek, Wiśniewski.
AKS: Janik, Kulik, Janduda, Kalus, 
JWieczoręk, Gąjdzik, Cholewa, Bożek, 
Epodzieja,’Muskała, Barański

Sędzia mjr. Sznajder b. dobry. Wi- 
jtzów 8000.

Bramki zdobyU: dla Bolonii W 82 
minucie Trampisz, w 84 min. Blstai- 
fłeS, dla AKS-u w 87 mim Wieczorek.

Nie wiele brakowało, by w niedzie
lę zadecydował Kię loa Polonii by
tomskiej, Drużyna gospodarzy do 82 
Bllnuty gry znajdowała się na skraju 
przepaści. W ostatniej chwili Jednak 
Szczęście uśmiechnęło się do byto- 
tniaków i zdobyli dwa bezcenne punk 
Sy.

Po wspaniałej grze Polonii w czwart 
fcofWych derbach Uczono, że gospoda
rze łatwo uporają się z AKS-em, któ 
ry na tle hajduckiego Ruchu trzy 
jtal ternu wypadł bardzo słabo. Tym- 
azasem AKS zgotował wielką nffiespo- 
(Szlamkę. Drużyna chorzowska zagra
ła bardzo dobrze 1 przynajmniej przea 
© minut gry była zespołem lepszym.

Doskonale funkcjonowały dwie li
nie obrona i pomoc, a w ataku przy 
pomniał się znów Spodzteja Niestety 
kierownik napadu drużyny Chorzow- 
BMej ma pecha, bowiem gdy on gra 
flohrze reszta zawodzi. Spodzieja zde

- AKS 2:1 (0:0)
nerwowany do ostatnich granic słabą 
grą swoich kolegów, postąpił bardzo 
nlesportowo podczas przerwy, znie
ważył czynnie swojego kolegę klubo
wego Cholewę, który postanowił wo
bec tego nie braó udziału w grze 
o czym powiadomił sędziego.

W ciągu Miku minut w sratai 
AKS-u rozgrywał się prawdziwy dra 
mat. Kierownictwu AKS-<u udało się 
jednak w końcu nakłonić Cholewę by 
wyszedł na boisko. Do końca meczu

szatni AKS-u П е к о в*«Я tg

W związku z rozegranymi w uh. 
sobotę l niedzielę Maoarykowymi 
Grami w Witkowlcaeh podajemy 
dotychczasowe rekordy tej imprezy: 

MĘŻCZYŹNI

Kełea (Węgry) W®

»

-m

NOWE OBIEKTY SPORTOWE 
BUDUJE „ZWIĄZKOWIEC"

WARSZAWA. W ramach planów 
inwestycyjnych Zrzeszeń sporto
wych na rok 1950, ZS Związkowiec 
będzie prowadzić w dalszym ciągu 
prace nad budową stadionu repre- 
sentacyjnego Zrzeszenie w Warsza
wie, przy ul. Wawelskiej. Ponadto 
rozbudowana będzie przystań Z wiąz 
kowca nad Wisłą. W Warszawie 
powstanie również nowa sala gim
nastyczna.

Czy siatkówka znajdzie się 
w programie №mpiady 1952 r.

PRAGA (toL wŁJ W uh. piątek tontynuowasie były w Tynsewy® 
P.opm obrady kongresu FIVB. Generalny sekretera federacji atajka- 
rsy Lenoir jdnżył sprawozdaniu z prae aarządu. Wniosek e zwrócenie 
śię do Międzynarodowego Komittou Ollmptjsśdego s propozycją, aby 
łlatkówka znalazła elę w programie imprez olimpiady w Helsinkach 
i następnych zastał, przyjęty pffizea aklamację. W rotaa 1950-51 odbędę 
się mistrzostwa kontynentu. BTancjs stara się o organizację mMraostw 
Btsropy w roSrn 1951, Mlrtraostwa świata rozegrane zostanę w roku 
1952.

Rehnbililac|a bokserów Kolejarza

Deszcz przerywa mecz lekkoallelow
CraceFii i Grimta z fcefedhi

(OGNIWO—CRACOnA <- GÓRNIK 1) Sagan (Cr) 151 an, 2) LfipczycScl (G) 
CZELADŹ 88:85 W MECZU 161, 8) Wtantakl (G) IM. DYSK — 1)

\ LEKKOATLETYCZNYM Słowik (Cr) 85.42, 1 Matadee (Cr)
KRAKÓW (teL WŁ) Rewanżowy 33,25 8) Płatek (Cr) M.27. HM M — 

Inecz lekkoatletyczny Ognlwo-Craco- 1) Trojak (Cr) 4,31,6, 2) Grochowalski 
Ma —: Górnik Czeladź zakończył się (Cr) 4,32,S, 3) Baranek (G) 4,43,2. 
gwydęstwem lekkoatletów kraików- w_________ ___

88:35 pkt. zawody odbyły się 
Wśród padającego bez przerwy desz-

Ogniwo Wrocław przegrywa 
w Poznaniu 6 slO

POZNA®. Wynik poznańskiego 
meczu* etanowi wielką niespo
dziankę, po seszłotygodniowel 
klęsce Kolejarza ze Stalą Wro
cław.

Ogniwo oksaate elo zespołem 
znac2Jiie słabszym od swojego lo 
kalnego rywala z Wrocławia. Je
den tylko Kurowski I był w dru
żynie gości pięściarzem reprezen
tującym nieprzeciętny poziom, 
reszta słaba techniczni®. Pięścia
rze Ogniwa walczyli bardzo nie
czysto i dwóch z nich przegrało 
przez dyskwalifikację.

Kolejarz wystąpił tym razem 
w swoim najlepszym składzie b 
Każmierczakiem 1 Kupczykiem. 
Ten ostatni zrezygnował ze zmia
ny barw klubowych i pozostał w 
swoim macierzystym klubie.

Mees stał na btmdzo Błahym po 
słomie. Szereg walk zakończyło 
się przed czasem. Pięściarze oby
dwu drużyn walczyli nieczysto i 
sędzia ringowy udzielił x sumie 
10 napomnień. Niespodziankę eta«, 
nowiły porażki Wytyka 2 Kurow
skim i Kupczyka z Głębockim.

Wyniki walk Waga musza. 
SmaczyńsH (O) przegrał przez dy 
skwalifikację w II rundzie z 
Kliczborkiem (K). W wadze ko
guciej: Janaszek (Kolejarz) zdo
był 2 punkty walkowerem na staj 
tek nadwagi Kurowskiego II. W 
wadze piórkowej Kucharski (O) 
przegrał na punkty 8» Świder», 
skina (K). W wadze lekkiejKu
rowski I (O) po najładniejszej 
walce dnia pokonał na 'punkty 
Wytyka (K). W wadzę !jpofered-

niej: Kotas (O) poddał się w III 
rundzie Kaźmierczaltowi (K). 
Przez dwie rundy walka była wy 
równana, Kaźmierczak nie potrą 
fil przełamać gardy przeciwnika. 
Dopiero w trzeciej rundzie kilka 
ciosów w korpus 1 szczękę ode
brało Kotasiowi chęć do konty
nuowania walki. W wadze śred
niej: Głębocki (O) wygrał na pun 
kty z Kupczykiem (K), który wy
kazał braki kondycyjne i był bar
dzo słaby technicznie. W wadze 
półciężkiej: Horboń (O) przegrał 
W II rundzie przez dyskwalifika
cję z Gładysiaklem (K). W wa
dze ciężkiej: Barbarowicz (O) od
niósł zwycięstwo nad Tatarczy
kiem.

Wałki w ringu prowadził Łau~ 
kedrey (Szczecin), punktowali 
KoszulińskI (Warszawa). Krasucki 
(Warszawa) 1 Twardowski (Łódź). 
Widzów około 1000.

Komudo zwyeięzn
Gwardia W. -- Gwardia Gdańsk 9:7

Bibiowloi®

Wysokie zwycięstwo pięściarzy 
wroefawskioj Gwardii

WROCŁAW, (teł. wł.) W kolej
nym meczu bokserskim o mistrzo
stwo dolnośląskiej klasy A wydzie
lonej wrocławska Gwardia odnio
sła wysokie zwycięstwo nad Włók
niarzem s Nowej Soli w stosunku 
14■&. Mecz stał na dobrym pozio
mie, a walki były ciekawe.

Wyniki (na pierwszym ndejweu 
gwardziści':

W muszej U ‘ ‘ ‘
punkty Naplenałskfego. PięśetaiB 
Włókniarza walcz"! bardzo ambit
nie 1 w niektórych jpomentach był 
równorzędnym przeciwnikiem dla 
mistrza Europy.

W koguciej KaTgoł wypunktował 
Matuszaka.

W piórkowej KaflowsM znokau
tował W pierwszej rundzie Olejni
czaka.

W lekkiej Szymonowi cs wygrał 
przez dyskwalifikację Pawlaka w 
trzeciej rundzie.

W półśrednlej Włodek wypunkto
wał Wlatrowśkiego.

W Średniej Brzezicka wygrał 
przez dyskwalifikację w drugiej 
rundzie Kalety.

W półciężkiej Urbanowloa prze- 
____  gnał przez techn. k. o. w pierwszej

Kasperesak pc&onał na rundzie a Budzlłą z, powodu kon- 
• - fuzji luku brwiowego, a w ciężkiej

Branecki wygrał walkowerem na 
skutek braku przeciwnika.

W Gwardii najlepiej walczyli Ka- 
sparezak, Kaflowskl 1 Szymonowlcz, 
u pokonanych wyróżnił się Napie- 
ralskl, Matuszak i Budziło..

W ringu s$iziował Miedzlanow- 
skl1, na punkty Guriew, Kamizela i 

. Wlelanowskl. Widzów 2.000 osób.

koguciej, półśrednlej I etęźMej by
liśmy świadkami wyrównanych 
walk.

Poziom walk ale stał na najlep
szym poziomie, ale mimo to przy 
dobrej kondycji zawodników 1 do
skonałym sedziu ringowym Fede- 
rowlczu, mecz mógł się podobać. W 
drużynie gości całkiem dobrą far
mę zademonstrował Mikołaj czew
ski, Gołyńskl 1 Kwiatkowski.

Olimpijczyk Antklewicz nls jest 
Jeszcze w formie i przejście do wa
gi lekkiej wyraźnie mu nie odpo
wiada.

Warszawska Gwardia uzupełniła 
swój zeszłoroczny skład Tyczyń
skim (dawniej Budowlani), walczą
cym w wadze piórkowej i mistrzem 
K. B. W. Janickim w wadze po
średniej.

Poza miłą niespodzianką ze stro
ny Komudy muslmy zanotować do
brą formę Szymury 1 Szatkowskie
go. Kolczyński wypad! blado. Nie 
ma w tej chwili już dawnej siły 
ciosu 1 najprawdopodobniej będzie 
coraz mniej groźnym przeciwnikiem 
nawet na krajowych ringach.

WYNIKI WALK (na pierwszym 
miejscu zawodnicyx Gwardii gdań
skiej:

WAGA MUSZA: Mikołaj czewski 
zwyciężył na punktr Patorę.

WAGA KOGUCIA: Pek przegrał 
wysoko na punkty z Szatkowskim.

WAGA PIÓRKOWA: Gołyńskl 
zwyciężył na punkty Tyczyńskiego.

WAGA LEKKA: Antklewicz prze 
grał na punkty z Komudą.

WAGA PÓŁŚRSDNIA: Iwański 
zwyciężył, w drugim starciu przez 
dyskwalifikaclę Janickiego.

WAGA ŚREDNIA: Kwiatkowski 
przegrał na punkty z Kolczyńskim. 

I WAGA PÓŁCIĘŻKA: Flisikowski 
wywalczył remis z Archaokim.

WAGA CIĘŻKA: Mechlińskl prze 
grał w drugim starciu przez tech
niczne k. o. z Szymurą.

Wysokie zwycięstwo górników
z Radlina w Katowicach

(1:2)

Ko

STAŁ KATOWICE —
GÓRNIK RADLIN 1:7

Składy drużyn:
STAL KATOWICE: Brudny,

[Wacz, Płaza, Cichy, Nyc, Kleszcz, Szy 
tnura, Zoch, Dreszer, Krężel, Dt>- 
blasz.

GÓRNIK RADLIN: Pojda, Bober, 
Pytlik, Kurzeja, Grzegorzyk, Drzałek, 
Dybała, Warzecha. Wojak, Franke, 
Sauer.

Bramki zdobyli: Franke 3, Warze
cha, Dybała, Sauer i’ jedna samobój
cza. Strzelcem honorowej bramki dla 

Sędziował ob. 
Obserwatorem z 
prezes PKS ob.

Bi’1! był Szymura. 
■Wójcik z Wrocławia, 
ramienia PZPN był 
Glinka.

Widzów 3 tysiące.
’ Stal katowicka przegrała na włas

nym boisku w katastrofalnym stosun
ku z Górnikiem z Radlina, mimo, że 
do 10 minuty w drugiej części meczu 

ęńWBSCsętoym przeeftwdkier».

Przy stanie 8:1 dla Górnika uległ 
ciężkiej kontuzji lewy pomocnik Sta
ll Kleszcz 1 od tej pory zdekomple
towani Katowlczan.ie zrezygnowali z 
walki, pozwalając gościom na zdoby
cie dalszych czterech bramek.

Wszystkie bramki poza samobójczą, 
padły z pięknych dla oka akcji na
padu górników radlińskich 1 z popiso 
wycłi strzałów, z których jeden nie 
był dao obrony.

W zwycięskim zespole wyróżniła się 
obrona oraz Dybała I Sauer w napa
dzie. Pomoc była słaba.

CHEŁMEK — PAFAWAG 
WROCŁAW 1:2 (1:2)

CHEŁMEK. Mecz Chełmek — 
Pala wag rozegrano w niesprzyja
jących warurikach, podczas nieu
stannie padającego deszczu, na 
śliskim i grząskim terenie.

Gra była dlates» nieciekawa i

stała na słabym poziomia. Wrocła 
wianie byli' drużyną lepszą, wy
kazali dobry start do piłki i byli 
zdecydowanie szybsi. Mecz wy
grali zasłużenie, a bramki zdobyli 
przez Klukowskiego w 14 i 40 mi 
nucie.

Dla gospodarzy bramka padła 
w 30 minucie za strzału Zator
skiego II

W jedenastce Pafawagu najle
piej wypadła obrona: Chełczyń- 
ski i Dąbrowski, obaj dysponują 
dalekim i pewnym wykopem. - O 
ich doskonałą grą rozbijały się 
wszel-kie ataki gospodarzy.

Sędziował ob. Pęcak z Rzeszo
wa.

OGNISKO—RADOMI AK 0:3 (0:0)
SIEDLCE. Po wyrównanej grze 

do przerwy, druga część meczu 
wykazała zupełna przewagę Rado 
młaka, który wygrał pewnie 1 za 
służeń!*’

PRZEBIEG WALK
W WADZE MUSZEJ Mikołaj- 

czewśkl nieznacznie ató pewnie po- : 
konał na punkty Paterę. Po dwóch 
pierwszych wyrównanych rundach 
rozegranych w słabym tempie, w 
ostatnim starciu gdańszczanin prze
chodzi' do zdecydowanego ataku, 
bijąe lewymi prostymi 1 prawymi 
hakami. Patora dobrze się kryje 1 i 
jak może przy każdej okazji celnie 
kontruje. Ciosy Mikołaj czewskiego 
są jednak bardziej skuteczne 1 ro
bią większe wrażenie na przeciw
niku. Starcie 1 walltę wygrywa 
Mikołaj czewski.

WAGA KOGUCIA — Pek był 
zbyt słabym jeszcze przeciwnikiem, 
aby mógł zagrozić Szatkowskiemu, 
który od pierwszej rundy trafie! 
dużo 1 celnie. W drugim starciu 
gdańszczanin wda! się niepotrzeb
nie w krótką wymianę ciosów, w 
której krótki sierp z prawej rzucił 
go na chwilę na deski. Do końca 
walki Pek słabł coraz bardziej, a 
od nokautu uratował go tylko gong. 
Stan meczu 2:2.

WAGA PIÓRKOWA — Tyczyński 
znacznie słabszy fizycznie od Go- 
łyńskiego, ustępował mu wyraźnie 
we wszystkich trzech rundach 1 
przegrał bezapelacyjnie.

WAGA LEKKA — ANTKIEWICZ 
— KOMUDA. Już od pierwszej 
chwili atakuje gdańszczanin, ale 
ciosy Jego nie są groźne. Wiele z 
nich Komuda wyłapuje na rękawi
cę pod wieloma z nich nurkuje z 
powodzeniem, a eam wykorzystuje 
każdą okazję do zadania celnej kon 
try. Pierwsza runda raczej remi
sowa.

Próba przyspieszenia ataków 
przez Antkiewicza w drugiej run
dzie przynosi mu początkowo wiele 
nadrobionych punktów. Komuda 
koncentruje się jednak 1 z kolei 
uprzedzając ataki „bombardiera”, 
odrabia punkty, przegrywając tyl
ko nieznacznie rundę.

W ostatnim starciu Komuda stale 
zmienia dystans, raz skracając, raz 
go zwiększaja.c, bije nawet z do- 
skoku i ostatnie minuty walki nie
podzielnie należą do niego. Nie
znacznie ale zasłużenie wygrywa 
walkę Komuda,

WAGA pGŁSREDNIA: IWAŃ
SKI — JANICKI. Вокэет warszaw
ski znacznie wyższy od przeciwni
ka, ale Jeszcze zbyt mało umie, aby 
nawiązać równorzędną walkę. W 
drugiej rundzie dwa prawe sierpy 
Iwańskiego dochodzą do celu, Ja
nicki słabnie, a ponieważ ratuje 
się trzymaniem, zostaje przez sę
dziego odesłany do rogu.

WAGA ŚREDNIA: KWIATKOW
SKI — KOLCZYŃSKI. Gdańszcza
nin próbuje rozegrać walkę w zwar 
ciu. Kolczyński jednak powstrzy
muje zapędy gdańszczanina lewym 
prostym.

Po dwóch bezbarwnych rundach, 
w ostatnim starciu, Kolka naresz
cie kilka razy celnie trafia prawym 
sierpem i Kwiatkowski wyraźnie 
opada na siłach. Zwycięża Kolczyń 
ski na punkty.

WAGA PÓŁCIĘŻKA: Fiałkow
ski remisuje z Archaokim. Bokser 

' gdański przy dużej przewadze dłu
gości rąk 1 znacznie mocniejszym

nią wiele mógł zdziałać. 'Archacłd 
unikał doskonale zbyt wolno wy
prowadzanych przea FUsikowskiego 
ciosów, a aam skutecznie kontro- 
wał.

Obraz walki zmienił się dopiero 
w ostatnim starciu, Archackiemu 
wyraźnie zabrakło kondycji i jeden 
z nielicznych ciosów z prawej gdań 
szczantaa doszedł wreszcie do celu. 
Flisikowski wykorzystał tę sytua
cję 1 wygrał zdecydowanie ostatnie 
starcie.

Sędziowie ocenili dość wysoko 
skuteczność tej trzeciej rundy, bo 
ogłosili remis.

WAGA CIĘŻKA: Mechlińskl — 
Szymura. W pierwszym starciu 
Mechlińskl wyraźnie boi się swo
jego przeciwnika, a kiedy po przer 
wie zdobywa się na Jeden z ata
ków, kilka celnych ciosów Szymury 
powstrzymuje jego zapał. Sędzia 
liczy na stojąco zamroczonego Mech 
lińskiego 1 po pierwszym następ
nym celnym ciosie Szymury odsy
ła go całkiem słusznie do rogu, 
ogłaszając zwycięstwo Szymury 
przez techniczny nokaut.

Sędziował w ringu doskonale Ko
derowi cz ze Śląska. Sędziami punk
towymi byli: Sikorski (Łódź), Su- 
szczycki (Poznań) 1 Czernik (Łódź). 
Widzów 4.000.

4X100 m: Praga 43,1 sek. 
4X400m: CSR 3,23,5 min.
Kula: Douda (CSR) 15,23 m.
Dysk: Mądarasz (Węgry) 47,51
Oszczep: Klsewetter (CSR) 64,20 

metra.
Miot: Knotek (CSR) 54,55 m.
Skok w dal: Hoffman (CSR) 7,15
Skok wzwyż: Koepke (N) 1,90 m. 
Tyczka: Korejs (CSR) 3,90 m.
Trójskok: John (CSR) 13,87 m.

KOBIETY
100 bm Blankers (Holandia)' 12,4 

sek.
80 m płotki: Blankers (Holandia) 

11,4 sek.
Kuta: IComaifcora (CSR) 12,28 m.
Dysk: Wajsówna (Polska 42,28 

metra.
Skok w dal: Btankers (Holandia) 

5,70 m.
Skok wswyto Ulrychcwa (CSR) 

1,43 m.
Jak wldztmy więc, cały «saren 

rekordów sostal w tym roku po
bity, w tym 2 przes Polaków..

Mistrzostwa
tenisowe Krakowa

KRAKÓW, (tel. wł.) Na kortach 
Cracovll odbywa się turniej teniso
wy o mistrzostwo okręgu krakow
skiego. W drugim dniu rozgrywek 
sensacją było zwycięstwo Krystyny 
Kubalanki (Gracovla) ■ nad rutynowa
ną Potuszkową. Kubalanka wygrała 
spotkanie 8:6, 7:5.

Dalszymi niespodziankami było 
zwycięstwo Wojciechowskiego z 
Okocimia nad Szramom 3:6, 6:4, 6:4 
oraz w ćwierćfinale juniora Christa 
nad Mojem 6:3, 6:2.

Boks w Krakowie
KRAKÓW, (tel. wt.) Drugie spot

kanie o mistrzostwo klasy A Kra
kowskiego OZB rozegrane w sobotę 
pomiędzy Urtfą - Groble j Włóknia
rzem - Korona zakończyło się wytAj 
Iriem remisowym 8:8.

W pierwszym meczu o mistrz* 
sfrwo okręgu Gwardia — Wisła ран 
konała Cracovśę П 18:8.

Krakowska kl. A powiększona 
do dwadziosta khihiw ■■ '

KRAKÓW, (tet. wł.) Nadswyenrj- jarz, Nowy Sącz, ZKS Kolejarz, Pła 
na Walne Zgromadzenie Krakowskie ssów ZKS Kolejarz Oświęcim, ZKS 
go OZPN po ożywionej dyskusji o- Kolejarz Kraków, LZS Bleżanowian 
chwaliło reorganizację rozgrywek o ka. Związkowiec Trzebini» i Zwlązfco 
mistrzostwo KOZPN na rok 1948-49. wiec Zembrzyce.
Klasę A powiększono do 20-tu klu
bów, zalfezając do niej ZKS Budo- 
wlairf Kraków, ZKS Unia i Szczęko-

ne Walne Zgromadzenie Ki

Rozrywki zostaną przeprowadź».- 
ne w dwu grupach po 10 klubów. 
O mistrzostwie A-klasy rozstrzyga-

wlarika, ZKS Spóinia Kraków ZKS ją dwurundows finałowe zawody mi- 
Ognlwo . Ćracovta, ZKS Włókniarz stażów obu grup. Do klasy B spads- 
-Korona, KS Związkowiec Łobzów, Ją po dwie drożyny z każdej gnta 
ZKS Unia Mośclce, ZKS Unia - 
Groble, Kraków, ZKS Stal Chrza
nów, 23KS ............................

РУ.
Kfase В składać się będzie z 40-tfl 

Spójni® Okocim, KS Gwar klubów, C — z 60-ciii. Mistrzostw« 
dfa - Wisła Ib, ZKS Urfafeorek, КЗ wszystkich trzech Idas rozpoczn. 
Związkowiec Prądnik, ZKS Kodę- eię w następną niedzielę, t. J. 25 bm.

Popławska mlssfn^nig Wrocławia
WROCŁAW, (tel. wł.) WroctaW 

scy tenisiści zaczęli nadrabiać swe 
zaległości tenisowe^ Na pięknych 
kortach Gwardii rozpoczął się tur
niej o indywidualne mistrzostwo 
Dolnego Śląska z udziałem zawod
ników zamiejscowych. Ogółem na 
starcie stanęło 69 zawodników « wł- 
cemlstrzynlą Polski Popławską, 
Kołczem, Wojciechowskim z Gli
wic, Romaniukiem z Warszawy 1 
Pawłowskim z Krakowa na czele.

W grze poj.edyńczej pań mistrzy
nią została Popławska, która w fi
nale wygrała z Kudelską 6:0, 6:0. W 
półfinałach Popławska wygrała z 
Lublenlecką 6:1, 6:0, a Kudelska 
wygrała z Kaliszową walkowerem.

W grze pojedynczej panów W 
ćwierćfinałach Kołas wygrał s

Dota' wpM pt? wtdrow' WreeTawia
WROCŁAW W. wt.) Na basenach 

Stadionu Olimpijskiego rozpoczęły się 
w sobotę okręgowe mistrzostwa pły
wackie w trzech kiesach. Już pierw
szego dnia zawodów ustanowione zo
stały dwa nowe rekordy okręgu. W 
biegu na 200 m st. Mas. kotlet Soro
ka uzyskała czas 3,38,2 a Krotochwll 
dystans. 1500 m przepłynął w 23,48.4.

Startowało ogółem 105 zawodników 
1 zawodniczek z AKS-u, Ogniwa, 1 
Związkowca. Najwięcej utalentowanej 
młodzieży zaobserwowano w Związ

kowcu. Mistrzostwa Tozgrywan, były 
w trzech Masach. Po pierwszym dniu 
prowadził Ewlązloawlee 
przed AZS-em 1SS pkt. ł 
115 pkt. WYNIKI: KLASA 

ezyżnl — 100 m st. Mas. 1)
(AZS) 1,28, 2) Sznajder (AZS) 1,32,2, 
100 m st. frz. — 1) Franczuk (AZS)
124,0. 2) 
1500 m 
(AZS) 
24,21,1.

I KLASA U — mężczyźni — 100 m st. 
klas. — 1) Pletruszeswlcz (Zwlązko- 

[ wlec) 1,28.0, 2) Lelomy (Związkowiec) 

l 1,30.0, 100 m st. motylk. — 1) Pletru-

208,3 pkt. 
Ogniwem 

I — męż- 
Marnowskt

toewles 1,27,4, 2) BołantaStl (ZwlązgS* 
wica) 1,38,1. ' .

KLASA nr mężczyźni — 100 S 
St. Mas. — 1) Okrasa (Związkowiec^ 
t,S9,8, 100 m st. motylk, 1) Okrasa 
1.68,0, 1500 m Masy HIIH- Biesa 
fezandn (Związkowiec) 25,18,5, 2) Iwa- 
Bicz (AZS) 28,17,2. 200 m st. klas, pafl 
— 1) Sorok (Związkowiec) 3.28,2 2) Gła 
Uys (Związkowiec) 4,02,0. 100 m st
dow. ki. n — 1) Jaworkówna (AZS) 
i Jasikowska (Ogniwo) po 1,40,8, IW 
m st. dow. ki. III — 1) Matemowsk# 
(AZS) 1,45.3, 2) Szymańska (Związlo> 
■wiec) 1,53,3.

» . * a ■■i

Lewicki (Związkowiec) 1,88,8, 
st. dow. — 1) Krotochwll
83,48,4, Ą Kajda (Ogniwo)

WROCŁAW (teł. wł.) W NowejSU 
11 pięściarze tamtejszego Włókniarza 
zremisowali z wrocławskim Koleja
rzem 8:8. Wyniki: (gospodarze na 
pierwszym miejscu). Niwiński prze- 
grał ną pkt. z Jackowskim. Maryn»- 
na wypunktował Ba. w piórkowi 
Marciniak wygrał z Bagniewsfcta, Bu 
dziłło II przegrał z Pajdą, Misiak B® 
konał Żmijewskiego. Szczepaniak wy
grał z Dąbkowiczem, Smoczyński wy 
grał Z Siemiraszką, Gendera poddaj 
się Lepczyńsklemu.

Warszawa - Kraków 4:2 Kraków - iśąsk 5:1
na jubileuszu K. OZKS i S

KRAKOW (tel. wł.) W dniach 18 1 18 
tai. Krakowski Okręgowy Związek 
Koszykówki. Siatkówki 1 Szczyplor- 
nlaka obchodził 20-lecle swego Istnie 
nia. Sobota poświęcona była młodzie 
ży szkolnej, która z wielkim zapałem 
uprawia ten wszechstronny sport, 
uznany przez Państwo jako jeden z 
podstawowych sportów.

Pierwsze spotkanie jordankl pomię
dzy Gimnazjum X (Wandy) a Gim
nazjum XI (Jotejki) zakończyło się 
wynikiem remisowym 4:4. W szczy- 
plornlaku żeńskim reprezentacja mię 
dzyszkolnego Klubu Sportowego po
konała niespodziewani^ reprezenta
cję Krakowa 4:3 (1:2). Bramki dla
MKS zdobyły Janiszewska 3, Dudek 
1, dla" Krakowa Grażyńska 2, Łaptuś 

1. W siedmioosobowym szczypiornla- 
ku męskim drużyna II Gimnazjum 
Sobieskiego pokonała drużynę Szkoły 
Telekomunikacyjnej 12:3 (11:3) zdoby 
wając bramki przez Tfoldę 9, Szew
czyka 2, Jedlińskiego 1, dla pokona
nych Tallk 3.

W niedzielę przed południem 
boisku Ognlwa-Cracovli odbyły 
główne uroczystości jubileuszowe,
były się niestety w skromnych ramach 

ponieważ niepogoda, przekreśliła 1 u- 
niemożiiwiła wszelkie zamierzenia orga
nizatorów urządzenia jubileuszu w ra 
mach godnych 20-lecla. Po przemó

wieniu inauguracyjnym prezesa KO 
ZKSS mgr. Kosseka życzenia 1 upo
minki składali dyr. WTJKT ppłk. mgr, 
Kasprzyk, ob. Szot imieniem ZMP, łn 
spektor Zbroja w talentu Rady Kul
tury ORZZ, prezes KOZPN mgr. Fl-

nlwa-Cracovll, Gwardii-Wisły, Koro
ny, Budowlanych, Spójni i innych, 
po czym nastąpiła dekoracja odznaką 
pamiątkową KOZKSS zasłużonych 

działaczy 1 zawodników. Pierwszą od 
znaką udekorowany został przez pre
zesa Kosseka znany przyjaciel mło
dzieży dyr. WUKF ppłk. Kasprzyk,

Po defiladzie, która mimo niepogo
dy wypadła okazale, rozegrano dwa 
spotkania międzyokręgowe w szczy- 
plormaku 11-osobowym. Rozegrane

poraź pierwszy w Polsce spotkani» W 
szczypiorniaku żeńskim pomiędzy 
prezentacjami Śląska i Krakowa SS- 
kończyło się zdecydowanym zwydęł* 
twem krakowianek 5:1 (2:0). Bramki 
dla Krakowa zdobyły Dudek 8, Jaal» 
szewska 1 Strzeńska po 1. Sędziował 
dobrze ob. Ryba.

Uroczystości jubileuszowe T.aknńr—y 
ło mlędzyokęęgowe spotkanie w ttesy 
piornlaku męskim Warszawa — Kia» 
ków.. Spotkanie to wygrała Warszawa 
4:2 (1:2). Warszawa odniosła zasłużone 
zwycięstwo, uzyskując bramki 1^28 
Wąsika T. 2 1 Tuszaka 2. Sędziować 
dość obiektywnie ob, Bruśnicki.

Toruń. Zasłużone

na
się
Od

Na ringach Pomorza
MISTRZOSTWA POMORZA

W BOKSIE
BYDGOSZCZ (tel. wł.) W po

morskiej A-ktasie. padły w sobotę 
następujące wyniki:

W Bydgoszczy walczyły zespoły 
kolejarskie Brda Bydgoszcz — 
Pomorzanin
zwycięstwo odnieśli gospodarze 
bijąc gości w stosunku 11:5. Wal
ki stały na niskim poziomie.

W Chełmży miejscowa Legia 
rozprawiła się z toruńską Gwar
dią, bijąc ją w identycznym sto
sunku jak Brda Pomorzanina. 
Sensacją spotkania była walka w 
wadze półciężkiej pomiędzy Ce- 
bulakiem a Zmorzyńskim. Zwy
ciężył w dobrej formie znajdują
cy się Cebulak przez t.k.o.

W Grudziądzu leader tabeli 
Stal rozprawiła się ze swajm naj
poważniejszym konkurentem do

»(й^гаИев» Kolej*-

rzem z Inowrocławia. Zwyciężyć 
gospodarze 12:4.

W Toruniu Budowlani nie
znacznie wygrali z Unią Włocła- < 
wek 9:7.

W tabeli mistrzostw prowadź! 
zdecydowanie grudziądzka Stal 
przed Kolejarzem z Inowrocławia 
i Gwardią z Torunia

Spadkiem do B-klaSy zagrożona 
są Budowlani Toruń i Unia Wło
cławek.

SZCZECIN MELDUJE.
SZCZECIN (tel. wł.) W ramacJa 

rozgrywek pięściarskich o mi
strzostwo okręgu szczecińskiego' 
Kolejarz ze Stargardu pokonał w 
Szczecinie Unię w stosunku 14:2. 
Niespodzianką zawodfU była 
przegrana w wadze średniej Mag 
dziarza (Unia) przez t.k.o. w pier 
wszej rundzie z Pawlakiem.



Cracoiriu wjgrata w Poznaniu 2:1fiZ^RA — GWARtR A SZCZE
CIN. 0:1 (0:0).

CHODAKÓW. Bzura zagrała 
tym razem bardzo słabo we wszy 
s kich liniach, toteż goście cho
ciaż nie przedstawiali żadnej kia 
sy wygrali zasłużenie

GWARDIA KIELCE — 
SKRA CZĘSTOCHOWA 0:0 (0:0) 

KIELCE (tel. własny). Gra to
czy’a się na mocno rozmokłym 
boisku. Drużyna Skry wystąpiła 
do meczu z czteroma graczami 
rezerwowymi. Technicznie go
ście nie ustępowali milicjantom, 
zawodzili .natomiast pod bramką 
przćoiwnika. Napad „Gwardii” 
zftptzńpaścił cały szereg 
do strzelenia bramki.

•Sędziował ob. Jędryszka 
dzi, — widzów około 1000

POLONIA — POLONIA PRZEMYŚL 
2!» (1:0)

Świdnica Polonia Świdnicka po
konała wczoraj w obecności ponad 5 
tysięcy widzów w denerwującym me 
czu swą imienniczkę z Przemyśla 
5:0 (1:0), zdobywając bramki ze strza 
lów Kierysza I Gądka. I

okazji

z Ło- 
osób.

CRACOV1A - KOLEJARZ
POZNAN 2:1 (1:1)

POZNAN. Bramki padly w nastę 
pującej kolejności: w 5 min. Radoń 
zdobył prowadzenie dla Cracovn, 
wyrównał w 32 min. Białas, a zwy 
cięska bramka dla gości padła w 
61 minucie.

Drużyny wystąpiły w następują
cych składach:

Cracovia: Rybicki, Glimas, Gę
dłek, Mazur. Parpan. Jabłoński H,l, ulean 
Wiśniowski, Radoń, Różankowski II, »»viens

lepszy od tej samej linii Cracov!l, 
a defensywa poznaniaków bez tru
du utrzyma słabiutki napad gości.. ■ 

K-aikulacje okazyły się jednak 
złudne, bo akurat w niedzielę za
wiódł napad Kolejarza, a i defen
sywa nie stanęła na wysokości za
dania.

Biało-czerwoni wygrali mecz dzlę 
ki, swoim żelaznym tyłom. Cała szó- 
tska z Rybickim na czele grała bez
błędnie i całkowicie zaszachowała 

Rajtar, Bobula. .........’* «leusywną piątkę poznańską.
Kolejarz Poznań: Ławniczak, Sob t kuzyna krakowska zrobiła znów 

kowiak, Wojciechowski I Słoma peksperyment z atakiem. Zagrały w 
Tarka, Matuszak. Kcłtuniak Anio- a*11,™ dwie nt>we twarze. Wiśniow- 
la, Czapczyk, Białas, Wojciechów-#skl ,na Prawym skrzydle i Rajtar 
ski II. - ’----- ------------------- '

Sędzia Aleksandrowicz z Warsza
wy. Widzów 8000.

Tej niespodzianki nie przewidy- „ 
wał nikt w Poznaniu. Na zwycię-1 dobrze 
stwo Kolejarza liczyli wszyscy. \ ambi-tn; . ,___ ....^ „____ , ., . „
Podstawą wiary w sukces Koleją- znaniu zjadia go jednak trema. W 
rza była zwykła kalkulac ja, że na- 'całym kwintecie pierwsze skrzypce 
pad Kolejarza jest bezsprzecznie Radoń.
________________ 1___________ ... A __ ___ j ____ j ...

,na lewym łączniku. Pierwszy nie
stety me zdał egzaminu i był bodaj 
że najsłabszym graczem na boisku. 
Rajtar zabłysnął talentem. Jest -to 

: wyszkolony technicznie,
-tny i pracowity gracz, w Po
lu zjadła go ie<"

otrzymuje Bobula 1 z 15 me- 
strzela płasko. Ostry szczur

piłkę
trów
wpadła do bramńi obok nieudolnie 
broniącego nakrywką Ławniczaka. 
Kolejarz nie miał już siły by ooro-

bić stracony teren i mimo wyraźnej 
przewagi w ostatnie!) minutach, ani 
jeden jego napastnik nie potrafi! 
się zdobyć na zdecydowany niebez
pieczny strzał.

9 X. walne zebranie PZT.

Wacław Gąssowski i^Iefooaj® 
z Witkowie:

Doskonale spisał się na1 800 m Kor- 
ban. Wyszedł ze startu bardzo dob
rze, jajco pierwszy doszedł. do ■ bandy 
1 regulując sobie sam tempo, pozwo
lił Wyminąć się przez pięciu żawod- 
Bókóiw. Po pierwszym okrążeniu, któ 
r przebiegł w 58,5 sek. zaczął 
Stopniowo przesuwać się do przodu 
1 po d oskonałym finiszu zdobył trze
cie mię jsce. Wprawdzie czas jegp jest 
snacznu; gorszy niż w Bukareszcie, 
Jednak | sukces większy. Bardzo sła
bo spisał się Statkiewicz. Ponieważ w 
poprzednich, biegach n-a wirażach nad 
teładał ^drogi, biegnąc po zewnętrz
nym toń ze, tym razem trzymał sćę 
kurczowo bandy i pozwolił za nadto 
uciec czci tówce. Gdy się zorientował, 
było już ; za późno.

W mtoęie. obserwując Masłowskie
go na treningach ze startu na start' 
epodziewazjoy się przekroczenia przez 
«jego jeszcze w tym roku granicy 50 
metrów.

Do Witkowie przyjechał Karol 
Hoffman. ^Dokuczano mu, że chce 
być obecny, gdy rekord Polski w 
trójskoku ^zmieniając właściciela, 
nie zmieni^nazwiska a tylko imię. 
WprawdzieXnie miało to tym ra
zem miejsca, a nawet Marian 
Hoffman nie/pzekroczył 14-tu me 
trów, ale zajęcie drugiego miej
sca z wynikiem 13.90 1 pokonanie , 
dobrego Szweda Mattsona jest 
dla niego dużym sukcesem. (Tym 
bardziej, że startowała również ' 
cała czołówka trójskoczków czes- , 
kich). 1

Trudno było marzyć. bv Hoff
man Marian, mógł pokonać Motor 
gą. który niedawno w Szwecii o- 
siągnał . doskonały wynik 15.27. 
Wszyscy trójskoczkowie mieli wy 
niki znacznie gorsze, ponieważ 
rozbieżnia była wybitnie zła.

' Po przegranej na 100 m. nr»«; 
'Ćięślikówne do Siclovej trudno 
brio snod ziewać sle 1e1 zwycię
stwa . na 200 m. Cieślikówna po
pełnia zasadniczy błąd, rezerwu
ję sobłe siłv na prosta i wvcho- 
(łron rin włrpjhi wolno.

i

I

iprzyznać, że wyniki Siclovej 
Cieślikównej są bardzo dobre.

kobiet — 1) Sicnerowa (ĆSR) 
Moderówna (Polska) 12,7, 3) 
(CSR) 12.8, 4) Cieślikówna
13,3.

1) Saxsa (CSR) 4,05, 2)

3,85, 4) Stefanow (CSR) 3,75, 5)
(CSR) 3.65, 6) Hajda (CSR)

m — Svajgr (CSR) 15,05,4, 2)
Blomster

1) staw- 
Simek (CSR) 
(CSR) 22,4, 4) 
Tasky (CSR)

Siclova (CSR)

100 Tli
12,4, 2)'
Siclova 
(Polska)

Tyczka
Morończyk (Polska) 3,85, 3) Krejcar 
(CSR) 
Lecak
3,50.

5000
Weśtin (Szwecja) 15,05,3, 3) 
(Finlandia) 15.12,4.

200 m mężczyzn finał — 
czyk (Polska) 221, 2)
22.1, o pierś, 3) Precek 
Mach (Polska) 22,8, 5)
23.1.

200 m kobiet — 1)
26,1 2) Cieślikówna (Polska) 26 6, 3) 
Kucerova (CSR) 27,2, 4) Modrachova
(CSR) 27,5, 5) Hulova (CSR) 29,9.

Młot — 1) Kadrnoska (CSR) 49,92,
2) Dad-ak (CSR) 49,36. 3) Kypta (CSR) 
48,71, 4) Masłowski (Polska) 47,07, 5) 
Maca (CSR) 45,77.

Trójskok — 1) Moberg (Szwecja) 
14,86, 2) Hoffman Marian (Polska)
13,90, 3) Mattson (Szwecja) 13,35, 4) 
Olesowsky (CSR) 12,83, 5) John (CSR) 
12,64, 6) Silsky (CSR) 12,40.

Wacław Gąssowski.

'• Kolej’arz ma do zawdzięczenia po- 
(rażkę bardzo słabemu bramkarzowi 
‘Ławniczakowi, który nie był bez 
hgrzechu przy przepuszczeniu pierw 
ąszej bramki, a sam osobiście zawi
jani! utratę drugiej. W linii pomocy 
^kiepsko spisywał się Tarka, ktOry 
gnie wytrzymał tempa meczu.
I Napad poznański robił wrażenie 
^ospałego i gnuśnego. Jeden jedyny 
śAnloła wniósł do gry bojowego du- 
^.cha, pracował za wszystkich, dużo 
jstrze’ał, ale sam nie wystarczył. 
jśReszla zatraciła gdzieś normalny 
|ciąg, zapomniała o kardynalnym 
/obowiązku napastnika, to znaczy o 
^strzelaniu na bramkę.
I Mecz dwóch pretendentów do ty 
it-ułu mistrzowskiego , nie stał na 
ywysokim poziomie, tym niemniej 
|gra była ciekawa i., żywa.
i Już w 5‘ mlin. niespodziewany 
istrzał Radonia, do którego Ławni
czak źle się ustawił, przyniósł go- 
Ościom prowadzenie.

Kolejarz przeszedł natychmiast 
<3o kontrofensywy, ale napastnicy 
marnowali murowane sytuacje. 1 
■tak, w 20 minucie Wojciechowski II 
z ■ibliskiej odległości strzelił obok 
słupka. W minutę później, to samo 
przydarzyło się Radoniowi.

W’ 31 minucie piękna kombinacj-a 
Czapczyk—Białas, kończy słi, 
lem (tego ostatniego, Rybicki mu- 
siał «kapitulować.

■ Po jzmianie stron początkowo 
przeważa Cracovia. W 1S minucie

—• Polski Związek Tenisowy— 
oświadczył nam w niedziele inż. 
Olszowski, wiceprezes PZT — 
zwołuje na dzień 9 października 
br. Nadzwyczajne Walne Zebra
nie, na które zaproszeni będą 
przedstawiciele wszystkich 
nów sportowych i 
branie ma na celu 
tycznych pracy na 
rientowanie się w 
finansowych, a co 
w możliwościach uzyskania dobre 
go sprzętu.

Niezależnie od tego ustalone 
zostaną ramy szkoleniowe na rok 
1950. terminarze obozów i naszkl 
cowany będzie w ogólnym zary
sie ’program sportowy, którego 
terminy należy uzgodnić zawcza
su Dążyć będziemy do rozszerzę

pio-
GUKF-u. Ze- 
ustalenie wy
rok 1950, zo- 
możliwościach 
za tym idzie

nia naszych kontaktów z tenisis
tami zagranicznymi i należy przy 
puszczać, że startować będziemy 
w przyszłorocznych rozgrywkach 
o puchar Dawisa.

Na zebraniu nadto pragniemy 
wysłuchać opinii delegatów po
szczególnych okręgów, uwag i bo 
łączek, których oczywiście jest 
jeszcze sporo.

Dlatego też — kończy swe uwa 
gi inż. Olszowski — przypusz
czam, że wszyscy delegaci stawią 
Się w komplecie. Nieobecność 
przedstawiciela okręgu w nad
zwyczajnym Walnym Zebraniu 
PZT będzie automatycznie elimi
nowała dany okręg z udziału w 
ustaleniu wytycznych prac na 
rok 1950.

Poznań-Pomorze 125:71 w pływai
BYDGOSZCZ (tel. własny). W 

międzyokręgowych zawodach pły 
wackich w Bydgoszczy pomiędzy 
Poznaniem a Pomorzem, Cichóń- 
ski poraź wtóry pobił rekord Pol 
ski na 100 m stylem motylko
wym należący do Szołtyska. Prze 
płynął on tym razem 100 m w 
czasie 1,15,4 min. Jego poprzedni 
wynik uzyskany w Krotoszynie 
1,15,1 min,, nie został jeszcze ja
ko rekord Polski uznany. Do u- 
znania wyniku 1.15.4 jako rekor
du zostały wszelkie warunki wy 
pełnione.

Świetne wyniki uzyskały także 
żabkarki Pomorza, Mrozowna i 
Maternowska. Mrozównej brak 
jeszcze tylko 6/10 sek., do rekor
du Polski Dobranowskiej.

Wyniki; 100 m st. motylk. ko
biet: 1) Miklasówna (Pozn.) 1,39,8 
(nowy rekord Poznania), 2) Ma
licka (Pozn.) 1,40,0; 100 m st. mo
tylk. mężczyzn: 1) Cichoński
(Pozn.) 1,15,4 (nowy rekord Pol
ski), 2) Dalis (Pozn.), 1,24,1; 200 m 
st. dow. mężczyzn: 1) Taedlmg 
(Pozn.) 2,29,8, 2) Krieze (Pom.)

2.38.1; 100 m st. grzbiet, kobiet)
1) Żurkówna (Pozn.) 1,36,5, 2)
Prżyborowicz (Pozn.) 1,42,8; 100 m 
st. klas, mężczyzn; 1) Cichoński 
(Pozn.) 1,25,2, 2) Bielewski (Pozn.) 
1.26,7; 109 m st. dcw. mężczyzn: ] 
1) Taedling (Pozn.) 1.08.5, 2) Ja- 
chnik (Fozn.) 1,08.8. 100 m st. 1
dow. kobiet: 1) Malicka (Fozn.) 
1.25,0, 2) Żurkówna (Pozn.) 1.27,7. 
100 m st. klas, kobiet 
zówna (Pom.) 1,31.6. now. 
Pomorza, 2) Matemówska 
1,32.0. 100 m st. grzbiet,
ezyzn: 1) Owczarćzak
1,20,5, 2) Piotrowski (Pom.) 1.24,15 
200 m klas, mężczyzn: 1) Cichoń-. 
ski (Pozn.) 3,06,8. 2) 
(Pozn.) 3,13,0. 200 m 
1) Mrozówna (Pom.) 
rekord Pomorza, 2) 
(Pozn.) 3,32,0. 200 m

1) Mrp- 
rekord 
(Pom.) '

iPoznM 1

Chmielewski 
klas, kobiet: " 
3,23,8, nowy 
Miklasówna 
dow, kobtet;

1) Malicka' (Pozn.) 3.10,3, 2) Pr 
borowicz (Pozn.) 3,11,3; 4x100 
st. zmiennym mężczyzn: 1) P 
znań 5,28,3, 2) Pomorze .^35,0 (n 
we rekordy Poznania i Pomorz 
4 x 100 m zmiennym kobiet; 
Poznań 6,44,1, 2) Pornorz.' 7.04,9 
(rekordy Poznania i Pomorza). ;

Patkolo w rewelacyjne! forms®
LKS- Górnik 5:2 (3:1)

strza

ŁÓDŹ. Bramki dla zwycięzców 
zdobyli Łącz 2,1 Janeczek 2 i Ho
gendorf 1 — dla Szombierek
Ręnk 1 i jedna samobójcza ze 
strzału Urbana.

Sędzia Długosz z Wrocławia, 
widzów 10.000.

SZOMBIERKI: Jung, Gaweł,
Banisz, Poloczek, Podeszwa, Wie
czorek, Sobek, Fuchs, Burda, 
Krasowka, Renk.

ŁKS: Szczurzyński, Włodar
czyk, Łuc II, Urban, Pietrzak, 
Bajan, Hogendorf, Patkolo Jane
czek, Łącz, Koźmiński.

Dużemu szczęściu mogą za
wdzięczać Szombierki, że osta
teczny wynik meczu brzmiał 2:5 
na ich niekorzyść. Nie jesteśmy 
w stanie zliczyć ile razy i w ilu 
sytuacjach podbramkowych po
przeczka lub słupek ratowały 
świątynię Junga od niechybnej 
zdawałoby się utraty bramki.

Publiczność łódzka z całkiem 
nnym" nastawieniem przybywała 

I na ten mecz. Oczekiwała twar-

dej, zaciętej walki nie tylko 
o końcowy wynik, ale o każdą 
piłkę. Srodze zawiedli się jednak 
łodzianie na drużynie bytom
skiej. Na trybunach zadawano 
sobie pytanie. W jaki właściwie 
sposób Szombierki potrafiły do 
tej pory uzyskiwać tak korzystne 
dla siebie wyniki, osiągając suk
cesy nawet z czołówką ligową.

Górnicy nie zaimponowali ni
czym. Grali bardzo słabo w linii 
ofensywnej, a Krasowka dał o so
bie znać kilkoma ledwie zagra
niami dopiero w drugiej połowie.

Defensywa była wyjątkowo 
niepewna, a zwłaszcza bramkarz 
Jung. Należy się domyślać, że 
oślizgłe boisko sowicie skrapiane 
deszczem od wczesnego rana, wy
soce nie odpowiadało gościom. 
Większość wypadów drużyny 
śląskiej przeprowadzana była le
wą flanką, gdzie Renk potrafił 
kilkakrotnie nawet dać sobie ra
dę z twardym Włodarczykiem. 
W pomocy Podeszwa miał trudne

Lechia Gdańsk outsiderem tabeli
po porażce w Krakowie
Gwardia — Wisła — Lechia 4:0 
(3:0)

KRAKÓW (teł. wł.) Lechia: Po
korski, Kusz, Len-c, Kokot 1, Kam- 
zela, Nięrychlo, Kupcewicz, Kokot 
II, Gronowski, Konopek, Wawrzu- 
siak.

GWARDIA — WISŁA: Jurowicz, 
Dudek, Flanek, Wapiennik I, Le- 
gutko, Wapiennik II, Cisowski, Ja- 
skowski, Kohut Rupa, Matnoń.

Bramkj zdobyli Kohut 2, Cisow
ski i Matnou. Rogów 8:2 dla Wisły. 
Sędzia Speuiing z Łodzi. Widzów 
5000 osób.

Zaczęło sśjię dobrze, bo już w 4 
min. Gwardiia — Wisłą prowadziła 
1:0, Kohut ^przytomnie wykorzystu
je kiksy nak śliskim boisku Kusza f 
Pokorskiego) i z bliskiej odległości 
strzela nieuchronnie do pustej bram 
ki Lechu. Minutę później Kohut z

Polscy siatkarze na
nastąpiło 
äwia'a w

PRAGA. W niedzielę 
rakończenie I mistrzostw 
siatkówce męskiej i pierwszych mi 
strzostw Europy w siatkówce żeń
skiej. Mistrzostwa te przyniosły 
wielki sukces reprezentacjom kra
jów Demokracji Ludowe j. Zajęły 
one. wszystkie czołowe miejsca w 
obydwu konkurencjach. Tytuły' mi
strzowskie w siatkówce męskiej i 
żeńskiej przypadły w udziale bez
konkurencyjnym drużynom Związ
ku Radzieckiego.

W niedzielę odbyły się ostatnie 
spotkania.

W siatkówce męskiej Polska wy
grała z Francją 3:0 (17:15, 15:10, 
15:6).

Drużyna nasza wystąpiła w skła
dzie następującym: Plejewski, Ma
kowski, Maliszewski W„ Piotrow
ski, Antczak, Gródecki W II secie 
kontuzjowanego Gródeckiego zastą 
pił Maliszewski II.

Polska zagrała ostatnie spotkanie 
bardzo ambitnie i ofiarnie

Drużyna polska było dopingowa
na przez wszystkie pozostałe zespo 
ły finalistów j całą widownię. Do-

6) Francja 5 0 1:15 131:239
W - niedzielę zakończył się także 

turniej siatkówki żeńskie]..
W dwóch ostatnich sDotkanfach 

ZSRR wygrał z Węgrami 3:0 (15:0, 
15:1, 15:0), Rumunia — CSR 0:3 
(11:15, 8:15, 3:15).
Tabela mistrzostw Europy w siat

kówce żeńskie)
1) ZSRR 6 12 18:0 271:78
2) CSR 6 10 15:3 261:120
3) Polska 6 8 12:6 240:193
4) Rumunia 6 6 9:11 202:221
5) Francja 6 4 7:13 186:232
6) Węgry, 6 2 5:15 155:260
7) Holandia 6 0 0:18 39:270

5 miejscu
Tabela rozgrywek pocieszenia 

w siatkówce męskiej:
1) Węgry 3 6 9:1
2) Włochy 3 4 6:3
3) Belgia 3 2 3:0
4) Holandia 3 0 1:9

Po zakończeniu ostatnich spotkań
odbyła się uroczystość zamknięcia 
mistrzostw. Prezes Federacji Libeau 
wręczył kapitanowi drużyny ZSRR 
w siatkówce męskiej Jakuszewowi 
i kapitanowi drużyny żeńskiej Czu- 
dinie dwa piękne kryształowe pu
chary, jako nagrodę za pierwsze 
miejsce.

K&B9fUtSa cztg

Mali-śkonale wypadl tym razem 
szewski W.

W meczu o 3 i 4 miejsce 
ria pokonała Rumunię 3:1 
15:5, 5:15, 15:12).

Po wygraniu trzeciego seta Ru 
muni rozpoczęli morderczą walkę 
o każdy punki. Wymiana piłek trwa 
la nie jednokrotnie 10—15 minut. 
Doskonali Bułgarzy byli jednak na 
flrrszu '.eps- kondycyjnie.

W ostatnim najważniejszym me
czu o I i II miejsce walczyły oru- 
żyny ZSRR i Czechosłowacja. Mecz 
zakończył s:e zwycięstwem ZSRR 
3:1 (15:7. 15:1’1. 17:19. 15:13). Był 
to najwspanialszy pojedynek mi- 
s1rzostw. S:at.kówki w takim wyko 
nan!u nie widziano jeszcze nigdy 
W Europie. Drużyną CSR doskonała 
w ataku, traciła wiele punktów dzie 
ki słabszej obronie. Siatkarze ZSRR 
zagrali bezbłędnie w ataku i ot>ro- 
nle. Najlepszym ich graczem był 
doskonały Jakuszew. Do spotkania 
powyższego drużyny wystąpiły w 
następujących składach: ZSRR: Wo 
ronin,- Rewa. Sawin, Szaglń, Jaku- 
śzew, Ułjanow; CSR: Mroź, Pal- 
bus, Mikota, Soukup, Rejchó, Fu- 
czik.

Tabeła mistrzostw 
męskiej przedstawia 
co:
1) 
2)
3) Bułgaria
4) Rumunia
5)

Bulga-
(15:8,

w siatkówce 
się następują-

ZSRR
CSR

5
5
5
5

Polska ■ 8

10
8
6
4
2

15:2
13:3
9:10
9:11
6:12

256:135
230:110
190:224
200:219

Żywą dyskusję wywołał w sto
licy po meczu Gwardia (Gdańsk) 
— Gwardia (Warszawa) werdykt 
sędziowski przyznający zwycię
stwo Komudzie nad Antkiewi- 
czem, gdyż z przebiegu walki 
przez pierwszą i pół drugiej run
dy przeważał Antkiewicz, a 
stępnie już do końca walki 
rował Komuda.

Opinia fachowców z dyr 
płatką na czele jest zdania,
wynik remisowy byłby słuszniej 
szy. Kartki sędziowskie (nazwisk 
nie ujawniamy) wykazały dwu-

na-
gó-

Za-
że

krotnie orzeczenie remisowe, a 
jednak karta sędziowska przyzna 
ła zwycięstwo Kęmudzie Ta kar 
ta oczywiście zadecydowała. Sę
dzia ten w rozmowie z nami 
stwierdził co następuje:

— Przyznałem zwycięstwo Ko
mudzie ponieważ trafiał czyściej 
i miał lepszą końcówkę. Antkie- 
wicz walczył nieczysto._________
WIDZEW — LUBLINIANKA 1:0 (1:0)

Łódź. W meczu o mistrzostwo n li
gi, Widzew pokonał niespodziewanie 
Lubllniankę 1:0 (1:0). Zwycięską bram 
kę dla gospodarzy zdobył w pierwszej 
części zawodów Pawlikowski.

kilku kroków przenosi ponad bram
ką. Gdy w 18 min. pada druga 
bramka, którą zdobyw'a Cisowski (z 
dobitki) strzału Kohuta a w 22 min. 
z przeboj'u Kohuta pada trzecia 
br'amka, na widowni panuje niepo
dzielne wrażenie, że Lechia przeży
je w Krakowie wielkj pogrom. Ale 
to było tylko złudzenie. Do pauzy 
stan meczu 3:0, pozostaje niezmie
niony, mimo wielu dogodnych szans 
Wisły.

Po pauzie przez 20 min. gwardzi
ści wprost bombardują bramkę Po
korskiego, lecz bezskutecznie. W 
9 min. Lenc wybija piłkę z linii 
bramkowej, a w 16 min. Kohut z 
dwóch kroków strzela w aut. Napór 
na bramkę Lechii nie zmniejsza się 
ani na chwilę. Lechia broni się 
wprost z determinacją. Od 20 do 23 
min. naliczyliśmy 5 rzutów rożnych 
na korzyść gospodarzy. Ale dalsze 
bramkj nie chcą padać. Gdyby byl 
Gracz w ataku, to wynik na pewno 
brzmialby 10:0. Dopiero w 40 min. 
Cisowski z solowego biegu zdoby
wa czwartą i ostatnią bramkę.

Mecz dostosował się do niedziel
nej aury, był szary i nudny. Na śli
skim boisku czuła się lepiej Wisła, 
toteż panowała na nim niepodziel
nie. Ale gra gwardzistów mimo zwy 
cięstwa nie zadowoliła. To nie jest 
ta sama Wisła z pierwszej rundy, 
kiedy biła przeciwników jak sama 
chciala. Kryzys zwłaszcza w linii 
ataku jest aż nadto widoczny. Gra
cza nikt nie umie i nie może zastą
pić i jego brak wyciska wybitne 
piętno na grze całej drużyny, w któ 
rej wybijał się doskonały Flanek w 
obronie.

Lechia też była cieniem Lechii, 
którą Kraków oglądał na wiosnę, w 
pierwszym meczu ligowym z Craco- 
vią. Wówczas Lechia zachwyciła, 
dzisiaj nie dziwi nikogo jej' obecna 
pozycja w tabeli, ligowej. Nawet o- 
bydwa krakows*e nabytki Wawrzu- 
siak i Konopek nie wniosły nic po
zytywnego do sympatycznej druży
ny gdańskiej. Sympatycznej, ale sła 
biutkiej, zarówno w defensywie jak 
i w ofensywie. Atak nieźle kombino

wał w polu ale pod bramką -wyka
zywał zupełną bezradność. Jedynie 
mały Kokot II od czasu do czasu 
robi! trochę zamieszania na tyłach 
Wisły.

Przy lepszej dyspozycji strzało
wej ataku Wisły wynik dwucyfrowej ataku Wisły wynik dwucyfro
wy nie byłby niespodzianką, gdyż 
defnsywa Lechii nie czuła się do
brze na boisku Wisły, ’a trio obron
ne broniło się wręcz rozpaczliwie 
przed większą porażką, co mu się 
też częściowo udało. Dawno niewi
dziany w Krakowie sędzia Sperling 
był drobiazgowym, ale obiektywnym 
arbitrem.

Tenisiści śląscy 
jadą do CSR

Warszawa. Jak nas poinformo
wał w niedziele wiceprezes PZT 
inż. Olszowski, tensiści Śląska, 
przebywający obecnie w Buka
reszcie, Niestrój i Chytrowski, ma 
ją się udać bezpośrednio z Buka
resztu do Czechosłowacji, gdzie 
wezmą udział w kilku turniejach

Pierwszy taki turniej rozpoczy * 
na się 20 bm. w Karlovych Ma
rach. Jednocześnie na turniej 
ten mają wyjechać z Katowic: 
Jadwiga Jędrzejowska oraz ju
nior Licis. Turniej śląskich teni
sistów ma trwać do 30 września.

zadanie, bowiem Janeczek łatwo 
uwalniał się spod jego opieki 
i dużo pewniej czuł się na no
gach w błotnistym terenie pod
bramkowym. Wyjątkowo słaby, 
za wolny był Banisz, który nie 
mógł nic zdziałać w pojedyn
kach z Hogendorfem.

W zespole gospodarzy specjal
ną uwagę poświęciliśmy dwom 
kandydatom do reprezentacji 
Polski Patkoli i Hogendorf owi. 
Patkolo zdał egzamin na 5. jest 
w pełnej kondycji a techniką 
i myślą w grze przewyższał wszy 
Stkich na boisku kolegów, przy
najmniej o jedną klasę. On byl 
mózgiem ofensywy łódzkiej, a 
wykonanie swych projektów po
wierzył Janeczkowi i Łączowi.

Hogendorf z biegiem spotkania 
rozgrywał się coraz bardziej, a w 
drugeij części zawodów hasał na 
tyłach Szombierek, gdyż Banisz nie 
stanowił żadnej dla niego zapory. 
Nieoczekiwanie dobrą formą błysnął 
również Łącz. Kilka jego strzałów 
z powietrza było wysokiej marki.

Defensywa łódzka mając przed 
sobą slaby napad »Górnika« spełni
ła swe zadanie zadawalająco, przy 
czym najpewniej i najspokojniej 
grał obrońca Łuć. Przez pełnych 90 
minut ŁKS zdecydowanie przewa
żał, Szombierki ograniczyły się do 
kilku zaledwie wypadów.

Tuż po gwizdku sędziego, gospo
darze jak zwykle rozpoczynają od 
energicznego natarcia, na którego 
rezultat nie trzeba było długo cze
kać, gdyż już w 6 min. Łącz z pła
skiej centry Hogendorfa strzałem 
nie do obrony zmusza Junga do ka
pitulacji. Ofensywa łodzian trwa na 
dal a w 16 min. strzał Łącza rafia 
w słupek. W 32 min. po,zagraniu 
Patkolo — Łącz — Janeczek ten o- 
słatnf z ostrego kąta lokuje piłkę 
w siatce. Goście z wolna otrząsają 
się z przygniatającej .przewagi 
ŁKS-u. Po wolnym z rogu, bitym 
w 40 min. Renk głową zdobywa 
pierwszy, punkt dla swych barw. 
Radość górników nie tiwa długo, 
gdyż w 3 min. później Janeczek w 
pełnym biegu strzela tak silnie, że 
piłka odbita od żelaznej sztangi, na 
której zawieszona jest siatka, bram
ki,, wraca błyskawicznie w pole, sę
dzia Długosz naturalnie uznaje bram 
kę.

Po zmianie stron, w 3 min. Łącz 
z powietrza plasuje w róg, Jung in
terweniuje lecz z piłką wali się do 
bramki. W 28 min. pada drugą bram 
ka dla gości. Autorem jej jest Ur
ban, który głową skierował piłkę o- 
bok , zdumionego Szczurzyńskiego 
do siatki. W 35 min. Hogendorf po 
solowym biegu ustala płaskim strza
łem wynik dnia. W minutę później*
4 razy słupek stanął na przeszko. I 
dzie zdobyciu bramki przez Hogen- 1

dorfa. Janeczka i Koźmińskiego.
Sędzia Długosz prowadził zawody 

bez zarzutu. 

Warta remisai® '
STAL WROCŁAW — WARTA PO 

ZNA5J 8:8
Pierwszy mecz o imstrzos 
bokserskiej wywołał we 
wielkie zainteresowanie.

Wrocław.
two II ligi 
Wrocławiu 
W Hali I,udowej zebrało się 6,000 wi 
dzów, którzy byli świadkami pię- 
knych walk stojących na bardzo do- ■ 
brym poziomie. Spotkanie zakończy- M 
to się wynikiem remisowym 8:8. Wer B 
dykty we wszystkich walkach były ■ 
sprawiedliwe, jedynie w wadze clę- ■ 
żkiej remis odpowiadałby bardziej H 
przebiegowi walki.

Najpiękniejsze walki odbyły się W V 
wagach muszej 1 koguciej. Sensację 
stanowiły porażki Lledtkiego z Czaj 
kowsklm oraz Ratajczaka ze Szczepa 
nem. Wielki zawód sprawił swoim 
zwolennikom Sztolc. Byt on podczas 
walki ze Szkudlarkiem dwa razy liczo 
ny. ra7, do .,5” a drugi raz do „I”.

Wyniki walk:
W wadze muszej: Paska (S) wygrał 

na punkty z Manelskim (W). Walka 
prowadzona była w żywym tempis, 
silniejszy fizycznie Faska miał lepszą 
końcówkę. .

W wadze koguciej: Czajkowski 
wygrał z Liedtkiem (W). Obydwaj 
ściarze doskonali technicznie, t iac 
porywającą walkę, która w.jała p 
wszystkie trzy rundy praebleg 
równany. Czajkowski dzięki wię 
mu zasięgowi- rąk częściej doch 
z ciosami do korpusu przeciw."tka,

VZ wadze piórkowej: Kucharsk: 
przegrał na punkty z "zymań 
(W).

W wadze lekkiej: -■.czptia 
grał na Fatajczakl
Szczepan'wygrał wsy stkie zw 
których zawsze wychodził z c

W wadze półśred-niej: Sztę 
przegrał na punkty ze Szkudl 
(W).

Waga średnia: Krupiński (S) wy 
na punkty z Białeckim (W). W trz 
dej rundzie sądzia ringowy przerwał 
walkę ponieważ obydwaj pięściarze 
doznali kontuzji. Na podstawie prze 
biegu walki zwycięstwo 
Krupińskiemu.

W wadze półciężkiej: Polańczyk (S) 
poddał się w III rundzie bardzo do
brze walczącemu Frankowi (W).

W wadze ciężkiej: Fajdowskl (S) 
uległ na punkty Majewskiemu (W).

Walki w ringu prowadził kapitan 
Neuding z Warszawy, punktowali Biłj 
kis z Gdańska oraz Ćwikliński i Łu
kaszewski ze Śląska,

OSTROVIA — PTC 3:2 (1:1)
Pabianice. W meczu piłkarskim H 

ligi, rozegranym w Pabianicach ostrow
scy kolejarze po zaciętej grzp od: 
śll zwycięstwo nad PTC 3:2 (1..,. 
Bramki dla pokonanych zdobyli Bo- 
rowski 1 Zasada.

Legia jeszcze nie tozj gnujo

Drugi remis Tarnovii z Naprzodem
NAPRZÓD LIPINY — TARNO- 

VIA 1:1 (0:1)
Naprzód: Daniłowski. Michals

ki, Piec I. Bawaj, Duda. Kłosek, 
Kroczek. Brychczy, Kokot, Wię
cek. Kubocz.

Tarnovia: Rychlicki. Pirych I 
Dycjan, Barwiński II, Krymski, 
Gaweł. Binek, Barwiński I, Pi
rych . II. Roik III. Kokoszka.

Sędzia Fidler z Warszawy. Wi
dzów 5000.

Bramkę dla Tarnovii zdobył w 
19 min. pierwszej połowy z prze 
boju Kokoszka Wyrównującą dla 

.Naprzodu uzyskał w 24 min. po 
przerwie z rzutu karnego Kokot.

Rzęsisty deszcz padający od 
wczesnych godzin rannych żarnie 
nil boisko w Lipinach w grzę- 
skie trzęsawisko; utrudniając w 
niemałej mierze narmalny prze
bieg gry. Toteż było jasnym, że 
zwycięży ta drużyna, która dosto 
su.je się do anormalnego terenu. 
Niestety ani goście, ani gospo'

178:234 rze nie zastosowali odpowiednie-

go systemu. Miast forsować grę 
skrzydłami, uparcie prowadzono 
grę środkiem boiska, które ze 
względu na liczne bajora nie po
zwalało na rozwinięcie akcji.

Tarnovia, której występ wywo
łał duże zainteresowanie, zawio
dła prawdę w zupełności. Wpraw 
dzie zagrała ona bez kontuzjowa 
nych — Kuczyńskiego i Kozioła, 
jednakże nie usprawiedliwia to 
tak niskiego poziomu, wykazane 
go przez zespół leadera tabeli. 
Poza lewą stroną ataku Roik III 
— Kokoszka nikt nie zasłużył so 
bie na wyróżnienie. Nieporozu
mieniem było wystawienie do 
ataku, Barwińskiego. który prócz 
kilku wykopów mających imito
wać strzały, niczym szczególnym 
się nie popisał.

W sumie drużyna Tarnovii za
grała chaotycznie i niemoże mó
wić o szczęściu, że zeszła niepoko 
nana z. boiska. Gospodarze bo
wiem przeważali przez cały nie
mal okres gry. Cóż kiedy nieza-

radny atak, lansujący z uporem 
krótkie, najczęściej nie docho
dzące do partnera podania, nie 
umiał się zdobyć na rozciągnię
cie gry skrzydłami 1 kończenie 
akcji celnymi strzałami. Jedynie 
tej nieudolności piątki ofensyw
nej Naprzodu może Tarnovia za
wdzięczać tak szczęśliwy dla sie
bie wynik.

Popisowym „numerem“ gospo
darzy była pomoc, która niestru
dzenie zasilała atak półgórnymi 
podaniami, a jednocześnie aseku 
rowała słabych obrońców, którzy 
niepotrzebnie stosowali nazbyt 
ostrą grę. Pod tym względem 
zwłaszcza wybijał się weteran 
Michalski. Godzi się jeszcze 
wspomnieć o sędziu tego spotka- 
ńia, ob Fidlerze. Wykazał on sła 
ba orientację, jeśli idzie o ocenę 
nieczystej gry. Orzeczenia jego 
w równym stopniu krzywdziły 
obie drużyny.

Warta przegrywa 0:2
LEGIA — WARTA
Bramki zdobyli w 

nucie Sąsiadek i w 46-tej" Mor
darski.

Składy drużyn: «
LEGIA — Skromny, Milcza

nowski, Serafin, Waśko, Oprych, 
Łyszczarz, Sąsiadek, Ziemski, 
Górski, Olejnik, Mordarski.

WARTA — Krystkowiak, Py- 
da, Staniak, Stachowiak, Groń
ski, Kaźmierczak, Opitz, Gende- 
ra, Sikora, Skrzypniak, Smólski, 

Zwycięstwo gospodarzy było 
zasłużone, Wojskowi byli lepszą 
drużyną i okresami umiejętno
ściami swoimi stłaczali całą nie
mal drużynę gości do rozpaczli
wej obrony.

Legia skonsolidowała już swój 
zespół. W ataku obaj skrzydłowi 
razem z Górskim potrafią prze
prowadzać ładne i skuteczne ak
cje, a obaj łącznicy coraz pew
niej ęzują się w swojej roli. 
Z pomocników coraz lepszą for
mą legitymuje Się Waśko, chwi
lami przypominający nawet ze
szłorocznego, reprezentacyjnego 
pomocnika. Ńa bezbarwny napad 
Warty, wystarczyły w zupełności 
kwalifikacje Oprycha, co przy 
niezłej formie Serafina, wystar
czało do zapewnienia bezpieczeń
stwa Skromnemu.

Drużyna poznańska popełniła 
zdaje się poważny błąd, który 
kosztował (ą ui-ratę dwóch cen
nych punktów, Kierownictwo

2:0 (1:0)
15-tej mi-

drużyny wprowadziło do ataku 
Skrzypniaka. Nie wiele na tym 
zyskała ofensywa warciarzy, a 
wzamian za to straciła wyraźnie 
cała linia pomocy. A szkoda bo 
z kilku podejść i zagrań Skrżyp- 
niaka widać było, że jest cał
kiem w dobrej formie i w roli 
pomocnika przyjąby w znacznie 
poważniejszym zakresie ciężar 
gry, niż mógł to zrobić grając 
na łączniku.

Jego zastępca Kaźmierczak był 
chyba najsłabszym punktem. Wol 
ny pozbawiony już zwrotności 
doskonały ten niegdyś gracz nie 
Potrafił juz byc skuteczną zaporą 
dla takiej pary, jak Ziemski i Są
siadek. Stąd też przyszło pierwsze 
niebezpieczeństwo i każdy raid 
młodego skrzydłowego Legii gro
ził podwyższeniem wyniku. Do 
Grońskiego też można mieć wiele 
żalu za zbyt swobodne zrozumie
nie roli stoppera. Warciarz zbyt 
łatwo pozostawia przeciwnika wy 
suniętego do przodu licząc na spa 
lony

Stachowiakowi brak doświad
czenia. Okresami tyły gości łącz
nie z obu obrońcami zagubiły zu
pełnie krycie przeciwnika, który 
całkiem swobodnie przechodził 
przez wszystkie linie, a jedynie 
z braku wykończenia akcji cel
nym strzałem, nie odesłał Kryst- 
kowiaka z większą porcja bra
mek. Forma tego ostatniego sy- 
gnaliaowana ostatnio, jako dobra

nie znalazła w niedzielę żadne 
go potwierdzenia. Przy pierwsze I 
bramce można Krystkowie' 
przypisać conajmniej nitzaradr 
ność, a brak jakichś wyraźnych 
udapych akcji nie pozwala na. po 
prawe tego wrażenia.

Śliski i niebezpieczny teren 
gry dawał wyraźnie przewagę 
graczom techniczni-, lepie opano 
wanym. W pierwszej połowie Le
gia przewyższała gości o klasę, 
Po przerwie Warta znacz 
me Się poprawiła i nawiązała ró 
norzędną walkę. Nie wiado 
jakie byłyby dalsze, losy me 
bo właśnie w chwili kiedy
dym momencie zieloni mogl 
równać, padła niespodzie 
druga bramka, decydująca 
niku. Zdawało nam się. że p 
ona ze „szkolnego“ spalonego, 
zauważonego jednak przez s 
go. Kilka niezłych dośrodko 
Smólskiego, jeden jego ..gro 
strzał oraz poprawne kierowa 
atakiem przez Genderę. który 
mienił pozycje i kilka niepo 
nych fauli Kaźmierczaka 
chyba wszystko do zanoto 
w tej części grv.

Bramki padły: pierwsza 
własnym zagraniu Sasiadka i wy 
bitym strzale w pole przez Kryst 
kowiaka. którego ten sam gracz 
dobija celnie, druga w <. --rde nie
spodziewanego i szybkiego atak 
wojskowych: Mordarski 
piłkę na pozycji Górskiego 
lił celnie.

Widzów 6,000. Sędzi 
czak z Tarnowa, x - -



Uwaga sędziowie boczniardia PI aski> leaderemr
Zagjfęfe ©wsfclej klasy a 
trzeciej niedzieli rozgrywek 

piłkarskich o mistrzostwo Zagię- 
biowskiej Klasy „A“, na czoło ta
beli wysunęła się Gwardia Piaski, 
która nie straciła jeszcze ani jedne 
go punktu.

Największą niespodziankę sprawił 
wczoraj Górnik Grodziec, który po
konał u siebie zdecydowanie Stal 
Zawiercie w stosunku 5.3 
' Gra na boiskach zagłębiowskich 

była .utrudniona, ze względu na ule 
•rfdeszcz.

ÓRNIK CZELADŹ — GÓRNIK 
SOSNOWIEC 3:2 (1:1)

Bramki dla zwycięzców 
atkaniec, dla pokonanych Olszew-

Po wczorajszych rózgryu kach ta
da W Zagłęb. Kk sie. ,A‘ przed-
awia się następująco:
Gwardia Piaski 3 6 9:1
Stal Będzin 3 5 6:2
Stal Dąbrowa G. 3 5 6:3
Stal Olkusz 3 4 10:6
Górnik Czeladź 3 4 5:7
Stal Zawiercie 3 2 7:6
Górnik Grodziec 3 2 8:8
Górnik Sosnowiec 3 2 5:8
Górnik Będzin 3 0 3:10
Stal Myszków 3 0 3:13

zdobył

STALGWARDIA PIASKI - 
MYSZKÓW 4:0 (2:0) 

wody między powyższym! że
rni rozegrane zostały w urn 
tę na Piaskach. Gwardia bez 
u pokopała. Stal, która jest naj-
szy.m''"przeciwnikiem w zaglę- 
sklej klasie ..A“. Bramki dla 

ivardii zdobyli- Wojtowicz 2, Mróz 
aporowskl po jednej
STAL OLKLiSZ - GÓRNIK 

BĘDZIN 3:1 (0:1)
Górnik Będzin mimo, iż postawił 

zacięty .opór w pierwszej części 
gry, po przerwie uległ lepiej dy
sponowanej strzałowo drużynie 
Stali.

Drużyna będzińska na skutek nie
zadowolenia z orzeczenia sędziego, 
na 2 minuty przed końcem" meczą 

L opuściła boisko.
„/ Bramki dla gospodarzy - zdobył 

.■ teczko, Kościński i Klich.
STAL BĘDZIN - STAL DĄBRO 

WA GÓRNICZA 0:0
Obie drużyny : 

kilka dogodnych pozycji

I

Zabrze (s). Rozegrane w ub. nie
dzielę w Zabrzu spotkanie drużyno
we o wejście do ligi tenisowej pomię 
dzy ZKS „Górnik” (Zabrze) i ZKS 
„Spójnia” (Kraków) zakończyło się 
zwycięstwem miejscowych w stosun
ku 8:5.

Poszczególne wyniki spotkania 
przedstawiają się następująco (zawo
dnicy Zabrza na pierwszym miejscu):

Talarezyk — Łabużek 6:0. 1:6, 6:1. 
Kozioł — Ostromęski 6:3, 6:0. Górniak 
— Jurczyński 10:8. 4:6, 4:6. Tłuczykąt 

.— Grabowski 8:3, 7:5.. Parnowska — 
Kamińska 7:5, 5:7, 3:6. Górniakowa — 
Mazurowa 6:2, 4:6, 6:3. Talarezyk — 
Pluczyński — Łabużek — Grabowski 
6:2, 6:2. Górniak —.Kozioł — Ostromę 
Ski — JurczyńsM 6:3, 6:0. Wojnaro
wski — Płatek 6:4, 6:0. Weretka — 
Fietko 3:6, 4:6. Wojnarowski — Weret 
ka — Płatek — Fietko 4:6, 5:7.

zaprzepaściły po 
r-izycjl jiodbramko 

Iwyćh. Gra wyrównana i na wyso- 
■lm poziomie technicznym. Widzów 
lóRNIK GRODZIEC - STAL ZA- 
I WIERCIE 5:3 (3:2) 
I Górnik przeważał niema' w eza- 
|ie całego meczu. Bramki dla gospo 
larzy zdobyli: Rojek. Omy'iński, 
pil, Mykel i Kalitowski.

I

KOLEJARZ (GNIEZNO) — GWAR
DIA (OSTRÓW) 4:3 (3:1)

POZNAN (tel. wł.) Rozegrane w 
Cstrowiu Wlkp. spotkanie o mistrzo
stwo Polski w hokeju na trawie, mię 
dzy Kolejarzem (Gniezno) I Gwardią 
(Ostrów), zakończyło się nikłym zwy 
cięstwem Kolejarza 4:3 (3:1)

Po ostatnich rozgrywkach na czele 
tabeli mistrzowskiej znajduje się 
Stella (Gniezno) — 13 pkt przed 
Związkowcem (Poznań) — 11 pkt.,
GKS Chrobry (Gniezno) — 9 pkt,
Związkowcem (Środa) — 8 pkt, Kole 
jarzem (Gniezno) — 7 pkt, Gwardią 
(Ostrów) — 2 pkt I Lechią (Poznań) 
— 0 pkt.

Celoicość krytycznej sprawo
zdawczości dziennikarzy sporto
wych nie budzi chyba u nikogo 
najmniejszych nawet zastrzeżeń. 
Czytelnik przeglądający lamy 
pism sportowych, znajdzie zaw
sze obiektywne słowa krytyki, 
wytykające pewne . hamujące 
rozwój kultury fizycznej niedo
magania. Dzięki zołaśnie prasie 
sportowej, która częstokroć 
spełnia szczytną rolę racjonali
zatora, dorzucającego trafne, 
chwilami może i cierpicie uwagi 
precyzujące sedno zła, życie 
sportowe rozwija się coraz po
myślniej. Często jednak w naj
lepszej intencji uplasowane sło
wa krytyki, (nie dla samej przy 
jemnoścł krytykowania) trafia
ją w próżnię, zamieniając się w 
przysłowio-wy groch, którym 
nie warto rzucać o ścianę uporu.

Taką ścianę niestety tworzą 
nasi boczni sędziowie piłkarscy, 
którzy na niejednym ligowym 
meczu piłkarskim swą postawą 
i swoistą interpretacją dowodzą 
że jak dotychczas źle pojmują 
swoją rolę, określoną przez 
przepisy.

Co bowiem mówią przepisy, w 
najnowszej edycji międzynaro
dowej przyjętej na 5 częściach 
kuli ziemskiej?

Formułują one nazbyt jasno 
obowiązki sędziego bocznego i 
zasięg ferowania jego orzeczeń. 
Do liniowego, uzbrojonego w 
chorągiewkę należy przede wszy 
stkim kontrola Unii bocznych i 
bramkowych — a więc sygnali-

GWARDIA (CHORZÓW) — STAL 
(SZOPIENICE) 7:1 W ZAPASACH

Chorzów. W Chorzowie odbyły 
się w ub. sobotę rewanżowe spot 
kanie między zespołami zapaśni
ków miejscowej Gwardii i szo- 
pienickiej Stali, zakończone zwy
cięstwem gospodarzy w stosunku 
7:1.

zowanie autów oraz rzutów z ro 
gu i od bramki. Poza tym przy 
cięższych naruszeniach przepi
sów, które przypadkiem uszły 
uwadze sędziego głównego, nule 
ży przez podniesienie chorą
giewki powiadomić o tym głów 
nego arbitra. Ten właśnie mo
ment stwarza najczęstsze niepo 
rozumienia, ponieważ liniowi 
v:ielokroć tak długo sygnalizują 
póki wreszcie sędzia główny 
nie przerwie gry. To jest właś
nie najczęstsze naruszenie prze
pisów, popełniane przdz bocz-

nych sędziów. 'Bowiem przepis, 
normujący ich obowiązki naka
zuje im natychmiastowe opusz
czenie chorągiewki, jeśli sędzia 
główny nie zwraca na to uwagi, 
lub jest innego zdania, co do za 
istniałych przewinień. Trzeba 
wreszcie dostosować się do tego 
przepisu, bo nahalne wtrącanie 
się rc tok gry, przez ostentacyj 
ne akcentowanie swojej obec
ności na linii, obniża autorytet 
sędziego głównego, a poza tym 
działa prowokująco na widow
nię i tak nie bardzo biegłą w za 
kresie przepisów.

Fakty tu przytoczone zdarza 
ją się dosyć często, i mogą znie 
kształcić najpiękniejszy v nawet 
mecz piłkarski.

Żywym obrazem tegoi był 
ostatnio rozegrany mecz -.Ruch 
— AKS. Trójka sędziowska na 
tym spotkaniu źle się sprawo
wała. Co więcej — sprzecznie z 
przepisami. Szczególnie jewlen z 
bocznych sygnalizował takiocho 
czo i długofalowo, iż nicjedine- 
mu marynarzowi ukończonym 
kursem sygnalizacji morstkicj 
zabiłoby żywiej serce z... podzi
wu. Wspomniany liniowy -uwa
żał nawet za obowiązek wyfrażać 
sicą opinię, kiedy był oddłalony 
o kilkadziesiąt metrów odimiej 
sca przekroczenia. I w tych 
wypadkach starał się o przefor 
sowanie śioego poglądu, -wtrą- , 
.cając się w kompetencje kolegi,^ 
do któregd li tylko należy, osta-Ą 
teczna decyzja. ę

Poświęciliśmy tu kilka 
tej sprawie. Może za wńele. Są-^ 
dzimy jednak, że nadsztedł już} 
najwyższy szas, by ujednolmag 
i tym samym przystosować spo^ 
sób sędziowania na bocznej li~l 
nii do obowiązujących przepi-i 
sów.

Mamy wrażenie, że „zjazd plaój, 
kietowy" wszystkich sędziówl 
krajowych, połączony z instruk
cjami unifikacyjnymi uzdrowili 
by ten niedopuszczalny .dłużeij 
stan, wynikający z nadmiernej- 
i conajmniej szkodliwej gorli-. 
wości.

»Kbiec"-k’hlje W poniedzio&i 

'Nr. 3 Red. Włodzimierz Patuszyński Rok!
LIPA — chóralna odpowiedź publicz

ności na werdykty sędziów.
ŁOBUZ — np. człowiek, który bija 

słabszego od siebie.
MISTRZ — człowiek, który w flnala 

bije słabszego od siebie.
OVENS — Murzyn, który zrobił swoja 
SĘDZIA — nowoczesny Cagliostro, 

który w oczach kibica zmienia się 
w" kalosz.

TRENING — zaprawa sportowa w 
której, zawodnicy... siedzą w do
mu, albo ..zaprawiają się” bez 
treningu.

ZIMA — pora roku, kiedy się poło j® 
dziś w góry, żeby zjeżdżać wdół.. 

TAK KIEDYŚ MOZĘ BYC
Tragedia prorocza w 1 akcie (4 la 

Gałczyński)
UDZIAŁ BIORĄ: , 

Mecz piłkarski 
Gracze 
Publiczność 
Wysoki Poziom Gry 
Rozsądny Kibic 

Mecz — (rozpoczyna się) 
Gracze — (grają bardzo źle) 
Publiczność (skanduje) — Gdzie 

jest Wy— so — ki Po — ziom 
Gry? (bis) 

Wysoki Poziom Gry — (nie ukazuje 
się)

•9

Red. Władz i mierz Patuszyński
boks

Znówjtboks śląski krytykuję: 
(Choć^to może wszystkim zbrzydło) 
Cóż wjychodzl szydło z worka.
Gldy (ze Śląska „wyszedł” Szydło

W MECZU BOKSERSKIM SLĄSK — 
WAŚRS31AWA WALCZYŁY DRUŻYNY

REZERWOWE
Kiedy z rezerwą walczy rezerwa 
Z'y meczu

z; AFISZA;

| Jeśli chcecie by się człowiek
Na boisku dobrze czuł

| Uwzględnijcle jego proibę
5 Poziom w górę — ceny w dół! 
y BROBIAZGI TENISOWE

Czy można grać w tenis rde i
jąc piłek?

■* — Można. My tak gramy już 'od
paru lat.

DROBNY został skreślony z li ty
sportowców CSR

Cóż. że kiedyś go uznano
Za sportową państwa chlubę?
CSR dziś ntie chce Drobnych, 
Co sprzedają się za grube.

PODRĘCZNA ENCYKLOPEDIA
SPORTOWA

(wydanie niekompletne)
AUT — miejsce gdzie znajduje się 

piłka po strzale naszych napastni
ków na bramkę.

BOISKO — teren, na którym druży
ny rozgrywają zawody.

Częściej: teren na którym 
bliczność przeżywa 

zawody z. rozgryAvek.
DYSK OB OLKA .— żona Bolka, która 

rzuca dyskiem,
GIMNASTYKA — zaprawą fizyczna 

nieznana ogółowi sportowców, 
wy j a te k: girn-n a s t y cy.

HISTERIA — nieuleczalna choroba 
niektórych ,.asów” sportu

KOLKA — jeżeli kłuje, to może być 
Y^yrostek robaczkowy, a jeżeli bi- 
je, to Kolczyński.

najbardziej ciekawa.... 
przerwa

„MIEJSCA' SIEDZĄCE
330 ZŁ.”

Nowe niespodzianki w śląskie! kl.A
KATOWICE ZAŁĘŻE: Górnik — Orzeł Wełnowiec 2:1 (1:1) 
KOSTUCHNA: Górnik — Kopalnia Katowice 1:2 (1:2)
WIELKIE HAJDUKI: Ruch I-b — Kolejarz Piotrowice 3:3 (1:3) 
LIGOTA: Górnik — Kolejarz Katowice 10:0 (4:0)
MYSŁOWICE: Budowlani — Gwardia Katowice 1:1 (0:0) 
DĄBRÓWKA: Chemik — Stal Świętochłowice 2:1 (1:0) 
BRZEZINKA: Wisła — Stal Szopienice 2:3 (0:3)
MYSŁOWICE: Kopalniany — Górnik Janów 0:4 (0:1) 
RUDA: Górnik — Górnik Chropaczów 3:1 (2:1)
ŁAGIEWNIKI: 'ZKSM — Górnik Orzegów 3:0 (2:0) 
NOWY BYTOM: Stal — Górnik Wirek 3:1 (2:0)
NAKŁO: Orzeł — Górnik Radzionków 2:1 (1:1) 
CHORZÓW: Azoty — Górnik Michalkowiee 2:4 (1:2) 
PIEKARY: Górnik — Śląsk Tarnowskie Góry 1:2 (1:1) 
SIEMIANOWICE: Stal — Piast Pawłów 6:2 (2:1) 
MAKOSZOWY: Górnik — Górnik'Chorzów 0:1 (0:1)

atowice. Rozgrywane w cie- 
wszelkich spotkań ligowych 

ze o mistrzostwo Śląska w 
-A“ .cieszą się dużym po- 

a meęzach «*■  Mysio
h. Łagiewnikach. Śiemiano 

. czy Rudzie gromadzi Sie 
zwirlzów. niż na niektó- 

spotkaniach II-giej ligi.
Po trzeciej niedzieli rozgrywek 
tabelach nadal prowadzą: Gór 

k Załęże. Gwardia Katowice.
ISM Łagiewniki i Stal Siemia
wice.
Drużyny te sumiennie przygo

towały się do tegorocznych mis
trzostw. znajduje sie w dobrej 
formie i uchodzą za faworytów

i$\vTCh grup.
Spotkanie w Nowym Bytomiu 

miedzy Stała i Górnikiem Wirek 
' zostało zakłócone niesportowym 
.zachowaniem sie zawodnika Wie

r
B’e’sk?3 klas« A 

wv^ł«i*  «'W®ła
GRUPA 1

Związkowiec (Wadowice) — ZZK 
Leszczyński 9:2 (6:0).

Stal (Dziedzice) — Unia (Zabło
cić) 4:1 (3:0).

Stal (Biała) — Ogniwo (Cieszyn) 
7:1 (2:0).

łciRUPę. n

Włókniarz (Bielsko) — Spójnia (Biel 
sko) 8:1 (5:0).

Związkowiec
(Brzeszcze) 4:1

Związkowiec
ziedzice) 1:0

należy, że wszystkie 
ntacje wystąpiły w o- 
jładach. Tak brak było 
ji Wrocławia Rącee-

(Pszczyna) — Górnik 
(1:0).
(Żywiec) — Grażyna 

(0:0).

czorka. z Wirka. który czynnie 
znieważył sędziego liniowego.

Tabele poszczególnych grup 
przedstawiają sie następująco:

GRUPA I
Górnik Załęże 3 3 3:3
Orzeł Wełnowiec 3 4 7:3
Górnik Katowice 2 4 6:1
Ligoeianka 3 4 13:4
Górnik Kostuchna 3 2 7:6
Kolejarz Piotrowice 2 1 4:10
Ruch Ib Chorzów 3 1 6:11
Kolejarz Katowice 3 0 1:13

GRUPA II
Gwardia Katowice 3 5 6:4
Stal Szopienice. 3 4 11:10
Budowlani Mysłowice 2 3 8:4
Chemik Dąbrówka 3 2 3:8
Kopalnia Mysłowice 2 2 2:4
Wisła Brzezinka 3 2 5:6
Stal Świętochłowice 3 2 7:7
Górnik Janów 3 2 9:8

? 
f 
/

ma-

pu-

Mecz — (trwa)
Gracze — (grają coraz gorzej) 
Publiczność — (skanduje) Gdzie 

jest Wy — so — ki Po — złom
Gry? (bis)

Wysoki Poziom Gry — (nie ukazu
je się w dalszym ciągu)

Rozsądny Kible — (do publiczności) 
Proszę państwa I Ponieważ nie ma 
Wysokiego Poziomu Gry, chodź
my do domu

Publiczność — (wychodzi)
Mecz (kończy się bez publiczności) 

Rozsądny Kibic (do zdziwionych gra 
czy) Tak kiedyś może być ... 

KURTYNA

Inż. Kolda przegrał zakład
GRUPA III

ZKSM Łagiewniki 
Górnik Ruda
Stal Nowy Bytom 
Górnik Makoszowy
Górnik Chorzów
Górnik Wirek 
Górnik Orzegów
Górnik Chropaczów

GRUPA IV
Stal Siemianowice 
Górnik Michalkowiee 
Stal Tarnowskie Góry 
Orzeł Nakło 
Górnik Radzionków 
Azoty Chorzów 
Piast Pawłów 
Górnik Piekary

/

3
3
2
3
2
3
3

3

5
5
4
3
2
2
1

0

3
3
3

3
3
3
3
3

TfM» raz 3-ci
NIE W 14, NIE W 10, A W 8 DNI 

Wykonano montaż bur 
NA TORKACIE

Ze zbiorników i Tur powoli wy
pływa woda. Próba się udała. Ru
ry wytrzymały ciśnienie 5 atmos
fer, a na zewnątrz nie 
się ani kropla wody.

Inżynier Kolda długo i 
ściska dłoń mechanika 
skiego. Potem podchodzi 
gc z robotników z osobna, dziękuje 
każdemu osobiście.

— Jestem szczęśliwy, że przegra
łem zakład. Zasłużyliście więcej 
niż na 5000 zł. nagrody. Założyli
ście się ze mną, że montaż rur

wykonacie nie w 14 ta w 10 (dniach. 
A wykonaliście go w: 8-miu dniach. 
Ustanowiliście nowy rekord pracy. 
Dziękuję wam raz jeszcze.

Robotnicy uśmiechają się do . sie
bie. Nie wiedzą co odpowiedzieć. 
Wreszcie jeden z nich zabiera., nie
zdecydowanie głos.

serdecznie . — Ano, spieszyliśmy się... .Nie o
Jeziorow- 
do każde-

wydostała

te pięć tysięcy złotych... Ale! nasze 
dzieci chciały Już jeździć na 'lodzie. 

.Wciąż pytały: ,,Tatusiu, kieĄy wy
budujesz nam lądowisko?” I to nie- 
tylkc u mnie w domu. No i .jSport” 
pisał o naszym zakładzie... Trzeba 
Się było przyłożyć! A że w ośm, 
nie w 10 dni, to dlatego, że dzisiaj

mamy sobotę. Chcielibyśpiy mleć 
spokojny koniec tygodnia i wygo
dną niedzielę.

— I kolegom trzeba było pomóc 
— dorzuca drugi — jesteśmy pra
wne wszyscy sportowcami, chociaż 
nie ma między nami hokeisty. No 
i przy okazji zaczęliśmy od rekor
du. Żeby nowemu lodowisku przy-, 
niosło szczęście..., żeby na nim „na
si”, zawsze wygrywali.

Spojrzeli raz jeszcze na Torkat 
i wyruszyli do domu. Na dobrze za
służony obiad. Na ciemną sieć rur 
zaczął siąpić drobny ciepły de
szczyk. Jakby je chciał obmyć.

* * *
Robotnicy huty „FERRUM” mel

dują: „Do dnia 15 października wy

konamy wszystkie kotły i wypar- 
niki”.

Z BIELSKA nadchodzi wiado-

fgfffeo peioe woffci
oa meczu Geriauia-Batory 12:4

. GDAŃSK. Kolejarz gdański odniósł przekonywujące zwycięstwo 
nad słabą ósemką Stali katowickiej po meczu, który sprawił zawód 
400.0 widzów.

Walki stały na słabym poziomie, sędzia ringowy rozdzielać musiał 
napomnienia, bowiem im zawodnicy byli w gorszej formie, tym chęt
niej dopuszczali się fouli. Przykrą niespodziankę sprawił Ponanta, 
który walczył z Musiałem zdecydowanie źle, bijać otwartą rękawica., 
przytrzymując itp., za co ostatecznie został zdyskwalifikowany.

Wyniki techniczne:
Waga musza: Drążkov,-ski (Kol) mając we wszystkich starciach wy

raźną przewagę, pokonał na punkty Dzięcioła (Stal).
WAGA KOGUCIA: Klein (Kol) wygrał z Olszewskim (Stal) w III 

rundzie prze zt. k. o. Olszewski był tak wyczerpany, a przewaga Kleina 
tak rażąca, że sędzia słusznie odesłał Ślązaka do rogu.

Podobnie skończyła się walka w WADZE PIÓRKOWEJ, w której

Antkowiak stawiał w Ijrundzie opór B&wnikowi (Stal), ale w nastąp- 
nym starciu resztkami/sił bronił się przed atakami Bazarnika Sędzia 
przerwał tę. nierówną (walkę i Bazamik wygrał przez tko.
, WADZE ILekKikt Zieliński wygrał z Kuszem (Stal) przez dy

skwalifikację Ślązaka w III rundzie, za bicie w tył głowy.
z CfIosT°ŁSREDNIEJ podobny 103 sPotkał Ponantę w walce

W DADZE ŚREDNIEJ doszło do najciekawszego spotkania <to>a. 
Znajdujący się w dobrej formie Chy.ehła (Kol) pokonał bezapelacyń a 
Sznajdra. ślązak biipnił się dzielnie, wykazując jednak duże b >i 
techniczne.

WADZE PÓŁCIĘŻKIEJ Nowara wygrał przez tko w Tli rundzie 
z Dc^ckim, którego sędzia, wobec miażdżącej przewagi Ślazaka ode
słał do rogu, wreszcie

W WADZE CDS2KIEJ Białkowski (Kolejarz) zdobył punkty walko
werem, wobec brąfku przeciwnika y

Walki w ringoi prowadził oh. Kubiak, punktowali ob. ob. Bielewicz 
i Urbaniak -z Poznania, oraz Maciejewski z Warszawy

mość: „Części dla „Torkatu” wyko
namy w przepisowym terminie.

Z GLIWIC donoszą: „Terminu 
dotrzymamy!”

Inżynierowie na Torkacie zacie
rają ręce. Cieszą się, źa będziemy 
mieli lód wcześniej, już 1 listopada. 
Tydzień wcześniej.

Robotnicy wiercą na gruntach, 
gdzie mają stanąć trybuny.

A plany budowy trybun wciąż je
szcze niezatwierdzone... leżą gdzieś, 
w jakimś urzędzie, w czyjejś szu
fladzie. Leżą i czekają aż ujrzą 
światło dzienne. Czekają cierpli
wie, jak czekali trzy lata cierpliwie 
sportowcy na sztuczny lód.

Czekali sportowcy na lód. niech i 
publiczność poczeka na trybuny...

Jan NOGAJ'

Olejnik remisuje z Rapaczem
ł.££ S-Cł*oc»rfo  14:2
LKS WŁÓKNIARZ — OGNIWO CRA 
COVIA 14:2

Kraków (tel. wł.). Ognćwo-Cracovia 
w II lidze bokserskiej jest na razis 
dostarczycielką punktów. Tak było 
we Wrocławiu w pierwszym meczu z 
Ogniwem a również i w niedzielę w 
drugim meczu z ŁKS Włókniarzem. 
Obydwa spotkania bokserzy, 
przegrali wysoko.

Piszemy na razie, ponieważ 
jest, że nastąpi zmiana, gdy 
biało-czerwonych zasilą
ski i Styslał. Narazie skład Cracoyii

Cracovii

możliwę 
drużyną 

Szczerbow-

jest bardzo słaby, to też wynik z by 
lym mistrzem Polski ŁKS-em nikogo 
nie zaskoczył i odpowiada przebiegowi 
stoczonych walk. Dwa punkty uzyska 
ła Cracovia z remisów w wadze kogu 
ciej i średniej. Najbardziej-dramatycz 
ną była walka Olejnika z Rapaczem. 
Olejnik dostał w drugiej rundzie 
ostrzeżenie za uderzenie głową. Wo 
gole Olejnik walczył bardzo nieczys 
to, to też po walce publio. .ość urzą 
dziła mu „owację”.

Wyniki: (Na pierwszym miejscu
wymieniamy zawąfiników Łodzi)..

W wadze muszej: Różycki poko
nał na punkty Łukasika.

IV koguciej: Matecki zremisował z 
Leją.

W piórkowej: Marcinkowski wygrał 
nalskiego.
na punkty z Góreckim.

W lekkiej: Kawczyńskl odniósł zwy 
cięstwo na punkty z Lisiki-eta.

W pólśredniej: Dębisz wygrał wal
kę przez t. ko. w drugiej rundzie z 
Wiśniewskim. Przewaga Debisza była 
tak wielka, że sędzia poddał Wiśniew 
skiego na początku drugiej rundy.

W wadze średniej walka
Rapaezem zakończyła się 
remisowym.

W półciężkiej: Wieczorek 
punkty z Bereźnickim.

W ciężkiej: Jaskuła zwyciężył przez 
poddanie się w drugiej rundzie Ster

Olejnika z 
wynikiem

wygrał na

W ringu sędziował Lisowski z Warsza 
wy, na punkty'.-- Markowski i Dziu
ra z Katowic i ^Nowakowski z War
szawy.

LECHIA (Poznań) — ZWIĄZKOWIEC 
(Środa) 0:0 w hokeju na trawie

Poznań. Rozegrany w Poznaniu 
męcz o mistrzostwo Polski w hokeju 
na' trawie między „Lechią” (Poznań) 
a „Związkowcem” (Środa) zakończył 
się wynikiem remisowym 0:0.

Motory1warczą na ulicach Bielska
WYŚCIGI MOTOCYKLOWE

ULICAMI BIELSKA

zwycięstwo tekkoaileiów Wrocławia
» • TT . •  ' ' А I Mielczarek (Wr.) 16,22,2, 3) Kwiat- Rzut dyskiem: 1) Małecki (Wr)ói meczu zKatow i cami i Opolem
AŁD (s) — W ubiegłą nie- wskiej, Paszkównej 

odbyt się w Krywaldzie do- 
y turniej reprezentacji 3-ch 

Katowice, Wrocław i Opole, 
ńczony po raz trzeci zwycię- 
\n .reprezentacji Wrocławia, 

tym samym zdobyła na wła- 
puchar prezydenta miasta 

tawia.
deszczu, który towarzy- 

awpdom prawie przez cały 
1 osiągnięto podczas spotkania 

Fka bardzo dobrych wyników. Naj 
’iększą niespodziankę sprawił do- 
ciiczas mało znany junior Ligno- 

(Krywald), Sokołowski, który 
ynikfem 3'5,29 m w rzucie d|y- 
iem 2 kg ustalił nowy rekord 

ki juniorów w tej konkuren- 
le wyniki uzyskał także 
orz w skoku o tyczce 

w rzucie oszczepem 52,15

go, w reprezentacji 
nera i Nieroby, a w 
go.

Ogólna punktacja

i Sucheńskre- 
Katowlc Wer- 

Opolu Praskie-

zawodów Wro
cław" 322 pkt. 2) Katowice 274 pkt., 
3) Opole 76 pkt. Organizacja bar
dzo sprawna.

Wyniki techniczne z'awodó\v przed 
stawiają się następująco:

Mężczyźni:
100 ni. 1) Małecki (Wr.) 11.4, 2) 

Lampa (Wr.) 11,9, 3) Gorczaty (K) 
12.2.

200 m.: 1) Krawczyk (O) 23,4, 
2) Małecki (Wr.) 23,9, 3) Konieczny 
24,6.

400 m.r 1) Lipiec (Wr.) 52,2, 2) 
Krawczyk (O) 52,8, 3) Halupka (K) 
55,2.

800, m.:
2) Górski 
wieź (O) 2,15,4.

1500 m.:. 1) Burka (Wr) 4.18,3, 2) 
Kuśmirek (Wr.) 4,21.4, 3) Trefla
(O) 4,40.2.

SOOO 1) Jursafc 16,88, 4)

1) Bakowski (Wr.) 2,03,2 
(Wr.) 2,05,3, 3) Mańkie-

O MISTRZOSTWO POLSKI 
W HOKEJU NA TRAWIE

Poznań. Mistrz polski w hoke
ju na trawie Stella (Gniezno) zwy 
ciężyła w spotkaniu mistrzow
skim drużynę „Kolejarza“ 4 : 0 
(2 : 0).

•i.

kowski (Wr.) 16,37,0.
4x100 m.: 1). Wrocław 45,4 sek., 

2) Katowice 45,4.
Sztafeta olimpijska: 1) Wrocław 

3,39.0, 2) Katowice 3.41.0.
Skok wzwyż: 1) Master (Wr.) 

1,70 2) Lewandowski (Wr.) 1,65, 3) 
Michalski (O) 1,65.

Skok w dal: 1) Szymura (K) 6,17, 
2) Małecki (Wr.) 6,13, 3) Gizele- 
wski (Wr.) 6,02.

Skok o tyczce: 1) Szendzielorz 
(K) 3,50, 2) Nowak (Wr) 3,30, 3)
Pawliczek (K) 3,10,!

Pchnięcie kulą: 1) Nowacki (Wr.) 
11,82, 2) Sokoiwskf (K) 11,41, 3) 
Soroka «1,28.

I-

35,62, 2) Borkowski (Wr) 35,35, 3) 
Sokołowski (K) 35,29 (nowy rekord 
Polski juniorów).

Rzut oszczepem: 1) Szendzielorz 
(K) 52,15, 2) Sidło (K) 46,30, 3)
Szwarcer (Wr) 44,25.

Kobiety:
60 m: 1) Kufelówna (Wr) 8,6, 2) 

Btirzykówna (K) 8.7, 3) Pitrzanka
(K) 8,8.

100 m.: 1) Piwowarówna (K) 13,7 
2) Kufelówna (Wr) 14,0, 3) Gallu
sówna (O) 14,1.

200 m: 1) Piwowarówna (K) 28.4, 
2) Górecka (Wr) 29,0, 3) Krzyża
niak (K) 31,0.

Skok wzwyż: 1) Tomanówna 
1.35, 2) Gallusówna (O) 1,35, 
Stępkowska (Wr) 1,30.

Skok w dał: 1) Radziejówna 
4,40, 2) Gallusówna (O) 4,36, 3) Bu 
rzykówna (K) 4,35.

Pchnięcie kulą; 1) Cefzik - Zim- 
nochowa (Wr) 10.42, 2) Piwowa
równa (K) 7,96, 3) Barylanka (Wr) 
7,88.

Rzut dyskiem: 1) Cejzik . Zimno- 
chowa (Wr) 31,09, 2) Kfozówna (O) 
30,72, 3) BaryT8«ka (Wr) 27.42,

(K)
3)

(K)

W kategorii do 250 ccm — 10 
okrążeń: 1) Musialik (KM Sosno- 

Bielsko (tel.; wł.) Sekcja meto- wiec) 15.14,0, 2) Hennek Herbert 
cyklowa ZKS „Ogniwo” (Bielsko) (Stal Katowice) 15.35,0. 3) Jan

kowski (Kolejarz Poznań) 16.36.2.
W kategorii do 350 ccm — 12 

okrążeń: 1) Bąbenek (Związko
wiec Kraków) 16.09.1, 2) Roda-
niewicz (Budowlani Opole) 17.23,0, 
3) Fiszer (Ogniwo Bielsko) 17.26,0.

W kategorii ponad 350 ccm: 
1) Kobrowski I (Wisła Kraków) 
20.06.0, 2) Tomiczek (Ogniwo Biel 
sko) 21,37,0. 3) Kobrowski II (Wi 
sła Kraków).

zorganizowała VI. ogólnopolskie 
wyścigi motocyklowe. Na starcie 
stanęło 28 zawodników. Długość 
toru 150Q mtr. Organizacja 
rowa.

Wyniki:
W kategorii do 130 ccm 

okrążeń: 1) Hennek Jan 
Katowice) 12,32,5, 2) Bartoszek
(Budowlani Opole) 13.09,0, 3) Frey 
(Budowlani Opole) 14.06,4.

Śląsk ma najlepszych gimnastyków

wzo-

— 8
(Stal

Poznań. W Poznaniu rozegra
ne zostały pierwsze ogólnopolskie 
zawody gimnastyczne w klasach 
I, II. III w konkurencji żeńskiej 
i męskiej. Po defiladzie, W któ
rej brało udział 447 zawodniczek
1 zawodników z całej Polski — 
do zebranych przemówił prezes 
okręgu gimnastycznego w Pozna 
niu. po czym wypuszczono ponad
2 tysiące gołębi na znak otwar
cia zawodów.

W pierwszym dniu zawodów 
rozegrano konkurencje w klasie 
trzeciej mężczyzn i kobiet.

W 
alnie 
(Stal 
76,05 _____________________
da Świętochłowice) — 75.90 pkt

W konkurencji zespołowej, w 
której bra?« tlał 28 zespołów, 
pierwsze trucjsee uzyskał zespół 
Stal — ..Zgoda" (Świętochłowi
ce) 299 pkt. przed najmłodszą 
sekcją gimnastyczna Stal (Zielo- 

Gór.ą) — 295 pkt. 1 Górnikiem 
(Zabrze) — 289.35 pfct

W dziesięcioboju męskim w 
konkurencji indywidualnej zwy
ciężył Rost (Stal Świętochłowice) 
83,95 pkt. przed Wiktorek (Stal 
Poznań) — 83.10 pkt. i Wychem 
(Górnik Makoszowy) —■ 82.90 pkt.

W konkurencji zespołowej 
pierwsze miejsce zajęła drużyna 
Stali — „Zgoda“ (Świętochłowi
ce) — 323.60 nkt. przed Stalą 
(Poznań) — 323.30 pkt. i, Górni
kiem (Makoszowy) — 320.70 pkt.

ośmiobo.iu kobiet indywidu 
zwyciężyła Szwandroch 

Zielona Góra), zdobywając 
ptk przed Konieczną (Zgo-

BUDOWLANI BYTOM — LE- 
CHIA MYSŁOWICE 6:10 

BYTOM. W Bytomiu odbył się 
pierwszy mecz bokserski o mi
strzostwo ligi śląskiej. Walki sta 
ły na bardzo słabym poziomie te 
chnicznym, na skutek słabej kon 
dycji zawodników, na których 
przerwa letnia pozostawała dosyp 
wyrażn.g Ślady,

Opolsko Hasa I
Zabrze. W ub. niedzielę w dalszych 

spotkaniach o mistrzostwo rundy je- • 
siennej opolskiej klasy A, uzyskano 
nast. wyniki:

GRUPA I
Bytom: Polonia Ib — Kolejarz Gli 

wice 6:1 (3:0).
Głubczyce: Polonia — Górnik Za

brze 0:2 (0:0).
Racibórz: Unia

7:1 (1:1).
Gliwice: stal — Związkowiec Raeł 

bórz 4:1 (1:1).
Opole: Kolejarz — Górnik Gliwi

ce — mecz przerwany wskutek zajść 
na boisku.

GRUPA II
Mlkulczyce: Górnik — Budowlani 

Opole 4:0- (?,:0).
Zawadzkie: Stal 

Wołczyn 2:1 (1:1).
Miechcwice: Górnik -- Metal Bobrek 
1:0.

Zdzieszowice: Unia
Kluczborek 2:1 (2):0).

Po spotkaniach niedzielnych tabel
ki opolskiej klasy Ia przedstawiają się 
następująco: 
Górnik Zabrze 
Unia Racibórz 
Stal Gliwice 
Polotrtóa Ib Bytom 
Kolejarz Gliwice 
Ogniwo Nysa 
Górnik Gliwice 
Kolejarz Opole 
Polonia Głubczyce 
Związkowiec Racibórz

Ogniwo Nysa

Drożdżownia

Kolejarz

4
4
2
2
2 
0
0
0 
o

Włókniarz Prudnik
GRUPA n

I 0 0:3

Górnik Miechowice J 4 5:1
Górnik Mifculczyce 1 2 4:0
Górnik Ib Szombierki 1 2 5:2
Budowlani Opole 2 2 11:5
Stal Zawadzkie 1 2 2:1
Chemik Zdz-:eszowice 2 2 3:12
Górnik Biskupice 1 1 3:3
Drożdżownia Wołczyn 2 1 4:5
LZS Zagi*cda  Lubliniec 1 0 2:5
Kolejarz Kluo^bo-r^ 2 0 2:5

Bab rek 1 o 0:i
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I® fcęstelww
Nowe władze sekcji tenisowej 

^Wiązkowca wybrane zostały w na
stępującym składzie: kierownik — Ju 
lian Danek, zastępca — Henryk Chą
dzyński, kapitan sportowy — inż. Ta 
cteusz Bieszczanm, zastępca — Zbig
niew Laskowski.

Atalc Zatopka na rekord Heino
» » »

ł Pięściarze Myga (Związkowiec)
1 Jarząbek (Warta—Włókniarz) zdys
kwalifikowano po mistrzostwach in
dywidualnych za nlestanlęeie do 
walk - finałowych, zostali obecnie Od
wieszeni przez Częstochowski OZB.

* * .
* W związku z rozluźnieniem dys- 

Sypliny,. jakie nastąpiło ostatnio w 
drużynie Skry, zarząd tego klubu po 
wołał dla pierwszej jedenastki kapi
tanat w składzie: Jan Miłek, Stani
sław Kołodziejczyk

* *
* X3 Włókniarz

%em klBcudzleslęcta
ido urządzenia natrysków i umywalni 
we własnym domku' klubowym znaj
dującym się obok budującego się sta 
«Eonu tego

raie вмйяяЯ

i Hugo Helman, 

przystąpiło kosz-
tyslęcy złotych

zrzeszenia.
* ♦ *

Rzemieślnik pcstancwlł 
się do Zrzeszenia Sporto-

Morawska Ostrawa; (teł. wł.) 25.000 
widzów przybyło na stadion Vitko- 
vickie Zelezary, aby podziw ać V. 
Masarykowe Hry. Głównym ma
gnesem tak niesłychanej jak na pol
skie stosunki ilości widzów był 
start Zatopka. Wielki Emil zapo
wiedział próbę pobicia rekordu 
światowego na 10.000 m, który 
przed dwoma tygodniami wydarł 
mu Fin Helno.

Wprawdzie próba nie powiodła 
się, był to jednak wspaniały bieg, 
który na długo pozostanie w pa
mięci widowni. Zatopek 2 km 
przebył w czasie 5,56, 3 km — w 
czasie 8,42, 5 km — 14,39, 6 km —■ 
17,38 i 8 km — 23,38, W tym mo
mencie byliśmy pewni, że 
nowy rewelacyjny rekord, 
mijał Zatopek w czasie o 3

absolutnie granicą możliwości tego 
wspaniałego biegacza.

Stawczyk ma słabe, wolne pierw 
sze 30 metrów. Ujawnił to za
równo w przedbiegu, w którym do
piero po 40 metrach wysunął się 
na czoło jak i w finale. Rzeczą, 
znaną już powszechnie jest również'

*

atakował jeszcze w treningowych 
spodniach. Zrzucił minimalnie. Na 
wysokości ,185 cm zrzucił poprzecz
kę. Zajął drugie miejsce za Bel
ką, który miał tę samą wysokość, 
180 cm, ale wcześniej ją przeszedł.

Skałbania spisał się znów fatal
nie. Uzyskał zaledwie 175 cm zaj
mując jedno z dalszych miejsc.

polskiej. Konikówna zawiodła, cho
ciaż pokonała Stachowiczowi, 
słynną dyskobolkę. Konikówna rzu
cała .Słabiutko, nie przekraczając 

11 m. Jeszcze raz zademonstrowała 
ona olbrzymią siłę i fatalną pracę 
nóg, rażące błędy stylowe.

KOS
jreylączyć
wego Związkowiec, przekazując mu 
wszystek posiadany sprzęt i urządze
nia, delegatami Rzemieślnika do 
władz Związkowca zostali ob. Ob. Bią 
Ły 1 Czaja.

» » «
Inż. Szymczyk ma przybyć w 
dniach do Częstochowy jafco de-

ZS Włóte-

Częstocho- 
dnladh orf

* 
tych 
legat- GUKF oraz PZKol, celem zba
dania stanu oraz prawidłowości prac 
przy wznoszonym przez 
tóarz torze kolarslsim.

* * *
ik Mistrzostwa tenisowe 

Wy rozegrane zostaną w
w tym roku będą one 
charakter zamknięty, 

zostaną do nich zapro" 
innych ośrodków.

* •
* Spotkanie Juniorów Związkowca 

I Włókniarza w tenisie zakończyło się 
zwycięstwem Juniorów Włókniarza 
7:1. Punkty dla Włókniarza zdobyli 
Pruszkowski, Misiak I. Misiak HI, 
Omańskl, Gruszczyński, jedyny punkt 
dla Związkowca uzyskał Wawrzyń- 
ezak.

23 do 23 -ta.; 
jeszcze miały 
lecz od r. 1950 
Szenj tenisiści

'* * •
Jerzy Orłowski, środkowy pomOę 

Hik Skry zwrócił się do zarządu swo 
jego macierzystego klubu o udziele
nie mu zwolnienia; Orłowski otrzy
mał posadę w administracji wo .teko
wej w Warszawie 1 — zdaj« się ma 
zamiar wstąpić w szeregi Legli. .

• • •
' 5|c Stefan Kowalski (Związkowiec 
Częstochowa) ukarany został przez 
WG 1 D CzOZPN surową naganą za 
zwracanie uwag sędziemu wagi, nle- 
Sportowe zachowanie się na boisku.

» • «
r W'ramach arocaystoóai 'dożynko
wych we wsi Konopiska drużyna old 
boy’ów Zjednoczenia Kop. Rudy Że
laznej spotkała się z Górnikiem Ko- 
sopiska, przegrywając z nim 1:4 (1:«L

r WARSZAWA. Konferencja wiadz 
»portu związkowego s przedstawi
cielami polskich związków sporto
wych została przełożona s dn. 7 
października na 20 października bT. 
Również odprawa organizacyjna 
przewodniczących i sekretarzy 
srzeszeń s portowych 1 sekretarzy 
Rad Kult. Flz. ORZZ została prze
łożona z dnia 8 października na 21 
października.

retorty św'aln
OSTĘNDA, Na odbywających się 

w Ostendzie zawodach motocyklo
wych Anglik Gardner ustanowił 
trzy rekordy świata w kategorii 
maszyn do 500 ccm jadąc na ma
szynie M. G. z kompresorem uzy
skał on w następujących biegach 
ze startu lotnego rezultaty: na 1000 
m osiągnął szybkość 150,910 mil/godz 
na 1 milę — 154,251 mil/godz., na 
5000 m — 150,513 mil/godz.

Poprzednie rekordy w tych kon
kurencjach były ustanowione W 
czerwcu br. przez Włocha Tarof- 
fi’ego i wynosiły: 1000 m — 126,124 
mil/godz., 1 mila — 129,043 mil/godz. 
i 5000 m — 149,182 mil/godz.

4) Jungrova (CŚR) 11,18, 5) Konl- 
kówna (Polska) 10,96, 6) Stachowi- 
czowa (CSR) 10,94.

KULA MĘŻCZYZN: 1) Kormuth 
(CSR) 14,23, 2) Wirout( CSR) 14,09, 
3) Ludwigh (CSR) 13,88,

100 M. MĘŻCZYZN 1) przedbieg:
1) Stawczyk (Polska) 10,6, 2) Simek 
(CSR) 10,8, 3) Recek (CSR) 10,8; 
II przedbieg: 1) Munk (CSR) 10,8,
2) Kiszka (Polska) 10,9, 3) ' Buhl
(Polska) 11; FINAŁY: 1) Stawczyk 
(Polska) 10,6, 2) Simek (CSR) 10,7,
3) Munk (CSR) 10.8, 4) Precek 10,9,
5) Kiszka 10,9, 6) Buhl 11,1.

SKOK WZWYŻ; 1) Balka (CSR) 
180, 2) Brzozowski (Polska) 180, 3) 
Kubicek (CSR) 175, 4 I 5) Matys i 
Sejnocha (CSR) 175, 6) Skałbania 
(Polska) 175.

DYSK MĘŻCZYZN: 1) Karlsson 
(Finlandia) 47,89, 2) Moudra (CSR) 
46.88, 3) Kormuth (CSR) 44,46, 4)
Вожак (CSR) 43,11.

BIEG NA 10000 M.: 1) Zatopek
29.38,8, 2) Nowak (CSR) 32,02, 3) 
Augustyn (CSR) 33.04,8.

SKOK W DAL MĘŻCZYZN: 1) 
Fikejz (CSR) 714, 2) Adamczyk (Pol 
ska) 707, 3) Martinek (CSR) 676,

ПО M. PŁOTKI: 1) Toenar.(CSR)'
14.9, 2) Mrazek (CSR) 15,2, 3) Krul 
(CSR) 1.5,3, 4) Westapek (CSR) 15,5, 
5) Charwath (CSR) 15,8, 6) Skałba
nia 16,8.

400 M.: 1) Podsbrady (CSR) 49,6, 
8) Ogoun (CSR) 50,5, 3) Kara (CSR)
50.9.

SKOK W DAL KOBIET: I) Taj- 
blowa (CSR) 512, 2) Moderówna 510 
3) Gęboliśówna 505, 4) Mała (CSR) 
503, 5) Cieślikówna (Polska) 479, 6) 
Sicnerowa (CSR) 474.

Wacław Gassowałd

ZDYSKWALIFIKOWANA 
SZTAFETA

W biegu rozstawnym mężczyzn 
4x100 m. startowali Polacy. Nieste
ty już na pierwszej zmianie zawo
dnicy nasi przekroczyli linie 1 zo
stali zdyskwalifikowani, A bieg ten. 
wygrali przekonywująco w cz-asie 
43,1 sek. Doskonale pobiegli Itu 
Mach 1 Stawczyk.

KROTKA KARIERA PLOTKARZA 
W biegu na 116 m prze« płotki 

startowali Ogłoblin i Skałbania. 
Ogłoblln odpadł w I przedbiegu, 
przychodząc do. mety jako czwarty, 
и czasem 16.3 sek. Ogłobli.n wziął 

g nieszczęśliwie pierwszy płotek „od 
' wróciło” go w powietrzu, stracił 
J szybkość 1 rytm. Dwa następne mi
li nął nie najgorzej ale od czwartego 

rozpoczęła się katastrofa. Z.raucel 
' płotek za płotkiem. Nawet -tur był- 
. by się wyczerpał takim biegiem. 
/ Ogło blinowi zabrakło sił i ostatnie 

metry szedł już b. wolno.
C;,; Skałbania w II przedbiegu zajął 

trzecie miejsce, prowadza.c nawet 
przez pierwsze metry. Skałbania 
nie prayzwycaajony do normalnych 
płotków, których w Polsce niestety 
niema (I), przechodził je zbyt wy- 

' fl0^° tracąc cenne ułamki sekund. 
ZWYCIĘSTWO NAD SICN-EROVA 

ALE,.. W SKOKU W DAL 
Jeiell/chodzi o nasze zawodnicz

ki, to Moderówna 1 Gęboliśówna 
Zdobysław Stawczyk ^rtzakwaHflkowały się do. finału w 

, , , , „ , ,:-j&feofcu X; dal 1 zajęły/II oraz 1П
reguły nianal wychodzi z 4o»^mleJ«m/Odnloeły one‘pierwsze zwy 
ostatni, 1 dopiero na połowie trasy ?oad gicnero^a. Rzecz
biegnie swym niesamowitym sprin- t 
tem. Trzeba było widzieć ten je- ? 
go zryw w finale, gdy po 40 me- ■ 
trach wyszedł gwałtownie do przo
du, na przestrzeni 4 metrów minął 
wszystkich rywali, wyprzedził ich 
o dobry metr! Nie zagrożony, lek
ko, jakby bez wysiłku minął metę.

KISZKA PIĄTY — BUHL 
OSTATNI

W flnnle biegli również Kiszka 
Buhl, którzy zajęli w drugim 

przedbiegu II 1 III miejsca. Buhl 
— o tym przekonujemy się syste
matycznie — jest w słabej formie. 
Nie odegrał też większej- roli 1 za
jął ostatnie miejsce, Kiszka roko
wał większe nadzieje, po słabym 
starcie wysunął się jednak na dru
gą pozycję za Stawczykiem, zgod
nie jednak z tradycją na finiszu 
zwolnił, przyszedł piąty.

ADAMCZYKOWI
NIE UDAŁ SIĘ REWANŻ'

słabiutki jego start

pa dnie
8 km 

sekun-

Stawczyk

dy lepszym niż Helno, gdy bił ostat
ni rekord. Niestety nadzieje ta 
nie spełniły się. Ostatnie dwa kilo
metry Emil pobiegł słabiej, uzysku
jąc w rezultacie czas 29,38,8 min.

W biegu tym Zatopek nie miał 
właściwie przeciwników. Mijał i 
dublował swych partnerów z dzie
cinną łatwością. Od pierwszego 
kroku Jego biegu, stadion nieustan
nie dopingował go skandowaniem 
i oklaskami.

Rozmawialiśmy z Zatopkdem po 
zawodach.

— Lubisz biegać w zawodach, w 
których nie masz rywali?

— Lubię biegać zawsze, gdy Je
stem w formie — odpowiedział 
skromnie Zatopek.

— No, a teraz nie jesteś w for
mie? ® ’

— O nie, Jestem jeszcze słaby.
Można sobie wyobrazić, jaki wy

nik osiągnie Zatopek, gdy wróci do 
formy.

Publiczność była zachwycona bie
giem Zatopka, który wynagrodził 
jej nieobecność Szwedów i Węgrów. 
Szwedzi mają jednak przyjechać na 
niedzielne zawody. Przez megafo
ny podawano Informacje, te ich 
ekspedycja wieczorem wystartowa
ła samochodami s Katowic 1 znaj
duje się Jut na granicy CSR.

Jeżeli chodzi o udział polskich ra 
wodników, to znów nie wypadli oni 
tak, Jak oczekiwaliśmy, ale mamy 
(jm zanotowania kilka dobrych wy
ników.

DWA RAZY 19,6 STAWCZYKA 
NA 100 m

Największy sukces odniósł Staw
czyk. Wbrew sugestiom z kraju, 
stanął on do biegu na 100 m. Już 
w przedbiegu osiągnął on czas 10,6 
sek„ wyrównując po raz trzeci re
kord Zasłony t ustanawiając rekord 
Masarykowych Gier.

W finale Stawczyk powtórzył ten 
wynik, wygrywając konkurencje w 
sposób świadczący, te 10,6 nie Jest

1

typi,
łA po raz pierwszy w swej karie
rze w tej konkurencji.
/ Wyniki pań nie są rewelacyjne, 

jtale też i skocznia ich była daleko 
J gorsza od tej, na której skakali 
1 mężczyźni. Cieślikówna nia zdołała 

przekroczyć 5 m. i odpadła w eli
minacjach.

Skoki przyniosły nam d:wa dru- , biegu na 80 m. przez płotki Go 
gie miejsca. Niestety nie . udał się i Ściniakówna zajęła III m. z czasem 
Adamczykowi rewanż na Fikejizie. / se^- Jest to najlepszy tegorocz 
Wielkie szanse na zwycięstwo za- | Ry polski wynik i rekord życiowy 
przepaści! również BrzozowskL ; Gościniakówny. To jest nasz wielki 

W skoku w dal Adamczyk skakał | talent, wielka nadzieja na przy- 
dość regularnie, daleko Jednak po- gszłość Gościniakówna jest Jednak 
niżej swych możliwości. Z łeeo gniżej swych możliwości Z jego // słaba fizycznie, i nie dowierza 
kondycją 1 szybkością nie Jest naj- S swym możliwościom. Wydaje się, 
lepiej. biegła zbyt ostrożnie, jakby pa-

Polak objął prowadzenie Już od gmiętając jeszcze fatalny upadek w 
pierwszego skoku, w którym uzy- Si Katowicach, po którym nie skoń- 
skał 6,89. Fikejz miał 6,84. Polak feczyła konkurencjt_ 
znajduje się nieprzerwani« na pier i 
wszym miejscu, uzyskując kolejno, i .
6,92 7,03. Fikejz poprawił wynik na ą
6,89. Do ostatniego skoku finało- i pchnięciu kulą koblej starto
wego liczymy jeszcze na zwycię- ’ wały Bregulanka 1 Konikówna. 
stwo Adamczyka. j Wygrała tę konkurencję Komar-

Ostatnia — szósta kolejka rfro- kova, ustanawiając rekord CSR 
ków. Fikejz przy aplauzie-widów- ąjwynikiem 13,53 m. Komarkowa w 
ni uzyskuje 7,14 m. Tuż I po nim . ciągu -roku poprawiła się’ kolosalni« 
skaczę Adamczyk. Znów fatalne s stylowo. Ostatni rekord nie jest jej 
odbicie — sprzed belki. Polak prze- •- ostatnim słowem. Zbliża się do gra 
kroczył 7 m, brakło mu jednak ; nicy 14 m. którą obecnie przekra- 
7 cm do wyrównania różnicy, dzie
lącej go od Fi kej za.

Brzozowski mógł i powinien' był 
wygrać. Nie potrafiliśmy/ zrozu
mieć, dlaczego wysokość 180 cm

Gdy w siatkówkę grano
1 poźóSk?ych kari historii 

krakowskich piłkarzy ręcznych 
a to w Wiśle, AZS, Podgórzu. 
Kluby te, przy poparciu polskiej 
YMCA w zimie 1927-28 urządzają 
pierwsze mistrzostwa Krakowa na 
sali polskiej YMCA, Mistrzostwo 
zdobyła Cracovia przed AZS, Wi
słą i Podgónzem. YMCA nie bierze 
udziału jako drużyna, natomiast 
jej wychowankowie zasilają wszy
stkie wymienione kluby.

Na1 wiosnę 1928 r z inicjatywy 
działaczy polskiej YMCA Eymana 
i Sikorskiego zbierają się przed
stawiciele krakowskich klubów; 
Cracoyii (Fabry i Piotrowski), 
WKS Wawel (kpt. Trączkiewicz, 
Moskal), Wisły (Zakrzewski), Ju
trzenki (Pleszowski), Makkabi (Ge- 
horsam), Sokoła (Ząjdzitkowski), 
Legii (Zembalski) 1 zakładają Kra 
kowskl Okręgowy Związek Gier 
Sportowych. Na walnym zebraniu, 
które odbyło się w sierpniu tegoż 
roku, wybrany zostaje pierwszy 
zarząd w składzie: prezes: kpt 
Frączkiewicz, wiceprezesi: Eyman 
i Zembalski, członkowie zarządu: 
Sikorski, Moskal, Fabry, Zakrzew
ski. Związek przeprowadza w tym 
jeszcze roku mistrzostwa szezypior 
ni alka, a tytuł mistrzowski zdobywa 
Cracovia przed Wisłą, Wawelem, 
Makkabi, Jutrzenką i Legią. ~W 
następnym roku Okręg organizuje 
zawody mistrzowskie już we 
wszystkich dyscyplinach tj. w ko
szykówce. Siatkówce, szczypiornia 
ku i hazenłe. Mistrzem we wszyst
kich konkurencjach zostaje Cra- 
covia. W tym też roku Cracovia 
przeprowadza z polecenia Polskie
go Związku Piłki Ręcznej 
trzostwa. Polski koszykówki 
śkiej, zdobywając I miejsce 
tuł mistrza Polski.

Krakowski Okręgowy Związek 
Piłki Ręcznej rozszerza swoją, dzia 
łalność na cale województwo kra
kowskie i zakłada Podokręgi w 
Tarnowie Chrzanowie, Nowym Są
czu i Częstochowie. Ten ostatni 
Poddkręg przemienia się później

Kraków. W sobotę i niedzteflą 
Krakowski Okręgowy Związek Ko 
kzykówki Siatkówki i Szczyp! or- 
niaka obchodził 20-lede istnienia 
Okręgu.

W związku z tymi nic od rzeczy bę- 
Bzie przypomnieć ciekawsza tragmen 
ty z historii i działalności dobrze za- 
etutonego dla sportu polskiego Jubi
lata. i

Pierwsze zawody w piłce ręcar 
mj w Krakowie rozgrywały zespo
ły Cracovil przed zawodami pił
karskimi Już W roku 1922 
Ryły to zawody hazeny, którą za- 
■iczepiły na terenie Krakowa 
Mieszkające tutaj Czeszki. Odbyło 
Się kilka spotkań, jednakże z powo 
dtl braku zainteresowania się tą 
l?ą ze strony innych klubów miejs 
eowych, próby założenia Związku 
Okręgowego nie powiodły 'się.

Mecze koszykówki’ i siatkówki 
Wzgrywane były przez zespoły 
Okólne już w latach 23 i 24 w ra
mach igrzysk szkolnych. Przepisy 
ówczesne różniły się jednak bar
dzo od obecnych. Siatkówkę roz
grywano na czas, koszykówkę zaś 

w zesp<^ach dziesięcioosobowych. 
W latach 1925-26 rozgrywają po
między sobą zawody szczypiornia- 
ka drużyny Cracovii i Jutrzenki a 
Polska YMCA wprowadza koszy
kówkę wg. przepisów amerykań
skich, propagując ją wśród mło
dzieży szkolnej w parku dr. Jor- 
iana. W jesieni 1927 odbywają się 
W nowootwartej sali Polskiej 
3TMCA pierwsze ofićj alne zawody 
7? koszykówce pomiędzy drużyna- 
mi Cracovii i Polskiej YTMCA. 
Drużyny wystąpiły wówczas w na 
Ei-Ępujących składach: Cracovia;
Seifert Wacław, Szumieć, Rozę, 
Trytko Zdz. Doniec. Polska 
YMCA: Gromada I, Janicki, Paszu 
cha, Trytko Krzysztof, Gromada II. 
Zawody zakończyły się zwycięs
twem Cracovii. Powoli koszyków
ką zyskule na popularności i po- 
RMtaią sekcj e w innych klubach

w okręg kielecki. Powstanie/ tych 
podokręgów jest wybitną -zasługą 
mgr. Fabry’ego. W tym okresie 
w łonie zarządu okręgu zachodzą 
częste zmiany personalne. Jłednak- 
źe są i tacy, którzy stele pracują, 
jak: Sikorski, Piotrowski i Fabry.

Najwyższy poziom osiąga Kra
kowski Okręg w roku 1933 gdy je 
go drużyny zdobywają cztery ty
tuły mistrzowskie 
kówce męskiej, szczyptom!aku i 
każenie, YMCA 
męskiej, jedno

(Cracowia w siat

:ec.

mis-
żeń-

1 ty-

w ■' koszykówce 
wicemistrzostwo. 

(YMCA w siatkówce żeńskiej) i III 
miejsce (Cracovia w 
żeńskiej).

Z chwilą oswobodzenia 
przez armię radziecką 
członkowie zarządu KOZPR: mgr. 
Piotrowski, Norski, Eberhardt, 
Seifert organizują nowy Związek 
I już w lutym 1945 roku przepro
wadzają w sali polskiej YMCA 
turniej w piłce ręcznej. Walne ze 
branie wybiera zarząd okręgu, w 
składzie: prezes mgr. Piotrowski, 
wiceprezesi: Żołdani, Marcinkow
ski, sekretarz: Eberhardt, skarb
nik: Norski, WGD: Sobota, WSS: 
Seifert. W roku 1945 Związek prze 
prowadza turniej Krakowa w 3 
dyscyplinach, w których Cracovia 
zajmuje pierwsze miejsce.

W jesieni tegoż roku zarząd 
okręgu, którego zadaniem było 
upowszechnienie gier sportowych 
w Krakowie, spełniwszy swoje za
danie, ustęperjeta organizuje Polski 
Związek Piłki Ręcznej zaś walne 
zebranie wybiera nowy zarząd 
okręgu w składzie: prezes inż. 
Preusner, wiceprezesi Marcinkow
ski. Strzelichowskl. Kozień, sekre
tarz: Komorowski, skarbnik: Żeb
ro, WGD: Sebesta, WSS Lesiak.

W latach 1946-47 
ludzie w zarządzie, 
pracują: inż. Preusner, Żebro, Ko
morowski, mgr, Budziaszek, Ber- 
wid, Glowicki, Groyecki. W okre
sie tym normalnie już rozgrywa
ne są mistrzostwa ws wszystkich 
dyscyplinach tak w konkurencjach 
męskich jak i żeńskich.

W rozgrywkach o mistrzostwo 
Polski w piłce siatkowej drużyn

siatkówce

Krakowa 
pozostali

skarbnik: Ż.eb-

zmieniają się 
nadal jednak

MACH O5ZCZĘDEAL ₽TĘ
Mach nie wziął udziału w biega 

na 400 m. Po bukareszteńskich do
świadczeniach było jasne, te stać 
go na wielki wysiłek tylko w je
dnym biegu. Wygrał te konkuren
cje rekordzista CSR Podebrady, wy 
soki, smukły zawodnik, o pięknym 
elastycznym kroku.

Wyniki:
80 M, PŁ. KOBIET: 1) Slcnero- 

va (CSR) 11,9, 2) Plskova (CSR) 
12,6, 3) Gośdnlakówna (Polska) 12,8 
sek., 4) Modrachova (CSR) 13 sek.

OSZCZEP KOBIET: 1) Zatopko- 
(CSR) 42,84, 2) Wolffoya (CSR) 

86,36, 3) ChudejoYa (CSR) 30,98.
KULA KOBIET: 1) Komarkoya 

(CSR) 13,58 — nowy rekord Czecho 
stówach, 2) Bregulanka (Polska) 
12,47, 3) MachackoYa (CSR) 12,36,

Czwartkowe deritr w obiektywie

te Czechosłowaczka startowe-

Debiutant Rajtar stwarzał wiele niebezpiecznych sytuacji pod bramką
Wisły. (Z meczu Cracovia — Gwardia Wisła 0:0). Foto: Link

issł

NAJLEPSZY 
TEGOROCZNY WYNIK 

BREGULANKI

czają jedynie zawodniczki radziec
kie.

Bregulanka zajęła drugie miejsce 
wynikiem 12,47 m. Jest to najlepszy 
te^BTOczny wynik w konkurencji

na czas
męskich Wisła zajęła trzecie miejs 
ce, w piłce koszykowej zespołów 
męskich Cracovia zdobyła wice
mistrzostwo. W roku 1947 Wista 
zdobyła wicemistrzostwo w siat
kówce żeńskiej, Cracovia wicemis
trzostwo w szczyplomiaku żeń
skim oraz III miejsce w koszyków 
cs żeńskiej. W wymienionych la
tach’ Okręg Krakowski jest kilka
krotnie organizatorem półfinało
wych względnie finałowych roz
grywek o mistrzostwo Polski.

W jesieni 1948 r na walnym ze
braniu wybrano nowy zarząd 
Okręgu, w składzie: prezes: mgr. 
Kossek, wiceprezesi: Rafa, Głowac
ki Zygmunt, Walawender, skar
bnik: Żebro, sekretarz: Łabuz, prze 
wódniczący WGD: Berwid, przewo
dniczący: WSS: mgr, Czaćzko, go
spodarz: Torowśki. Nowy zarząd 
dostąpił zaszczytu organizacji ob
chodu XX-lecia istnienia Okręgu.

Podkreślić należy fakt, źe w po- 
równaniu do lat ubiegłych w okre
sie 1948/49 znacznie wzrosła licz
ba klubów i zawodników w Kra
kowskim OZPR. w obecnej chwili 
zarejestrowanych jest 25' klubów, 
podzielonych na klasy A, B i C, 
zgłoszonych do Związku- 439 zawo
dniczek i 1198 zawodników. Wiele 
klubów, które do niedawna posta
rały tylko drużynę męską siatków
ki czy kosza, zorganizowały dalsze 
dyscypliny tak męskie jak i żeń
skie, co przyczyniło sie do wielkie
go wzrostu rozgrywek i umaao- 
wienta piłki ręcznej. Najdobit
niej świadczą o tym suche cyfry 
rozegranych spotkań. W roku 1948 
rozegrano ogółem 279 spotkań w 
piłce siatkowej, koszykowej i szcży 
piorniaka — w roku 1949 do chwili 
obecnej przeprowadzono już. 
spotkfeń we 
scyplinach.-

360
wszystkich trzech dy-

* * •
jubileuszu Redakcja

Krakowski emu 
„ad multos an-

Z meczu Polonia W. — Legia 2:1. Efektowny wyskok do piłki Skrom- 
nego (Legia), Foto AR

Misirzosiwa ieulsowe Ramaaii
BUKARESZT. W dalszym ciągu 

tenisowych mistrzostw Rumunii, w 
których biorą udział tenisiści pol
scy, odbyły się spotkania w grze' 
podwójnej mężczyzn i w grze mie
szanej. Para Chytrowski — Nie- 
strój pokonała parę rumuńską Ai
de*  — Angenescu 8:6, 9:7, 6:1.

VRBA MISTRZEM SŁOWACJ*
PRAGA W tenisowych mistrzo

stwach Słowacji w grze pojedyń- 
czej mężczyzn zasłużone 
stwo odniósł Vrba, który w finale 
pokonał Bartosa 6:4; 6:4, 4:6, 6:2.

Drugi tytuł uzyskał Vrba z Bie
sem odnosząc zwycięstwo w grz« 
podwójnej mężczyzn nad parą Mi- 
hala, Żillincan 6:4, 6:3, 6:2. W grze 
mieszanej zwyciężyła para Rarko- 
wa, Jaceniak bijąc Hantuchowa, 
Mihala 9:7, 6:0.

H
STAL’ NOWY BYTOM — STAJS 1 

BOBREK 16:0 W BOKSIE. ’I

NOWY BYTOM. W spotkaniu bo
kserskim o mistrzostwo Masy A SŁ 
OZB pomiędzy Stalą z Nowego Byw 
tomiia 1 Stalą Bobrek, wyaoklo zwy
cięstwo w stosunku 16:0 odnieffi. z» 
wodhlcy s Nowego Bytomia.

Na ostem stoczonych wa», fetóf 
spotkań zakończono przed

Wyniki przadstawtają się 
jąco: w wadze muszej Górawiśą po- 
kanat w pierwszej luimStć« BnMK 
przez k. o., w wadze koguciej SSbo- 
wnonek mote-autował w ptewszawai 
starciu WińsMego, w piórkowej KW- 
ttorz po&onai w drugim starciu W»- 
nleiwsiklego przez tteo., w lekkiej 
Heeht zwytóężyi w drugiej rumdzi« 
przez poddanie się Lubojańsfclego, w 
pólśrednlej Kaszub*  wypunktował 
LotUdego, w średniej Szczerba rwy^ 
eięźył na punkty Barwna, w 
Moj Kandzlora' znokautował 
glm starcifu Tomczyka, w 
Kret zwycięży? w drugim 
Wołowskiego przez ko.

W ringu 
na punkty
OPOLSKI

SIĘ DO
Bytom. Na ostatnim zebraniu Zarżą 

du Opolskiego OZKSS wytyczo
no plan pracy na okres Jesienny. 
Uchwaaono nastawić agendy przed« 
wszysfikSm na dalszą popularyzacją 
gier sportowych. Sezon jesienny roz- 
pocznle się turniejem siatkówki mę
skiej, który odbędzie się dnia 25 bm. 
na boisku ZKS Unia w Gliwicach x 
udziałem zespołów: AZS (Gliwice), 
Unia (Gliwice), Ognlwo-Polonla (By
tom) oraz AZS (Katowice).

Inauguracja mistrzostw szczyplór- 
«aks okręgi.! opolskiego w klasie A 
i B nastąpi w dniu 2 października. 
W ramach rwzgrytL-J&jkafląęję ,1» 
Ępotfcanl*  zespołów męsiaeh I 4eń-^" 
skleh przy czym drużyny, kobiece 
występować będą w składach 7-mto 
osobowych. Nie zapomniano też o 
młodzieży.

Sędziowie opolscy sposobić się będą 
do rozgrywek o mistrzostwo Op. 
OZKSS na specjalnym, czterotygod- 

skoszaro,wanym kursie. Kurs 
od 22 do 25 

r, ----- w gmachuWojew. Urzędu Kultury Fizycznej w 
Katowicach. Na kurs złożą się zaję- 
su teorh yC2ne °raZ Wyk!ady z zakr® 

to? ?ow> sekc^ Pływacką na 
f Górnik/ 1̂/ .or«ani2«je KS 

"L- głowice, w najbliż-
5 tach zostanie przeprowa 

dzona na terenie całego zjedno- 
®ma katowickiego akcja maso
wego pływania, która wyłonić 
ma kandydatów na zawodników.

Trenerem „Górnika” Katowica 
zostanie znany ongiś pływak, Do 
magała. ’
KatoSto ??ywacka ..Górnika” 
wtZ” ... r°zP<^dZała
o wymiarach 20 x'25^= Basen 
ten buduje się kosztem 6 milio- 

^Ch -Przy ul- Lompy w 
Ogródkach działkowych

zwycię-

pćłdęfr- 
w dru- 
dężklej 
starcia

sędziował ob. FederowI«*  
Ćwikliński.

OZKSS PRZYGOTOWUJB 
SEZONU JESIENNEGO.

ten, który trwał będzle 
września, odbędzie się'

, W grze mieszanej Bełdowski (Pol 
ska), Todorowska (Rumunia), zwy
ciężyli parę Krejcik (CSR) — 
Szwerdy (Węgry) 6:4, 6:2, zaś para 
Chytrowski (Polska) — Urzika (Ru | „ k ™em kąpielowym
munia), uległa parze rumuńskiej 
Szmidt — Sanczescu 4:6, 2:6,

pływacka „Górnika”

Nowe nadzieje Jarosławia

Z okazji
..Sportu” składa
OZKSS życzenia
nos”, owocnej pracy dla dobra Od
rodzonego Sportu Polskiego.

JAROSŁAW. W niedzielę 18 wrze
śnia br. rozpoczynają się jesienne 
rozgrywki piłkarskie o mlstrzosww) 
klasy A autonomicznego podokręgu 
przemyskiego, do których stają dwa 
A-klasówę, czołowe kluby sportowe 
Jarosławia — JKS Związkowiec 1 
Bzem. KS Kolejarz, dalej Związko
wiec — Cukrownia z Przeworska, 
Gwardia Pogoń z Lubaczowa I 2 klu 
by ze Stalowej Woli — Stal 1 Elektro

Z Jarosławsko-przemyskiej klasy A 
dotychczas w tóągu 3 ostatnich lat 3 
kluby zdobyty mistrzostwo okręgu. 
Były nimi. JKS, Polonia przemyska 
i przemyski Kolejarz. Polonia gra 
już w drugiej lidze, Kolejarz ma 
do niej awans zapewniony — JKS 
na skutek machinacji przy zielonym 
stoliku musi znów na nowo rozpoczy 
nać walką o mistrz, klasy A.

Sportowcy Jarosławia wierzą jed
nak, że w 1950 roku los okaże się dla 
Ich piłkarzy łaskawszy I zdobędą oni 
tytuł mistrza okręgu oraz awans do 
II ligi.

Po ostatnich niefortunnych ekspe
rymentach z odmładzaniem składu i. 
wynikających stąd porażkach 
nych br. wydaje się, że JKS 
koiwlec wraca do równowagi 
nej siły bojowej mimo utraty
nałych obrońców — Melnarowlcza 1 
Cebulaka. W miejsce Ich grają obec 
nie stary „as” przedwojenny Kani
kuł;: który wrócił do czynnego życia 
«po:-towe®o 1. znajduje się w dobrej 
fownle i aesztoroczny partner Melna

- s : CtóbuWta - MieJatóęM, Z

bramkarzy w tej chwili Michno jest stal — Gwardia 
w doskonałej formie, a również Bar- “ ’
toszek stanowi pewną ostoję. Pomoc 
posiada obecnie główną podpory w 
rutynowanym technicznie l.kondycyj 
nie Wąsaczu. Coraz lepszą formę wy 
kazują Sztyk i ruchliwy Bi-ygider.
Atak w „starym” składzie nie znaj
duje dotychczas godnych zastępców 
1 grać będzie w mistrzostwach jak 
dawniej piątką niezawodnych ruty
niarzy. Są nimi: skrzydłowi Turozy- 
nowskl 1 Biillk, oraz teójka Streit, 
Domino 1 Olejowskl. 1

• • •
REPREZENTANT JAROSŁA- 
W PRZEMYSKIEJ KL. A
KS Kolejarz ma za sobą

Jarosławia — 
ostatnio do

wiosen
Związ-
1 daw 
dosko-

rundy kl. A

DRUGI
WIA

Rzem.
piękne wyniki w br. m. In. 2-krotne
Źwyolęstwo nad, U ligową Polonią 
przemyską. Gra obecnie w b. silnym 
składzie: Mikołowlcz. Poczekajlo,
Cząstka, Nowak, Kędzierski. Llmow- 
skl, WańczycM, Drewniak, Kudłate, 
Chmielowski, Bramiński.

Trzeci klub sportowy
Gwardia zaawansowała
kl, B.

Terminarz jesiennej
podókręgu przemyskiego jest nastę
pujący:
18 września: Kolejarz Jarosław — 
Stal Elektro — JKS Związkowiec, 
Cukrownia — Gwardia, Pogoń — Lu
baczów.

25 września: JKS — Kolejarz, Stal 
— Cukrownia. Gwardia — Elektro.

2 października: Kolejarz — Cukrów 
nia, Gwardia — JKS. Elektro — Stal

9 października Cukrownia — JKS,

16 
jarz 
tro,

33 
tro. Gospodarze i.. 
Pierwszym miejscu. 
PRZEMYŚL MELDUJE:

yr W najbliższym czasie rozpocz- 
ną się mistrzostwa koszykówki M. 
B z udziałem zespołów Gwardii, 
Budowlanych i rezerw Kolejarza 
i Związkowca.

* ♦ •
W tegorocznych mistrzostwach 

kl. C (gr. przemyska) wezmą u- 
dział 3 nowe zespoły, a to LZ$ 
Żurawica. LZS Medyka i KS Bu
dowlani.

* * «
"X W najbliższym czasie w parku 

sportowym przemyskiego Kolejarza 
rozpoczną się prace nad poszerze
niem boiska'piłkarskiego.

★ Znany z okresu walk o ekstra-' 
klasę prawoskrzydłowy Czuwaju 
Zbigniew Kikiela po ukończeniu 
ofic. szkoły rez. w Gdańsku wra
ca napowrót do Przemyśla i będzie 
występował w swej macierzystej 
drużynie jeszcze w obecnych roz
grywkach finałowych o II ligę.

* * *
-fc Doskonały lewy obrońca prze

myskiego Kolejarza Martini na 
skutek doznanej na zawodach w 
Gdańsku kontuzji ■ kolana będzie 
zmuszony przez pewien czas pauzo
wać. Nie brał on już udziału W 
meczu ze Stalą, sosnowiecką.

października: 
JKS — stal,

października:

Gwardia — Kole- 
Cukrownia — Elek

Kolejarz — Etelr 
wymienieni są ru,



±"”„eh Mistrzostwa praskie siatkarzu
ÉISKIEJ. gJF

kilku
j «ELIASZ WRÓCIŁ

TRENERSKIEJ,
SZCZECIN. Po kilkuletniej przer

wie rekordzista Polski w pchnięciu 
fculą, Zygmunt Heliasz zdecydował 
tlę powrócić do pracy trenerskiej. 
Objął on treningi lekkoatletów ZS 
Ogniwo w Szczecinie. Heliasz posiada 
licencję trenera międzynarodowego.
SZCZECIN — WROCŁAW w BOKSIE

SZCZECIN. Szczec. OZB pertraktu 
je z Wrocławiem o rozegranie mię- 
dzyokręgpwy eh spotkań seniorów 1 
juniorów w boksie w 
Mecz seniorów odbyłby się 
Ctnle a juniorzy walczyliby 
eławlu.

■A- W drugiej połowie
Sędzia bokserski Łaukedrey. i tre
ner Sztamm rozpoczną objazd 
■wszystkich okręgów, w celu prze
prowadzenia konferencji wyszkole
niowych dla sędziów, instruktorów 
{ działaczy bokserskich.

Pierwsza tego rodzaju konferen
cja odbyła się w ub. niedzielę 
Poznaniu.

MISTRZOSTWA POMORZA 
W PIŁCE WODNEJ 

INOWROCŁAW. Na basenie zdro
jowym w Inowrocławiu rozegrano 
Jnistrzostwa Pomorza w piłce wod
nej. W rozgrywkach wzięły udział 
eeąpoły bydgoskiej Brdy, "Gwardii, 
toruńskiego Pomorzanina i Spójni 
(Grudziądz).

dniu 30 bm. 
w Szcze- 
we Wro-

września

w

те Spój-
Gwardię

w ocenie prezesa
PZKS i S Nawrockiego

Mecz £wiipkcwiec-ZfywtóWz przdbiony
LODŹ. Ze względu na przebudowę hall na Widzewie, gdzie miał sią 

odbyć wczoraj przewidziany terminarzem mecz bokserski o mistrzo
stwo I ligi między drużynami Zwiiązkowca — Zryw (Łódź) 1 Związ
kowca (Bydgoszcz), gospodarze zmuszeni byli odwołać wyznaczone spot
kanie. Jednocześnie po porozumieniu się z zarządem PZB, ustalono, 
iż spotkanie to rozegrane zostanie w dniu 6 listopada br.

Pomorzanin zremisował
Kią 4:4, Brda pokonała 
8:0, W spotkaniach finałowych Brda 
wygrała ze Spójnią walkowerem 
B:Ó, Pomorzanin zwyciężył Gwar
dię 4:0. '

Mistrzostwo Pomorza w piłce 
wodnej zdobyła Brda (Bydgoszcz), 
przęd Pomorzaninem.

TITRNIEJ SIATKÓWKI 
WE WROCŁAWIU 

WROCŁAW. W dniach 24 1 25 bm. 
Odbędzie się we Wrocławiu turniej 
Idatkówkl męskiej, z udziałem naj
lepszych zespołów Polski.

W turnieju wezmą udział: AZS 
(Warszawa), AZS (Wrocław), Olsza 
(Kraków) oraz reprezentacja Opola.

PRAGA. Mistrzostwa praskie za
kończyły się. Siatkarze polscy wra
cają do domu z niezbyt wielkim do
robkiem. Drużyna męska zakwalifi
kowała się wprawdzie do finału? ale 
razem z Francją wyraźnie odbiega
ła poziomem od pozostałej czwórki 
finalistów. Nasze panie spisały się 
o wiele lepiej. Wywalczyły trzecie 
miejsce, a mogły nawet zdobyć wi
cemistrzostwo Europy. Alogły być 
drugie po ZSRR, gdyby nie nerwy.

Bezpośrednio po zakończaniu mi
strzostw zwracamy się do kierow
nika polskiej ekipy prezesa .Nawroc
kiego z prośbą, aby podzieli! się z 
nami spostrzeżeniami poczynionymi 
podczas mistrzostw i ocenił rolę ja
ką odegrały drużyny polskie.

— „Nie liczyliśmy na sukcesy w 
turnieju praskim — mówi p. Na
wrocki. Wiedzieliśmy, że nasza dru
żyna męska jest bardzo słaba, że 
odbiegamy poziomem od ZSRR, 
CSR, Rumunii i Bułgarii. Zakwali
fikowanie się do finału to wszystko 
na co było stać naszych siatkarzy.

— Jakie są powody słabej gry na
szej męskiej drużyny.

— Pozostaliśmy daleko w tyle za 
państwami przodującymi w tej dzie
dzinie sportu. Musimy zmienić cał
kowicie taktykę. W. grzć naszej 
drużyny jest zą mało ruchu, za ma
ło szybkości. System trzech podań 
stosowany uporczywie przez Pola
ków został już dawno zarzucony 
w wielu państwach. Nowoczesną 
siatkówkę cechuje błyskawiczna 
szybkość, tak pierwsza jak i diruga 
linia ścinają po pierwszym odbiciu, 
lub odrazu po przejęciu piłki od 
przeciwnika. Szwankuje u nas tech
nika serwów. Poza tym nie wytrzy
mujemy ciężkich spotkań kondycyj
nie. Tak było z Rumunią, — dzięki

brakowi kondycji przegraliśmy g 
Bułgarią.

W drużynie muszą zajść znaczne 
zmiany, musimy skompletować cał
kiem nowy zespól. Z obecnego po
zostać mo.że jedynie Gródecki. Był 
on najlepszy w całym zespole. Ma 
wrodzony nerw siatkarza, doskonale 
ścina, jest niezawodny w obronie^ 
wytrzymuje kondycyjnie.

Podczas turnieju praskiego mocno 
podciągnął się Antczak, jeśli będzie 
robił dalsze postępy, to stanie się 
siatkarzem dużej klasy. Doskonały 
w ataku Piechura jest na odmianę 
kiepski w defensywie. Bracia Mali
szewscy wypadli bardzo siabo.

— Czy siatkarze nasi wyciągnęli 
Jakieś wnioski z turnieju praskiego?

— O, tak mistrzostwa świata po
winny być punktem zwrotnym w 
rozwoju polskiej siatkówki. Był z 
nami w Pradze trener Kraus, który 
pilnie obserwował wszystkie spot
kania ZSRR, Bułgarii i CSR. Poczy-

■ Nowi instruktorzy zupaśnictwu
WARSZAWA. W. Ośrodku Szkoleniowym CRZZ w Czerwieńsku 

zakończył się 1-miesięczny obóz dla 40 czołowych zapaśników. Podczas 
obozu prowadzona była szeroka akcja szkoleniowa i kulturalno-oświa
towa. Wszyscy „obozowicze” stanęli do prób na Odznakę Sprawności 
Fizycznej. Ponadto organizowane były zawody w sześcioboju atletycz
nym 1 turniej o tytuł mistrza wszechwag. Mistrzem wszechwag został 
niespodziewanie Radoń z Krakowa —■ zawodnik wagi średniej.

Równolegle z obozem dla zawodników, odbywał sięi kurs dla przo
downików ciężkoatletyki. W wyniku egzaminów, stopień instruktora 
ciężkoatletyki uzyskało 24 osoby.

f Reprezentacja ZSRR w «letkôwce męskiej.

je całkowicie. Jeśli nasze dziewczę
ta nablorą pewności i zaufania we 
własne siły... to będziemy mieli tylko 
jednego przeciwnika, którego poko
nanie będzie ponad siły... ZSRR.

— Jak ocenia pan poziom innych 
” użyn biorących udział w mistrzo-

Tenisiści Ogniwu (Szczecin)
groin4 w

955CZECIN, Mecz tenisowy ogniwo 
Bopot — Ogniwo Szczecin o mistrzo
stwo północnej grupy ligi tenisowej, 
przegrany w Sopocie przez szczeci- 
- -------------- —------------- --------------------- 1 
0ORNIK (ZABRZE) — GWARDIA, 

(KROTOSZYN) 96,5:59,5 PKT.
POZNAŃ. Rozegrane w Kroto-i 

■Ęyiiie zawody pływackie pomiędzy 
tamtejszą Gwardią i zespołemj 
Górnika z Zabrza ziakończyły się 
Zwycięstwem Górnika 96,5:59,5 pkt.

• I ■ ; l —-■ A ; wrl

PZT zweryfikowa
na korzyść Szcze- 
weryfikacjl było 
sopockie Ogniwo 
zawodnika, który

finołnch
Irian, został przez 
ny Jako walkower 
clna. Powodem 
wstawienie przez 
do gier juniorów
przekroczył już limit wieku dla ka
tegorii młodzików.

Szczecińskie Ogniwo zdobyło tym 
samym mistrzostwo grupy 1 weźmie 
udział w rozgrywkach międzygrupo- 
wych. Pierwszym przeciwnikiem O- 
gnjwa będzie ŁKS Włókniarz w 
dniach 112 października w Łodzi.

nil odpowiednie notatki, zapoznał drużyn biorących 
się z nową taktyką i spostrzeżenia stwach świata, 
swoje wykorzysta przy szkoleniu Bezwzględną supremację w słat- 
instruktorów w kraju. kówce posiada bezsprzecznie Zwlą-

— Jak ocenia pan występ naszej zek Radziecki. Drużyna męska jest
drużyny żeńskiej. równie dobra w defensywie jak i w

— Drużyna kobieca spisała się ataku. ZSRR posiada wielu dosko-
o wiele lepiej od swoich kolegów, nalych równorzędnych siatkarzy do- 
Polska należy do czołówki europej- skonale zgranych ze sobą świetnie 
sklej. Wprawdzie poziom siatkówki rozumiejących się. Poza tym rów- 
kobiecej jest naogól słabszy, ale n>eż pod względem kondycyjnym 
ZSRR, Czechosłowacja i Polska wy- Rosjanie przewyższają wszystkie 
raźnie odbijały od reszty. zespoły.

— Czy w drużynie żeńskiej, mu- Siatkarki radzieckie są bezkonku- 
szą tak samo jak i w męskiej zajść rencyjne, grają wspaniale, fenome- 
poważniejsze zmiany w przyszłości? nalna Czudina mogłaby zagrać w

— Nie, drużyna żeńska nie wyma- każdym dobrym zespole męskim, 
ga w tej chwili specjalnych uzupeł- Tuż za ZSRR trzeba postawić 
nień.. Podporą reprezentacji są nadal Czechosłowację. Posiada ona siat- 
starsze doświadczone zawodniczki, karzy wyszkolonych doskonale tech- 
ale te młodsze znacznie się przy nicznie. Czechosłowacy są dobrzy 
nich podciągnęły i stanowią dosko- w ataku, doskonale blokują, ale 
nate uzupełnienie, a w przyszłości szwankuje u nich obrona.

Wielkie postępy zrobili . siatkarze 
rumuńscy. Bułgarzy utrzymali się 
na poziomie z roku ubiegłego. Ich 
doskonała postawa na turnieju pra
skim nie była dla nas 
ką.

Zawód sprawiła Francja, tak w 
konkurencji męskiej jak i żeńskiej. 
Reszta zespołów biorących udział 
w mistrzostwach znacznie słabsza, 
grająca prymitywnie.

__r__________ __ Turniej praski stał ogólnie biorąc
świadczone, podobnie jak 1 debiu- na doskonałym poziomie 1 wykazał, 
tantki trzęsły się jak osiki przed że....................... ” _ ’
każdym spotkaniem. Nie wytrzyma- nie 
ły naprężenia nerwowego w meczu ne 
z Czechosłowacją, a potężny do- nc. , 
ping miejscowej publiczności dobił Stadionu były wypełnione po brzegi,

będą stanowić zasadniczy szkielet 
drużyny, i

— Które siatkarki zalicza pan do 
„podpór“

— Najlepiej zagrywały w Pra
dze: Englisz, Zakrzewska i Gru
szczyńska.

—• Czy Polki mogły uzyskać lep
sze miejsce jak trzecie.

— Bezwzględnie. Tytuł wicemi
strza Europy, uciekl nam dosłownie 
sprzed nosa. Winę ponoszą nerwy 
naszych reprezentantek. Te do-

urnieju pi 
niespodzlan-

ne.

siatkówka jest dla widowni rów- 
emocjonującym sportem jak rn- 
gry zespołowe, czy indywidual- 

Przez 8 dni trybuny Zimnego

pomógł dopping 15.000 widowni
siatkarki radzieckie

wÿgralv z CSR 3:0
? PRAGA w piątek meczem z Wę- 

rozgrywkl nasze

zajęcia przez na- 
trzeclego miejscaE

aml zakończyły 
itkarkl
Właściwie sprawa 

8ęą drużynę żeńską 
była już z góry przesądzona, ale zna-

nasze reprezentantki trzęsące się 
tójełownle przed każdym meczem do
piero po spotkaniu z Węgierkami by- 
iićmy pewni, że z zaszczytnego trze
ciego miejsca nie zepchnie nas już 
ładna siła. Polki zagrały bardzo do
brze, przewyższały swoje prz.ectwnlcz 
ki technicznie 1 taktycznie. Mecz 
Irwał krótko, wynik 3:0 (15:4, 15:6, 
l»:8).

W dwóch spotkaniach piątkowych o 
BUstrzostwo Europy Rumunia pokona 
ta Francję 3:1 (4:15, 15:10, 15:1, 15:11, 
■ ZSRR w rezerwowym składzie roz
łożył Holandię 3:0 (15:0, 15:4, 15:0). 
SIATKARKI RADZIECKIE ZDOBY

WAJĄ MISTRZOSTWO EUROPY.
W sobotę rozstrzygnęła się sprawa 

krtułu mistrza Europy w siatkówce 
łeńskiej. Zmierzyli się dwaj najgroź
niejsi rywale ZSRR i CSR. Tym ra
nem siatkarkom czechosłowackim nie 
pomógł ogłuszający dopping 15,000 wi
dzów. Musiały uznać wyższość prze- 
.elwniczek.

Do decydująfcego tego meczu dru- 
tyny wystąpiły w następujących ze
stawieniach:

ZSRR: Żarowa, Petrowa, Kuszdiiren 
ko, Czudina, Swirfidowa, Kononowa.

CSR: S'iklova, Valokova, Zaplatko- 
«O, Sedilowa, Mironlcka, Swilnitfcówa. 

trwał godzinę, a więc krócej

niż spotkanie Polska — CSR 1 Polska 
— ZSRR. Siatkarki czechosłowackie 
doskonałe w defensywie broniły się 
zaciekle przez wszystkie trzy sety. 
Ponieważ jednak samą defensywą 
nie można wygrać więc w rezultacie 
nie zdobyły na swoich przeciwnicz
kach ani jednego seta. Siatkarki 
ZSRR wygrały 3:0 (15:10, 16:14, 15:11).

W drugim spotkaniu Francja wy
grała z Holandią 3:0 (15:0, 15:0, 15:7).

Szanse na uzyskanie dobrego wyni
ku przez naszą drużynę zmalały nie
mal zupełnie, ponieważ najlepszy 
gracz Gródecki uległ kontuzji nogi 
1 musiał się poddać zabiegowi lekar
skiemu. Ostatniego seta przegraliśmy 
8:15.

W piątek odbyły się jeszcze dalsze 
dwa spotkania, w których Czechosło
wacja wygrała z Bułgarią 3:0 (15:3, 
15:1, 15:8), a ZSRR z Francją 3:0 (15:4, 
15:1, 15:8),

ZAPRZEPASZCZONA OKAZJA

W ostatnim meczu sobotnim zmie
rzyła się Czechosłowacja z Francją. 
Czechosłowacy wystawili do tego 
spotkania najlepszą drużynę, która 
miała przejść trening przed decydu
jącym o zdobyciu tytułu mistrza me
czem z ZSRR. Mecz był dla Czecho- 
słówaków istotnie treningiem i wy
grali go zupełnie lekko 3:0 (15:2, 
15:1, 15:4). ’ , | |

< «
•T

MĘZCZYZNI przegrywają 
Z RUMUNAMI I BUŁGARAMI.

Niestety nie sprawili żadnej rtle- 
podziankl (przyjemnej) nasi siatkarze 
Obok Francji okazali się oni nieste
ty najsłabszymi finalistami znacznie • 
odbiegając poziomem nie tylko od 
ZSRR i Czechosłowacji, ale także od 
Bułgarii 1 Rumunii.

W piątek Polska grała z Rumunią. 
Mecz zaczął się o zmierzchu i nie 
został dokończony. Zaczęło się bardzo 
obiecująco, W pierwszym secie nasi 
silatkarze grają bezbłędnie, dobrze 
blokują, Gródecki podpora drużyny 
niezawodnie ścina i wygrywamy seta 
15:9. Niestety, po pierwszym secie 
polska szóstka zagrała znów na „nor 
małnym poziomie”. Rumuni zdołali 
się skoncentrować 1 bez wysiłku wy
grali 15:6. W trzecim secie początko
wo zanosiło Się na równorzędną wal 
kę. Na finiszu jednak przeciwnicy 
„urwali” się, wygrywając lekko 15:10. 
Na skutek zapadających ciemności 
dokończenie spotkania przełożone zo
stało na sobotę rano.

W sobotę byłoby doszło do dużej 
niespodzianki. Drużyna nasza była o 
krok od zwycięstwa nad Bułgarią. 
Po porażkach poniesionych w do
tychczasowych spotkaniach spodzie
waliśmy się, że Bułgaria która ustę
puje jedynie Związkowi Radzieckie
mu 1 Czechosłowacji rozniesie nas. 
Całkiem jednak niespodziewanie siat
karze nasi stawili zacięty opór zna
komitemu przeciwnikowi 1 przegrali 
2:3 (15:13, 12:15, 10:15, 15:6, 7:15).

Mecz był do wygrania. Niestety 
drużyna polska nie' wytrzymała kon
dycyjnie. W piątym secie gracze sła
niali się na nogach 1 zaprzepaścili 
niespodziewaną okazję na zajęcie 
czwartego ewentualnie nawet trzecie
go miejsca.

ZSRR — RUMUNIA 3:1.

Najpiękniejsze spotkanie turnieju 
rozegrały w sobotę ZSRR 1 Rumunia, 
Rumuni stawili doskonałemu przeciw 
nikowl niespodziewany oipór, zagrali 
doskonale w defensywie 1 ataku wnie 
śli do gry wiele temperamentu. Dru
żyna radziecka robiła wrażenie prze
męczonej ciężkimi meczami 1 dopiero 
o pierwszym przegranym secie za- 
tała się na dobre do roboty.

, Bęesspski Interweniuje W czasie gry z meczu Polonią Bytom — Górnik 3;Ł

a- komplet 15.000 widzów nie mógł 
narzekać na brak emocji.

Pragnęlibyśmy — kończy prezes 
Nawrocki, aby w Polsce siatkówka 
zdobyła sobie taką popularność jaką 
cieszy się w CSR.

Hasto tenis - sportem mas 
realizuje Sl. OCT
„Stal” urządza w

„Pierwszy Krok
Katowice. ZKS 

dniach 19, 20 i 21 
Tenisowy" dla młodzieży robotniczej. 
Pierwsza tego rodzaju impreza tenl- 
sowa w Polsce zgromadzi na korcie 
młodych tenisistów śląskich, którzy

Final? drużynowych mistrzostw 
lekkoatletycznych Polski

Dnia 2 października rozegraną zo
staną finały drużynowych mistrzostw 
Polski w lekkiej atletyce, dla męż
czyzn w Poznaniu, dla kobiet w Byd 
goszczy. Do finałów zakwalifikowa
ły się z dotychczasowych rozgrywek 
zespoły męskie AZS Poznań, ZKS 
Cracovia Kraków, ZKS Ogniwo War 
szawa, AZS Wrocław, oraz drużyny 
żeńskie ZKS Pomorzanin Toruń, 
ŁKS — Włókniarz Łódź, ZKS Górnik 
Zabrze i ZKS Kolejarz Kraków. W 
wynffai konferencji prezesów okrę
gów lekkoatletycznych w dniach 23 1

24 llpca w Gdańsku dopuszczono do
datkowo zespoły męskie ZKS Warta 
Poznań 1 ZS Gwardia Bydgoszcz, 
oraz drużyny żeńskie AZS Poznań 
1 MKS Czarni Wrocław.

Zwiększona ilość klubów, dopusz
czonych do drużynowych mistrzostw 
Polski, spowodowała ograniczenie w- 
tych mistrzostwach ilości startują
cych w każdej konkurencji do dwóch 
zawodników, z tym że jednemu za
wodnikowi wolno startować najwyżej 
w trzech konkurencjach a zawodnlcz 
ce w dwóch. (S)

nie ukończyli jeszcze szesnastego № 
ku życia.

Pierwszy krok tenisowy odbędzie 
się w dwóch grupach dla zaawanso
wanych tenisistów oraz dla początku 
jących. Do sekretariatu klubu już W 
pierwszych dniach po otworzeniu li
sty napłynęło wiele zgłoszeń. Stal 
Katowice zgłosiła 22 juniorów 1 4 ju
niorki, z Katowic zgłosiło się 11 nie- 
arzeszonych młodych tenisistów, z 
Szopienic 5, napłynęły także p-.cćlyń 
cze zgłoszenia z Gliwic, Bytomia. Za
brza. Sosnowca oraz wielu miast ! 
miasteczek śląskich. Należy się spo
dziewać że lista zgłoszonych w dniu 
rozpoczęcia turnieju będzie się przed 
stawiać naprawdę Imponująco.

Organizatorom turnieju należą się 
słowa rzetelnie zasłużonej pochwały. 
Tenis nasz stanie się sportem maso
wym tylko wtedy, gdy wciągniemy 
do niego jak najliczniejsze rzesze 
młodzieży robotniczej.

Może tegoroczny Pierwszy Krok wy 
łont nowe wielkie talenty, które z» 
kilka lat tworzyć będą podporę tenisa 
polskiego,

Ostrów Wlkp. ma żal do sędziów
poznańskich

OSTRÓW. Podczas niedzielnego me 
czu bokserskiego o mistrzostwo po
znańskiej ki. A OstroWa-Gwardla 
Poznań doszło znów do awantur ną 
widowni, które wywołały błędna 1 
stronnicze werdykty sędziów.

Od ostrowskich entuzjastów boksu 
otrzymaliśmy długi list, w którym pl 
szą nam, te wydział sędziowski POZB 
specjalnie faworyzuje drużyny po
znańskie. Na każdy mecz na prowln 
cjl wysyła się z drużyną poznańską 
sędziego, który jest członkiem za tatę 
resowanego w mistrzostwach klubu. 
Efekt jest taki — plszą nam ostrowla 
nie — że „na grandę” robi się wyni
ki, które zupełnie nie odpowiadają 
układowi sił 1 przebiegowi walk na 
ringu. „Dla sędziów z Poznania jest 
nie do pomyślenia aby drużyna z 
miasta stołecznego mogła przegrać n» 
„głuchej” prowincji”.

W meczu Gwardia-Ostrovia, w któ
rym ostrowianńe powinni byli wygrać 
10:6, a conajmnlej 9:7 sędziowle spre
parowali zwycięstwo poznaniakom w 
stosunku 9:7,

„Boks jest w Ostrowie bardzo po- I 
pularną gałęzią sportu, ale jeżeli o I

wynikach naszych pięściarzy będą 
decydowały nie Ich umiejętności a 
sympatie sędziów wówczas cala praca 
miejscowych działaczy w kierunku 
spopularyzowania boksu na tutejszym 
terenie pójdzie na marne”. List koń
czy się prośbą aby POZB wysyłał na 
prowincję swych Naprawdę najlep
szych sędziów albo delegował arbi
trów z nJezalnteresowanych okręgów.

Jesteśmy przekonani, te naczelna 
magistratura boksu poznańskiego za-

i
łntereeuje się Niżej feriami t preten
sjami kibiców bokserskich i Ostrowa 
1 rroM wszystko, aby tę nieprzyjem
ną sprawę wyjaśnić.

Awantury na Ttagms» prowtaejana!" 
nych WlelkppoMd sdaraały się nie
stety ostatnio zbyt «eęsto, aby przejść 
nad nimi do porządku dzien
nego, wyznaczają« tylko kary na Mu 
by będące gospodarzami ftnprez i dy 

wodników.

Nowe obiekty sportowe w całym krają
WARSZAWA W ramach planów inwestycyjnych na rok 1950 Zrze- 

izenia Sportowa przewidują budowę większych obiektów aportowych 
w całym kraju.

Zrzeszenia Sportowa „Górnik" przystąpi w roku przyszłym do 
budowy wielkiego obiektu — Parku Sportowego w Glszowcu k/Kato- 
wic. Park ten będzie posiadał boisko piłkarskie, boiska do gier spore 
towych, baseny pływackie, boiska treningowe itd,

„Górnik” wybuduje w Siemianowicach dużą aalę gimnastyczny 
zaś w Pyskowicach przystań kajakową. Ponadto rozbudowane będzla 
boisko piłkarskie w Sosnowcu.

Zrzeszenia Sportowe „Spójnia" prowadzić będzie prace nad rw 
budowaniem boiska na Marymoncia w Warszawie oraz przeprowadzi 
nowe Inwestycje na boisku w Bydgoszczy.

W roku 1950 „Spójnia” przystąpi do budowy pływalni w Rzeszowie, 
«all gimnastycznej w Białymstoku i przystani wioślarskiej w Wałcza 
(woj. szczecińskie).

Jeździec i konstruktor
SHL-ka wzbudza podziw 
polskich motocyklistów

mod,

bar- 
gdy 

maleń-

Ten właśnie moment sukcesu pol
skiego zawodnika na polskiej maszy 
nie był naważniejszy w niedzielnym 
wyścigu. Jeśli na marginesie doda
my, że tegoroczne mistrzostwo ral- 
dowe Polski przypadło Markiewiczo
wi z Kielc startującemu na specjal
nej raidówce SHL 125 cem mod. RJ2, 
będziemy mieli całość tegorocznych 
sukcesów naszego odbudowującego 
się przemysłu motoryzacyjnego.

Jeśli więc niejeden z kibiców by
tomskiej Polonii miał ub. niedzieli 
żal do Jankowskiego, źe nie wsparł 
swej drużyny żużlowej walczącej z 
tak groźnymi przeciwnikami, jak 
LKM Leszno i Budowlani Rybnik — 
to napewno dzisiaj szczerze gratulu
je Jankowskiemu podwójnego sukce
su, jaki odniósł on 
jako zawodnik, 1 ... 
tor.

w Warszawie 
jako konstruk-

silnika 1... kończą się prędzej, czy 
później — Jeśli zrobione były w spo 
sób bezmyślny — „zarżnięciem” ma- 
szyny.

56 maszyn na starcie — w tym 21 
najnowszej konstrukcji, 36 zawodni
ków na mecie, poprawienie rekor
dów trasy we wszystkich klasach — 
oto bilans udanego wyścigu moto
cyklowego o mistrzostwo Warszawy.

Widok wielu nowych maszyn zaw
sze cieszy oko widza. Nowy 1 dobry 
sprzęt daje rękojmię ciekawej wal
ki i dobrych wyników. Tym razem 
cieszyliśmy się szczególnie na wi
dok jednej z tych nowych maszyn, 
osamotnionej wśród licznych zagra
nicznych marek, ale przecież sku
piającej na sobie nasze zaintereso
wanie. Myszyną tą była pierwsza 
wyścigówka polskiej powojennej kon 
strukcji — SHL 125 ccm. 
„WJ1”.

Czyż trzeba dodawać o ile 
dziej jeszcze cieszyliśmy się, 
Jankowski dosiadający tej
klej maszyny wyścigowej zwyciężył 
na niej w sposób bezapelacyjny! 
Określenie w „sposób bezapelacyj
ny” jest dość ogólnikowe, spójrzmy 
wlęę na wyniki: Czas Jankowskiego 
był lepszy od czasu pierwszego z je 
go rywali o 21,8 1 odpowiadał prze
ciętne; 75.6 km('godz., co na Krotsą 
trasę (1 okr. — 2130 m, w tym naj
dłuższa prosta wynosiła ok. 800 m) 
jest wynikiem znakomitym.! Janków 
ski nłógt śmiało startować z 250-tka- 
mi, gdzie bez trudu zająłby na 12 
startujących IV miejsce!

Chociaż więc 'nie pochwalamy wy
stąpienia paru zawodników, którzy 
szukając przyczyn, swej porażki pró 
bowali odnaleźć, je w... większym 
rzekomo lltrażu SHL, — nie dziwi
my się im jednak: wyniki SHL-kl 
były tak doskonałe, źe mogły wzbu
dzić wątpliwość w ludziach 
wiary... Może
doszło do zbadania pojemności 
ka SHL Jankowskiego. Dzisiaj 
dy w Polsce kto interesuje się 
tem motocyklowym cokolwiek,, 
rze wie, że w dniu 11 
1949 r. nowa
SHL startująca z nr start 7, o skon
trolowanym litrażu poniżej 125 ccm, 
pokonała 10 maszyn pochodzenia za
granicznego, przygotowanych do wyś 
cigu i dosiadanych przez najlep
szych naszych specjalistów od „se
tek” z obydwoma Heńkami na czele!

Jest wreszcie trzeci typ zawodni
ka. który stara się poznać swą ma
szynę jak najdokładniej, wyszukać 
jej mocne j słabe punkty, który pra
cuje pomału, cierpliwie, wykorzystu 
je wszystko, by nie tylko wydobyć z 
silnika jak najwięcej „mechanicznych 
koników”, ale także by oszczędzać 
ich „rozchód”. Taki zawodnik „grze
bie” się przy swym motorze dniami 
i nocami, żadna siła nie oderwie go, 
gdy wetknie nos w książkę czy pis
mo fachowe...

Ten typ zawodnika potrafi zwy
ciężać nawet na starym wypieszczo
nym gracie, potrafi w pełni wyko- 
szystać nową maszynę. Nie zawsze 
uda je mu się to odrazu. Nieraz ek
sperymenty kończą się niepowodze
niem wreszcie zdobywa jednak ko
nieczne doświadczenie, a jeśli do te
go jest obdarzony talentem konstruk 
torskim, potrafi później zadziwiać 
udanymi własnymi ulepszeniami I 
przeróbkami wprowadzonymi w 
swym motocyklu.

Znamy w historii naszego sportu 
motorowego ten typ zawodnika. Ta

kim był łnż. Rychter, takim był №a 
gengast —- obaj do dziś dzierżący 
polskie motocyklowe rekordy 
kości. Takich zawodników' 
byśmy mleć jak najwięcej w 
sporcie motocyklowym! Nie 
wygrywać wyścigu tylko na 
kim motorze, tylko samym , 
ceniem gazu”...

Wielkie różnice pomiędzy naszymi 
zawodnikami startującymi na tych 
samych maszynach są wynikiem nla 
tylko różnego talentu jeździeckiego, 
lecz także umiejętności obchodzenia 
się z maszyną. Przykładów na popar 
cie tego twierdzenia dostarczył nam 
tegoroczny sezon wiele. Powinny onę 
być zachętą do wytrwałej pracy dla 
tych, wszystkich zawodników, któ
rzy dosiadając nowiutkich jNorto- 
nów” potrafią być „dublowani” Jut 
po kilku okrążeniach! Powinny być 
zachętą 1 dla tych, którzy narazi« 
obejść Się muszą starym sprzętem, 
a chcą jednak uzyskiwać możliwe 
wyniki.

Jedna rzecz jest bowiem pewna! 
nawet mając fabryczną wyścigówkę 
nie można stać się zawodnikiem mo
tocyklowym ot — tak przez jedną 
noc!

’ szyb- 
chcieli- 
naszym 
można 
nowlut 

„odkrę-

WŁADYSŁAW PIETRZAK

małej 
dobrze sę stało, że 

silni- 
każ- 
spor 
dob 

dniu 11 września 
polska wyścigówka

Mówiąc o sukcesach Jankowskiego 
jako konstruktora musimy na tle 
wyścigu warszawskiego 1 poprzednich 
— wspomnieć o rzeczy bardzo waż
nej. Mamy różne typy zawodników: 
jedni uznają tylko nowe maszyny. 
Nle starają się zapoznać z ich kon
strukcją, nie chcą odnaleźć „duszy” 
maszyny, o której tak trafnie napi
sał Red. Domaniewski w ostatnim 
numerze „Motoryzacji”.

Inni starają się za wszelką cenę 
„poprawić” posiadaną maszynę, wy 
korzystując jednak tylko istniejące 
elementy silnika. Takie „poprawki” 
ograniczają się zwykle do obniżenia 
głowicy, celem większego sprężenia

Będzin. Wyznaczony początkowo na 
nadchodzącą niedzielę—Dzień ZOZPN 
przesunięty został na 2-go pażdziernl 
ka br.

W dniu tym dorocznym zwyczajem
rozegrany będzie turniej międzymia
stowy o puchar Bluszcza między So
snowcem, Będzinem, Czeladzią j Dą
brową Górniczą.

W dniu 1 października reprezenta
cja Będzina spotka się na własnym 
terenie z reprezentacja Sosnowca, a 
do Dąbrowy G. wyjeżdża reprezenta 
cja Czeladzi.

Następnego dnia to jest 2. 10. 1049, 
rozegrane zostanie finałowe spotka
nie między zwycięskimi zespołami.

* Zarząd Górnika Czeladź przystą 
pił do budowy toru hokejowego i 
ślizgawki. Teren pod lodowisko wy-

brano na stadionie miejskim w Cze
ladzi. W tych dniach rozpoczęto jut 
roboty ziemne, a po ich ukończeniu 
przeprowadzi się instalacje wodne.

♦ PZPN przydzielił dla Zagłębi*  
na okres miesięczny trenera piłkar
skiego Koncewicza, który przeprowa 
dzać będzie treningi w Będzinie, So
snowcu i Zawierciu.

W Będzinie Koncewicz trenować 
będzie miejscową Sta! i Górnika, W 
Zawierciu Stal a w Sosnowcu Stal.

♦ Próba zorganizowania treningów: 
dla juniorów zagłęblowskich nie po
wiodła się, W pierwszym dniu trenlll 
gu przybyło na wyznaczone , boisko 
12 zawodników, zaś w drugim tylko... 
2 Fakt ten wystawia niezbyt pochleb 
ne świadectwo niektórym klubom pił 
karskim, które nie troszczą się O 
swych juniorów.


